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ło§ć t , 1, l is to p a d o w e j n ie p o d le g -
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z p o lity c z n e g o  p o s tu 

r ę  rz e c z y w is ty m  fa k -

d yczn ym .

% C2 Sw° łn c y jn e  s iły  k la s y  ro -  

1 i  całego lu d u  p ra c u j ące-

° si i  z ła m a ły  o p ó r  ro s y j-

s k ic h  k la s  po s ia d a ją cych  i  z w y 

c ięsko  o d p a r ły  im p e r ia lis ty c z n ą  
in te rw e n c ję  p rz e c iw  m ło d e m u  

p a ń s tw u  ra d z ie c k ie m u . R e w o lu 
c y jn e  s i ły  k la s y  ro b o tn ic z e j i  m as 

p ra c u ją c y c h  w  Polsce p o n io s ły  
po rażkę . T e n  fa k t  n a d a ł szczegól

n y  c h a ra k te r  n ie p o d le g ło ś c i P o l

s k i i  na  ca łe  d w u d z ie s to le c ie  p rze  

s ą d z ił o je j  losach. W ro g o w ie  k la 

sy  ro b o tn ic z e j, w ro g o w ie  w o ln o ś c i

k tó ra  u c z y n iła  *  P o ls k i p rz y c z ó łe k  

im p e r ia liz m u  do  w a lk i z p a ń 

s tw e m  R e w o lu c ji L is to p a d o w e j, 
k o n c e p c ji k tó ra  s ta n o w iła  .w y z n a 

n ie  w ia r y  le g a ln y c h  p a r t i i  i  le g a l

n y c h  k ie ru n k ó w  p o lity c z n y c h  w  

Polsce p rze d  w rze śn io  w e j, z a ró w n o  
ty c h  k tó re  o f ic ja ln ie  p o p ie ra ły  re 
ż im  s a n a c y jn e j' d y k ta tu ry ,  ja k  i  

ty c h , k tó re  o f ic ja ln ie  z n a jd o w a ły  

s ię  w  „o p o z y c ji“ . W  te j fa łs z y w e j

ność- n a ro d u  p o lsk ie go , u z n a li ją  

bez zastrzeżeń i  n a  zawsze, i  uczy  

n i l i  to  będąc ś w ia d o m y m i, że n ie 

pod leg łość  P o ls k i o d p o w ia d a  in 
te reso m  n ie  ty lk o  W aszym  a le  i  

na szym “ . (Z  o d e z w y  rz ą d u  r a 
dz ieck ie go  do , n a ro d u  po lsk ie g o  

z dn. 2.I I .  1920 r.).

P rzez  c a ły  n ie m a l ok re s  is tn ie 

n ia  m ię d z y w o je n n e j n ie p o d le g 
ło śc i r e w o lu c y jr y  ru c h  \  ro b o tn i

c y  ch i  Ż o łn ie rs k ic h  w  im ie - | 

E w o lu c y jn y c h  i  d e m o k ra ty c z - !

sh  R o s ji p ro k la m o w a ła  p ra -  

naro d u  p o ls k ie g o  do  w o ln o ś c i j

Podległości. j
, --^a rat, k tó r y  w  c ią g u  s tu  la t  ', 
iaWi>

j z a ro w n o  n a ró d  p o ls k i,  ja k  

O * * ,  zos ta ł o b a lo n y  w s p ó ł- j 
v  1 sd a m i p ro le ta r ia tu  i  w o js k a

i  d e m o k ra c ji,  k tó r z y  z a g a rn ę li 

w ła d z ę  w  P o lsce od  z a ra n ia  je j  
n ie p o d le g ło ś c i, u c z y n il i  ją  p io n 

k ie m  w  grze  p o te n ta tó w  g ie łd o 

w y c h  i  p rz e m y s ło w y c h  z L o n d y n u  

i  P a ryża , z B e r l in a  i  N o w eg o  J o r 

k u . N ie p o d le g ło ść  P o ls k i b y ła  

m o n e tą  w y m ie n n ą  w  p rz e ta rg a c h  

i  k o m b in a c ja c h  m ię d z y  im p e r ia 

lis ty c z n y m i m o c a rs tw a m i. N ie 

po d leg łość  P o ls k i b y ła  n ie trw a ła ,  

fo rm a ln a  i  p a p ie ro w a .

W  k rw a w y m  d o św ia d c z e n iu  d ru  

g ie j w o jn y  ś w ia to w e j u ja w n iła  

s ię  n icość k o n c e p c ji p o lity c z n e j,

p se u d o n ie p o d le g ło śc io w e j ko n ce p 

c j i  w y ra z iła  s ię  n ie n a w iś ć  k la s o 

w a  i  k la s o w y  s tra c h  rząd zące j 

b u rż u a z ji p rz e d  w a lk ą  p o lsk ie g o  

lu d u  p ra cu ją ce g o , k tó r ą  k ie ro w a ł 
re w o lu c y jn y  ru c h  ro b o tn ic z y . R e

a k c y jn e  rz ą d y  P o ls k i m ię d z y w o 

je n n e j s ta ra n n ie  u k r y w a ły  p rze d  

n a ro d e m  fa k t ,  że „ ro s y js c y  ro b o t-  j 

n ic y  i  c h ło p i u z n a li n ie p o d le g ło ść  j 
P o ls k i n ie  w  o s ta tn ie j c h w il i ,  n ie  ! 

ja k o  chw ilo w -ą  k o m b in a c ję  p o li-  

 ̂ty czn ą , n ie  pod  n a c is k ie m  o k o lic z -  ' 

I no śc i“ , że „ ro s y js c y  ro b o tn ic y  p o - ! 
! ś p ie s z y li p ie rw s i uzn ać  n ie z a le ż -1

czy  g łoszący  so jusz  i  p rz y ja ź ń  z 
p a ń s tw e m  ra d z ie c k im  k tó re  

p ie rw s z e  u z n a ło  p ra w o  n a ro d u  
p o ls k ie g o  do n ie p o d le g ło śc i, ja k o  

n ie n a ru s z a ln ą  zasadę i  bez zastrze  
żeń —  m u s ia ł w a lc z y ć  w  po d z ie 
m iu . P ra w d z iw i o b ro ń c y  spo

łe czne j i  n a ro d o w e j w o ln o ś c i p o l

sk iego  lu d u  p ra c u ją c e g o  b y l i  p rze  

ś la d o w a n i i  g n ę b ie n i. K osz tem , 

ja k i z a p ła c iliś m y  za to , b y ła  p ię 
c io le tn ia  o k u p a c ja , b y ł  n ie z m ie 

rzony, ogrom , c ie rp ie ń  i  o f ia r .

D z ię k i b o h a te rs k ie j w a lce  k ra ju ,  

w  k tó r y m  z w y c ię ż y ła  W ie lk a  R e 

w o lu c ja  S o c ja lis ty c z n a , n a ró d  p o l
s k i o d z y s k a ł n ie p o d le g ło ść  —  t y m  

raze m  n ie  p a p ie ro w ą  i  fo rm a ln ą , 
a le  rz e c z y w is tą  i  t rw a łą .  D z iię k i 
b o h a te rs k ie j i  b e z in te re s o w n e j 

p o m o c y  teg o  k r a ju  n a ró d  p o ls k i 

m oże dz iś  p ra c o w a ć  w  s p o k o ju  
na d  u m a c n ia n ie m  s i ły  i  n ie p o d le g 

łośc i P o ls k i L u d o w e j.  Z  ś w ia d o 

m ości, że so jusz  i  p rz y ja ź ń  ze 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  r o z w ija  

się , zac ieśn ia  i  u m a cn ia , c z e rp ie  
n a ró d  p o ls k i poczuc ie  s i ły  i  bez

p iecze ńs tw a .

N a ró d  ra d z ie c k i i  je g o  p a r t ia ,  

p a r t ia  b o lsze w icka , s ta n o w ią  d la  
in n y c h  p a r t i i ,  k ie ru ją c y c h  w a lk ą  
lu d u  p ra cu jąceg o , w z ó r  tego, ja k  

m ożna i  n a le ż y  ro z w ią z y w a ć  n a j
tru d n ie js z e  zadan ia , ja k  ła m a ć  
na jc ięższe  p rz e s z k o d y  w  w a lc e  o 

z w y c ię s tw o  s o c ja liz m u . P o d  k ie 
ro w n ic tw e m  p a r t i i  L e n in a  i  S ta 

l in a  n a ró d  ra d z ie c k i z d ru z g o ta ł 
s z tu rm o w ą  s iłę  re a k c ji w  E u ro p ie , 

im p e r ia lis ty c z n e  N ie m c y , u to ro 

w a ł d ro g ę  do z w y c ię s tw a  k la s ie  

ro b o tn ic z e j i  s k u p io n y m  w o k ó ł 
n ie j d e m o k ra ty c z n y m  i  p a t r io ty c z  

n y m  s iło m  s p o łe czn ym  w  k ra ja c h  
d e m o k ra c ji lu d o w e j.  P o d  k ie ro w 

n ic tw e m ” p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j n a - 

1 ró d  ra d z ie c k i s to i ob ecn ie  n a  czele 
w a lk i  o  p o k ó j p rz e c iw  podżega

czom  w o je n n y m  i  im p e r ia lis to m .

N a ró d  ra d z ie c k i d o w ió d ł, że 

k r a j ,  k t ó r y  u m ie  zb u d o w a ć  so c ja 

liz m , p o t ra f i  o b ro n ić  s w ą  w o ln o ś ć  
i  n ie p o d le g ło ść  p rz e d  n a jg ro ź n ie j

s z y m  n a w e t a ta k ie m  n ie p rz y ja 
c ió ł. D o św ia d cze n ia  Z w ią z k u  R a 

d z ieck ie go  to  d ro g o w ska z  d la  

lu d z i p ra c y , k tó r z y  p ra g n ą  s p ra 
w ie d liw e g o  ła d u  społecznego. T o  

d ro g o w s k a z  d la  n a ro d u , k tó r y  

p ra g n ie  w  p o k o jo w e j p ra c y  u m a c  

n ia ć  s w ą  s iłę  i  n ieza leżność. T o  

w re szc ie  d ro g o w s k a z  d la  p a r t i i ,  

k tó r a  je s t  p o w o ła n a  do  o rg a n iz o 

w a n ia  i  k ie ro w a n ia  w a lk ą  i  p ra c ą  
k la s y  ro b o tn ic z e j i  ca łego  lu d u  
w  o b ro n ie  d e m o k ra c ji,  p o k o ju , 
w o ln o ś c i n a ro d o w e j i  spo łeczne j.

D ziś, k ie d y  p o  p rz e z w y c ię ż e n iu  

b u rż u a z y jn y c h  w p ły w ó w  id e o lo 

g ic z n y c h  i  ic h  re f le k s ó w  sze reg i 

p rz y s z łe j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

p o ls k ie j k la s y  ro b o tn ic z e j h a r tu ją  
s ię  i  oczyszcza ją  od  e le m e n tó w  

w ro g ic h , o b cych  i  p rz y p a d k o w y c h , 
ja ś n ie j i  w y ra ź n ie j r y s u je  s ię  te n  
d ro g o w ska z  p rz e d  oczym a ca łego 

p o lsk ie g o  lu d u  p ra cu jąceg o . D la 

tego p e w n ie j i  ś m ie le j k ro c z y  dz iś  

P o ls k a  L u d o w a  drogą , k tó ra  p ro 

w a d z i do s o c ja liz m u , do u m o cn ie 

n ia  s i ł  i  n ie p o d le g ło śc i n a ro d u , w  

o p a rc iu  o coraz trw a ls z e  i  ś c iś le j

sze w ię z y  p rz y ja ź n i,  so juszu  

i  w s p ó łp ra c y  z k ra je m  z w y c ię s k ie j 

R e w o lu c ji S o c ja lis ty c z n e j, (s.d.)
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M irodze do komunizmu
Prasa radziecka zamieszcza arlyku- j zgodna z metodą burżuazyjnego nacjo

ty, poświęcone 31-ej rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Listopadowej.

„ l z w i e s t i a “
zamieszczają artykuł wstępny, zatytuło
wany „tyłowa era w historii świata", 
mówiąc, o uczuciu słusznej dumy, które 
wywołuje w każdym radzieckim obywa 
tein świadomość światowego znaczenia 
socjalistycznej rewolucji, zrealizowanej 
ptzez , lud - pracujący. ZSRR pod kierów 
uictwem partii Leniua-Stalina. 7V arty
kule czytamy m. iii.:

„Istnienie państwa radzieckiego tak 
jak obrazowo określił tow. Stalin, na
kłada cugle na czarne siły reakcji, ła
godząc walkę uciśnionych narodów o 
ich wyzwolenie. Ogarnięci strachem 
wrogowie, nie cofając się przed niczym, 
usiłują zatrzymać lub chociażby zwol
nić tempo .dalszego rozwoju potęgi pań 
stwa radzieckiego“ .

>,Reakcja imperialistyczna rozumie, że 
osiągnięcia ZSRR —  to rękojmia suk
cesów wszystkich sit demokratycznych 
i socjalistycznych, rękojmia triumfu na 
całym świecie tych idei, pod których 
sztandarem naród radziecki zwycięż.ył 
w W ielkiej Socjalistycznej Rewolucji Li 
stopadowej. Jednakże daremne są wy
siłki reakcji imperialistycznej, by cof
nąć wstecz koło historii. W ysiłki reak
cji, zmierzające do rozpalenia nowej 
wojny przeciwko siłom socjalizmu i de
mokracji mogą się jedynie zakończyć 
haniebnym fiaskiem.

Naród radziecki kroczy na czele ca
łego postępowego człowieczeństwa, pe
łen wiary w wielkie cele Rewolucji L i
stopadowej.

„ P r a w d  a “

zamieszcza artykuł wstępny pióra Ju- 
dina, omawiający znaczenie międzynaro 
dowe Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej w którym czytamy tti. in .;

Doniosłe międzynarodowe znaczenie 
Rewolucji Listopadowej —  polega na 
tym, że wytyczyła ona drogę budownic 
twu socjalistycznemu. To właśnie mię
dzynarodowe znaczenie Re , "  Socja
listycznej w Rosji zrozumiała ro
lo tn icza na całym świecie. Robotnic'’ 
na całym świecie czerpali natchnienie z 
wielkich przeobrażeń, które dokonywa
ły  się w państwie radzieckim od pierw 
szych dni jego istnienia.

Doświadczenia krajów demokracji łu 
dowej świadczą o tym, że i w innych 
państwach, w których władzę obejmą 
masy pracujące pod przewodnictwem 
klasy robotniczej — drogi ich rozwoju 
wytyczone będą przez Rewolucję Listo
padową z uwzględnieniem ich ogólno-po 
litycznych, narodowych i 
nych odrębności.

nalizmu. Frakcja T ito pogłębia swoje 
odstępstwo od proletariackiego nacjona
lizmu.

Państwo radzieckie zbudowawszy so
cjalizm, wstąpiło w nową erę swego roz 
woju — w erę zakończenia budownic
twa socjalistycznego i stopniowego 
przechodzenia do komunizmu.

Na tej drodze naród radziecki osiąg 
nął już ogromne sukcesy. Podczas gdy 
stare państwa kapitalistyczne —  An
glia, Francja i W iochy —  wiją się 
w kleszczach powojennego kryzysu i w 
żaden sposób nie są w stanie się upo
rać z ekonomicznym i politycznym 
chaosem —  ZSRR osiągnął już w pro 
dukcji poziom przedwojenny a rolnictwo 
osiągnęło rekordowy poziom przedwo
jenny.

Radzieckie państwo socjalistyczne, 
które wyrosło w potężną silę socjalizmu 
stanowi doniosły czynnik O znaczeniu 
międzynarodowym.

Przemóirienie Thoreza na uroczystości w  Pajjjżu

Gwarancją bezpieczeństwa Francji
— p r z y ja ź ń  se  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im

P A R Y Ż, 6-11 (PAP). W  welotłro tnie zimowym w  Paryżu z udziałem  
wielotysięcznych uczestników cdby ły  się uroczystości ku czci X X X I  
rocznicy Rewolucji Listopadowej.

Na try b u n ie  zasied li p rzeds taw i
ciele K C  F rancusk ie j P a r t i i K om u 
m ity c z n e j, zw iązków  zawodowych, 
CGT, jednościow ej p a r t i i soc ja lis ty  
cznej, b o jo w n ik ó w  wolności, rep u -

ku Radzieckiego craz wzrost dobro
bytu materialnego i kulturalnego  
cbywateli radzieckich. Thorez prze 
c i w s ta w ia  .w spa n ia ły  ro z k w it k ra ju  
socja lizm u upadkowi świata kapita

b lik a ń s k ie j u n ii m łodzieży francu  I iistycznego, którego nieuchronną 
sk le j, przedstaw iciele s tra jku ją cych  J śmierć starają się opóźnić zdradziee 
g ó rn ik ó w  oraz szereg w y b itn y c h  in  ! cy kierownicy p artii socjalistycz-
te le k tu a lis tó w  francuskich , 1 nych.

Po k ró tk im  p rze m ów ien iu  nesto A n a lizu ją c  przyczyny osta tn ie j 
ra  francuskiego ruchu  kom unis tycz I w o jn y  Thorez p o dkre ś lił, że p o lity  
nego M arce la Cachina re fe ra t w y  ! ka  im p e ria lis tyczn a  opanowania
g ło s ił sekretarz genera lny francus
k ie j p a r t i i kom unistyczne j Thorez.

W  swoim  re fe rac ie  Thorez na pod 
staw ie licznych  danych z ilu s tro w a ł 
niespotykany w  dziejach ludzkości 
wzrost potęgi gospodarczej Zw iąz-

Zdecijdoujana postawa gó rn ików

Kolejarze francuscy
wypowiedzieli się za strajkiem

PARYŻ, 6.11 (API). — Francja j Należy oczekiwać, że rząd Que- 
stei wobec nowego wielkiego straj- 1 u ille ‘a zastosuje tak samo ostre kro 
ku. Robotnicy kolejowi, członkowie j ki represyjne wobec strajkujących
francuskiej federacji kolejarzy wy 
powiedzieli się większością 84 proc. 
za strajkiem  24 godzinnym. Jedno
cześnie podobną decyzję mają po
wziąć zw iązki pracowników prze
mysłu stalowego i włókienniczego. 
W  ten sposób trzy kluczowe prze
mysły Francji objęte zostałyby 
w ie lk im  strajkiem.

W  8 w je łk ic h  węzłach k o le jo 
wych, m iędzy in n y m i w  M a rs y lii,  
ko le ja rze  m a ją  rozpocząć akcje 
s tra jko w ą  jeszcze w  ciągu soboty 
lu b  n iedz ie li.

Tymczasem pom im o rep re s ji ze 
s trony  i ,;du. za jm ow ania  kopa lń  
przez wojsko, aresztowania s tra jk u  
jących rob o tn ików , strajk górników  
trw a nadal z niesłabnącą siłą. W 
kołach zw iązkow ych podkreśla się, 
że decyzja ko le ja rzy  przystąp ien ia  
do s tra jk u  w zm ocn i jeszcze b a r
dz ie j zdecydowaną postawę g ó rn i
ków .

Korespondenci p rasow i donoszą, 
historycz-1 że większość ro b o tn ikó w  należą

cych cło roz łam ow ych zw iązków  za
Jeżeli Biuro informacyjne partii leo- j wodow ych zmusza swe k ie ro w n ic - 

munistycznych i robotniczych poddało j two, często w b re w  jego wo i, o 
krytyce kierownictwo komunistycznej k r y ty k i obecnej n ieudo lne j p o lity k i

kolejarzy jak  uczynił to już w  sto 
sunku do górników. Koła związko
we stwierdzają jednak, że robotni
cy zdecydowani są walczyć aż do 
ostatecznego zwycięstwa.

św ia ta  została w  dużej m ierze po
p a rta  przez zasadę n ie in te rw e n c ji 
i  u k ła d  m onach ijsk i, którego celem 
by ło  sk ie row an ie  uderzenia na 
Zw iązek Radziecki. A le  p o lity k a  ta 
zw ró c iła  s ię  p rze c iw  m ocarstw om  
kap ita lis tycznym , k tó re  m ia ły  za 
m ia r  przezwyciężyć w łasne trudno  
śc-i kosztem  Z w ią z k u  Radzieckiego. 
Thorez podkreśla, że w łaśn ie  żw ią  
zek R adziecki zaatakow any przez 
H itle ra  odegra! decydującą rolę w  
zw yc ięs tw ie  nad N iem cam i h it le 
rowskimi.

Z w ią zek  R adziecki pokonał po 
tężnego w roga d z ię k i swojem u prze 
m yś low i socjalistycznem u, dz ięk i 
soc ja lis tycznem u ro ln ic tw u , dz ięk i 
m łodym  generałom  w ychow anym  w  
duchu R ew o luc ji, a przede wszyst 
k im  d z ię k i żołnierzowi radzieckie
mu, który pokazał światu oblicze 
nowego człowieka, wychowanego w  
warunkach socjalizmu. Z w ycięstw o 
ZSRR było  zw ycięstw em  nowego 
św iata nad faszyzmem, zw ycięst
wem  socjalizm u.

Thorez p rzyp o m n ia ł celowe oP°* 
n ia n ie  stw orzen ia  drugiego fron*
i  po dkreś lił, że każdy Francuz 
zum ia ł, iż stworzenie drugiego

P lanom  ty m  m a służyć tzw- 
m oc M arsha lla  fo ry tu ją ca  Stapf

Sukcesy roboinikew radzieckich
w przeddzień śwsęlts Rewolucji Lisiepudowef

W  dalszym ciągu na p ływ a ją  w ia  j ważny sukces, przewożąc 75 tys. wa 
domości o sukcesach gospodarczych j gonów zboża ponad plan.
przem ysłu radzieck iego w  przede 
dn iu  X X X I  roczn icy R e w o luc ji L i  
stopadowej.

R obotn icy przem ysłu naftowego 
obszarów wschodnich znacznie prze 
k ro c z y li 10-m iesięczny p lan  p roduk  
cy jny, zw iększając w ydobyc ie  ropy 
n a fto w e j w  p o rów nan iu  z /tym że o- 
kresem  ro k u  ub. o 21 proc., p ro d u k  
cję  benzyny o 31 proc. i  p rodukc ję  
p a liw a  d la  s iln ik ó w  spa linow ych 
w ięce j n iż  dw ukro tn ie .

K o le ja rze  radzieccy znacznie prze 
k ro c z y li p lan  przew ozów  w  paździer 
n ik u . Poza ty m  ko le je  osiągnęły po

5 .X I w ykona ła  roczny, p la n  p roduk 
c j i  dz ie ln ica  M oskw y—S o k o ln ik i oraz 
w ie lk ie  zakłady „K a b ir “ . Roczny 
p lan  p ro d u k c ji w ykona ło  rów n ież 
150 zakładów  przem ysłow ych Char

lto  
frof

tu' przez wojska amerykańskie i *  
g ie tek ie  miało na celu n ie odcift 
nie arm ii radzieckiej, ale utw®**, 
nie w  Europie zachodniej baz, *  _ 
re m iały służyć imperialistom  
glo - amerykańskim za podsta" 
do realizacji ich planów hegenń’5’ 
nad światem. Obecna polityka ^  
carstw zachodnich w  Niemczech 
zaznacza Thorez —  jest p rzyg °t°" j 
waniem do wojny impcrialistycz11 
przeciw Zw iązkow i 1 Radzieckich1 
i krajom demokracji ludowej.

tał1 
Iv“ t”  ii

styczne N iem cy kosztem  Fr®0 ,  ̂
oraz in nych  k ra jó w . W, porów na11̂  
z coraz pogarszającą się sytuacją 
k ra ja ch  m arsha llow sk ich  ’i ’*10* )  
uw yp u k la  . w sp a n ia ły  rozwój' g °s'P 
d a rk i narodow e j w  k ra ja c h  de«1 
k ra c ji ludow ej. . f

C y tu jąc  dek la rac ję  FrancuS*1 ' 
P a r t ii Kom unistyczne j, s tw ie rdź^ 
jącą, że naród francuski nigdy ® 
będzie prowadził w ojny p n ed  
Związkow i Radzieckiemu Th01' ,  
stw ierdza, że polityka antyraclzi®® 
poważnie zagraża F rancji i P ° .., 
jew i. Najlepsza gwarancja hezP1 
czeństwa Francji, to przyjaźń > 
Związkiem  Radzieckim — takie i 
najgłębsze przekonanie narodu friw 
cuskiego. ‘{

Omawiając sprawę strajku »
ników  Thorez podkreślił, że 
tym tygodniu strajku walkara ty g o u m u  s w a jn u  w « » »  ■ ,^i 
z niesłabnącą siłą . O pór g ó rn i*  
n ie  zostanie z łam any an i kam P3® ;
oszczerstw, an i akc ją  po licy j® 3 t  
wojskow ą. M e tody  w a lk i z górW . 
m i fra n c u s k im i są znane św ia tu  
dawna, od czasów bohaterskich
m unardów , i  zabójstw a Jauresa- 

..........Następnie Thorez Oświadczył, 
kom unistyczna p a rtia  F ra n c ji r
dzie w  dalszym  ciągu walczyć 
bezpieczeństwo swego k ra ju  i  0 ^  
kó j, będzie domagać się utwórz®1 
rządu praw dziw ie francuski®*
skup ia jąc w o kó ł siebie wszys* 
ż y w io ły  dem okratyczne F ra n c ji1 
c ja lis tó w  z jednościowej p a r t i i 
c ja lis tyczne j, ra d yka łó w  starejkow a, ca ły  przem ysł s to lic y  E s to n ii 'i-T y * “ “ ' ' ” .

—  Talina , 32 przedsięb iorstw a O rn i oraz k a to lik ó w  p o s tę p o w y ^ ^
ska, 20 w ie lk ic h  zakładów  re p u b lik i 
tadżyck ie j.

W iadomości o w yko n a n iu  p lanu 
rocznego na p ływ a ją  także z Rosto
wa nad Donem, Penzy, Jarosław ia, 
B arnau łu , Irku cka , P ietrozawodska 
oraz w ie lu  innych  m iast ZSRR.

gospodarczej rządu. Pod w p ływ e m , 
niezadow olenia mas rob o tn iczych ,1 
z w ią z k i te w y d a ły  odezwę, w  k tó 
re j s tw ie rdza ją , że ostatnie posunię 
cła rządu nie rozwiązują sytuacji.

partii Jugosławii, to stało się tak dla
tego, że linia tej partii całkowicie 
sprzeczna jest z zasadami proletariac
kiej intemacjonalistyczncj metody wy
zwolenia mas pracujących, natomiast
O I O I O i O « O S O i O i O S O I 0 8 0 i O I O I O I O * U » i

W  kilku wierszach
-  Od kilku  tygodni trwa stra jk  w fa - , nazyfikacyjnego o. uwolnieniu J c h ac h ta . 

bryce,porcelany „A rab ia“ w Helsinkach. 1 Decyzja ta oznacza, ze Sc s„rizonv
Mim o, że kierownictwo zakładów zagro- by® ponownie aresztowany  ̂ _̂_
zilo strajkującym  robotnikom  wydale
niem z pracy, ponad 2/3 robotników nie 
powróciło do pracy.

*
— Ambasada amerykańska w  Nanki

Nouru roanemr anglosaski ui O N Z

Zaostrzyć stosunki na Bałkanach
prapifg mocmslwa zachodnie

Zetprani u c h w a lil i jednom ysiI 
tekst depeszy do K C  W KP(b).

Protest Polski w Paryża
PARYŻ, 6.11 (PAP). — Dnia

przez inny trybunat denazyfikacyjny.

— W  kolach rządu żydowskiego zwra
ca się uwagę na fakt dalszych dostaw 

_ ™ wojskowych z .W ie lk ie j B ry tan ii do kra-

* ■  iS S S T ^  oprócz '
wojskowych, przygotowanie się do ewa 
kuacji w  w yn iku  ostatnich zwycięstw  
arm ii ludowej.

4>
— 100 profes°rów chińskich zwrocilo 

się do Czang - K ai - Szeka i przywódcy

dokąd kieru je się znaczne ilości broni i  
sprzętu wojskowego łącznie z czołgami 
z brytyjsk ich baz w  północnej Afryce.

— W i°ski m inister spraw zagranlcz-

PARYŻ, 6.11 (PAP.). Piątkowe po
siedzenie Komisji Politycznej O N Z  w 
sprawie Grecji było widownią nowe
go manewru anglosaskiego, którego ce
lem było osłabienie wrażenia, wywoła
nego projektem rezolucji australijskiej.

Delegat australijski powołał się na 
uchwalona, ostatnio jednomyślnie przez 
Generalne Zgromadzenie rezolucję mek 
sykańską w sprawie współpracy wiel
kich mocarstw, żądając praktycznego 
zastosowania jej zasad do zagadnienia 
greckiego.

armH° ludowei M f--T se-T un gaPzZyapeldem °.vch Sforza, oraz grecki m inister spraw ! Podczas gdy rezolucja australijska 
n w n i«v  zagranicznych Tsaldaris podpisali w  San traktuje cztery kraje bałkańskie na stoo zakończenie wojny.

4»
Rząd szwajcarski nie zamierza podpi

sać dwustronnej umowy, przewidzianej 
w  uchwale Kongresu o planie M a r
shalla.

4*
— Po demonstracyjnym wystąpieniu z

gaullistowskiego Zgromadzenia Ludu  
Francuskiego (RPF) burmistrza i czte
rech radców m iejskich z Grenoble, no- 

, tu je się dalsze nazwiska wybitnych dzia
łaczy gaullistowskich, którzy postanowi
l i  zerwać wszelkie kontakty z RPF.

— „Washington P^st“ przewiduje, że 
następcą Marshalla, który ma ustąpić ze

zagranicznych Tsaidans poapisau vv oan traktuje cztery kraje bałkańskie na sto 
dze11 między* Włochami"^ 'ciirecją.1 " i P>® równości i dąży do porozumienia

Dyskusja nad wnioskiem polskim
odroczona w Komisji Gospodarczej OM Z

PARYŻ, 6.11 (PAP.). Piątkowe po
siedzenie Komisji Gospodarczej Zgroma 
dzenia Narodów Zjednoczonych poświę 
cone było debacie nad propozycją Pol 

stanowiska sekretarza stanu zostanie wy- siei w sprawie dyskryminacji, praktyko- 
znaezony A verell Harrim an, lub Lewis wanyCB przez niektóre państwa w dzic 

4, dżinie handlu międzynarodowego.
— Nagrodę Nobla na rok 1943 za dzia- Delegat Francji Georges Boris po-

łalność na polu chemii otrzyma! prof. j -  ¡ ¡j znzczną część swego przemowie 
Arne Tiselius z uniwersytetu w Upsali ! . * , . ^ , Ł ? •
(Szwecja). Nagrodę za działalność na po- ma obronie przed twierdzeniami, ze 
lu fizyk i otrzymał prof. P. M . G. Blac- pjan Marshalla godzi w rozwój gosoo- 
kott (Anglia). ■ •

o?.'
—M inister Schuman oświadczył, że 

powojenny deficyt we francuskim han
dlu zagranicznym , sięga już sumy 2 m i
liardów dolarów.

— Ministerstwo denazyfikacji w  pro
w in c ji W irtem bergia — Badania unie
ważniło decyzje niemieckiego sądu de-

darczy Francji. Mówca nie wypowie
dział się jednak w sposób jasny w kwe 
stii rezolucji złożonej przez Polskę, c- 
świadczaiac jedynie, że jego zdaniem 
projekt Polski nie precyzuje rzekomo 
pojęcia „dyskryminacji".

Delegat Wielkiei Brytanii oświadczył,

że kraj jego życzy sobie rozwoju sto
sunków handlowych pomiędzy wscho
dem a zachodem. Jednak mówca za
znaczył, że nie zamierza poprzeć rezo 
lucji polskiej, uważając, że wjunaga ona 
szeregu poprawek.

Delegat Egiptu, oświadczył, że jeżeli 
zaistnieje możliwość przyjęcia rezolucji 
polskiej jednomyślnie, kraj jego przy
łączy się do tej jednomyślności.

M inister Łychowski oświadczył, że 
chciałby przed glosowaniem raz jesz
cze wyjaśnić założenia projektu pol
skiej ' rezolucji.

W  glosowaniu, za odroczeniem dy
skusji, w myśl propozycji częchosłowac 
kiej padło 10 głosów przeciwko 6, przy 
23 wstrzymujących się.

r i opada ambasador RP. Jerzy Mi 
tram ent złożył w  Francuskim ^  
sterstwic Spraw Zagranicznych fl[ 
ręce sekretarza generalnego 
skiego M inisterstwa Spraw ^a*jj 
nicznych Chauvela notę polesta 
ną przeciw szykanom władz 1 jj, 
cuskich wobec Polaków we Fr*

Wyjazd min. Modzelewskich 
z Paryża
6.11 (PAP.).PARYŻ, 6.11 (PAP.).

Spraw Zagranicznych Rzeczyp^PL/ 
Polskiej Zygmunt Modzelewski, 'j^c- 
wodniczący delegacji polskiej ba . ;¡¡¡c 
nej sesji O N Z , opuści! Paryż, 
się do Warszawy. N a Dworcu ” ’^^0 
nim żegnali ministra ModżelewS p,r 
ambasador R. P. w Paryżu _ JerZ' ^  
trament w otoczeniu członków a 
dy oraz członkowie delegacji 
sesję O N Z  z ambasadorem ° s' 
Langem na czele.

Thomas nie chce stanąć 
przed sądem ,, :

W ASZYN G TO N, 6.11 (P A P -^ ,^  
teodniczący Komisji Badania “ Z' Tj-jiC 
ci antyamerykańskiej, osławiony . <? 
mas, odmówił stawienia się P1* 
dem federalnym, powołując się 113 Ó fd 
sługujące mu na mocy konstyt0
wa". o ^ l

Thomas oskarżony jest o fa15 jpef)
listy plac personelu administra 
Kongresu i przywłaszczanie sobi®
■ych sum pieniężnych.

Ostateczne wpikś wyk®ió* 
w USA ' 0ą

N O W Y  JORK, 6.11 (APL).
(eczne wyniki wyborów w Llh 
stawiają się następująco: \\k

ist®.
pomiędzy nimi, to projekt mocarstw za 
chódnich usiłuje postawić trzy kraje w 
stan oskarżenia i jeszcze bardziej roz
jątrzyć stosunki na Bałkanach, zaognio 
ne już przez jednostronną działalność 
tzw. Specjalnej Komisji . Bałkańskiej 
O N Z . Tę zasadniczą różnicę uwydat
n ił delegat australijski. Dłuższe prze
mówienie wygłosił delegat Jugosławii 
Bebler, który omówił obszernie sprawoz 
danie Komisji Bałkańskiej O N Z , stwier 
dzając —  na podstawie szczegółowego 
zbadania tekstu tego raportu —  że 
wszelkie oslcarżenia przeciwko północ
nym sąsiadom Grecji pozbawione są ja 
kichkolwiek . podstaw.

Delegat jugosłowiański złożył Komi
sji projekt rezolucji, żądającej potępie
nia przez Generalne Zgromadzenie dzia 
lalności • Komisji Bałkańskiej, odrzucenia 
jej sprawozdania oraz natychmiastowego 
jej rozwiązania. Komisja Bałkańska 
O N Z  —  głosi projekt rezolucji —  sta 
!a się narzędziem USA i W ielkiej Bry 
tanii.

Na piątkowym posiedzeniu Komisji 
doszło do ostrej polemiki w związku z 
decyzją generalnego sekretariatu O NZ, 
zabraniającą wyświetlania w pałacu 
Chaillot dokumentarnego filmu jugosło 
wiańskiego. W  filmie tym przedstawić 
nó losy dzieci, greckich, które zdołały 
się schronić na terytorium Jugosławii 3ię
przed terrorem greckich wojsk faszy- ; 22.590.046, Dewey —  20.738./

p)1
stowskich. Zakaz wyświetlania tego fil ^ ce 1.060.578, Thurmond
mu spotkał się z ostrym sprzeciwem i 1 od-iał miejsc V1 Kongres

; i mokraci 260, republikanie 1/1
ze strony przedstawicieli Polski, Zwiąż : pra„y  __ j
ku Radzieckiego i Jugosławii. Senat: demokraci 54, republik3'
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Prawda • Rewolucji Listopadowe
fest niezwyciężona

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  i ogó lno  , k u . D la  w ie lu  je d n a k  n a ro d ó w  !
lu d z k ie  znaczenie W ie lk ie j I — i  w  te j T czb ie  d la  n a ro d u  p o i- ) 

°c ja l¡s ty c z n e j R e w o lu c ji L is to 
padow e j 1917 r. n ig d y  n ie  w ys tą - 
Powało ta k  ja sno  w  św iadom ośc i 
^ as p ra c u ją c y c h  całego św ia ta ,
Jak dziś.
, W  c ią gu  trzech  z gó rą  dz ies ię - 

^ l e c i  im p e r ia liś c i i  w s teczn icy ,
Oszczercy w sze lk ie go  p o k ro ju  i lu -  
dzie bez su m ie n ia  c z y n i l i  w s z y s t- 
* ° '  ab y  p ra w d ę  o R e w o lu c ji L i -  
f!°p a d o w e j za top ić  w  m o rzu  

Ism s tw , obe lg  i n ie n a w iś c i .

A le  p ra w d a  o te j re w o lu c ji je s t 
N iezw yciężona i  n ie ś m ie rte ln a .

N ie  ma takiej siły wstecznej, 
która byłaby w stanie zabić lub 
Powstrzymać twórczy bieg dzie*
I°W  społecznych, gdy towarzyszą 
Ntu dążenia i uczucia, nadzieję 
1 sympatie wielu setek milionów 
Najlepszych, najuczciwszych ludzi 

' ludzi pracy —- we wszystkich 
Punktach naszego globu.

P ra w d a  o W ie lk ie j R e w o lu c ji 
. r ° le ta r ia c k ie j je s t n ie ś m ie rte ln a  
1 z coraz to  w iększą  m ocą p rz e b ija  
Sobie d rogę  do serc i u m y s łó w  
lu d z k ic h .

N a ty s ią c le tn im  sz la ku  h is to r i i  
Udzkiej. rozpoczę ła  ona n o w ą  epo 

~  epokę c a łk o w ite g o  w y z w o lę  
^ a mas p ra c u ją c y c h . To ok re ś la  

znaczenie.
Prawdę o R e w o lu c ji L is to p a d o - _

' Ve3 pozna ł c z ło w ie k  p ra c y  n ie  ‘
W iko  z je j  d e k la ra c ji id e o lo g ic z 
nych  i p ro g ra m o w y c h , k tó re  n ie  
ZaWsze i n ie  wszędzie z d o ła ły

sk iego —  R e w o lu c ja  L s to p a d o w a  
m ia ła  znaczam e szczególne, d e cy 
du ją ce  d la  ic h  is tn ie n ia .

D w u k ro tn ie  w  c ią gu  jednego 
ć w ie rćw ie cza  n a ró d  p o ls k i od 
z y s k a ł w o lność  d z ię k i s ilom , k tó 
re  w y ro s ły  z R e w o lu c ji L is to p a 
d o w e j! P ie rw s z y  raz w  ro k u  1918, 
po raz  d ru g i —  w  la ta c h  1944-45. 
R óżn ice  m ię d zy  t y m i dw om a  o k re  
sam i m ogą s łu ż y ć  ja k o  i lu s tra c ja  
m ię d z y n a ro d o w y c h  s k u tk ó w  Re
w o lu c j i  L is to p a d o w e j. R óżn ice  te 
k s z ta łto w a ły  się w  ż y c iu  w e w n ą trz  
n y m  P o ls k i i  w  św iadom ośc i je j 
m as p ra c u ją c y c h  n ie w ą tp liw ie  
pod  w p ły w e m  dośw iadczeń i  osiąg 
n ięć  R e w o lu c ji 1917 r., pod w p ły 
w e m  w y n ik ó w  b u d o w n ic tw a  so
c ja lis tyczn e g o  Z S R R  i  pod w p ły 
w e m  w ie lk ie g o  zw yc ię sk ie g o  
m arszu  w yzw o le ńcze go  A r n r i  R a 
d z ie ck ie j.

W  o p a rc iu  o pom oc i  d o ś w ia d 

czenie R e w o lu c ji i  b u d o w n ic tw a  

soc ja lis tyczn e g o  Z S R R  m asy p ra 
cu jące  P o ls k i i  k ra jó w  d e m o k ra c ji 

lu d o w e j m o g ły  u rz e c z y w is tn ić  

w ie lk ie  re fo rm y  społeczne i p r z y 
s tą p ić  do b u d o w y  fu n d a m e n tó w  

now ego u s tro ju  społecznego —  

soc ja lizm u .

B u d u ją c  fu n d a m e n ty  s o c ja liz m u  
m asy p ra cu jące  P o ls k i i in n y c h  
k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j dziś 
ju ż  w  codz ienne j p ra c y  uczą się 
poznaw ać i  cen ić don osie d o 
św iadczen ia  Z S R R  k ra ju ,  k tó r y  
n ie  ty lk o  p ie rw s z y  o b a lił w ładzę  
c a rs k ie j ty r a n i i ,  ro z b ił s ta ry  u s tró j 
w y z y s k u  i z b u d o w a ł, soc ja lizm , 
ale — sw ą  o fia rn ą  i  boha e ską 
w a lk ą  ■—  u to ro w a ł in n y m  n a ro 
dom  drogę  do w y z w o le n ia .

(„G ło s  L u d u  —  R o b o tn  ic“ )

G uidżychan B a lfanba jew a (z praw ej) była n a jp ie rw  robotnicą w fab
ryce odzieżowej. W  roku 1936 —  jako pierwsza kobieta w  Kazachsta- 

i nie —  uzyskała dyplom inżyniera. Dziś Balfanbajewa jest w icem ini- 
j str e n  łączności (poczt i telegrafu) w swojej ojczyźnie, Kazachskiej 

Socjalistycznej Republice Rad. Droga życiowa Bałfanbajewej, to droga J kobiety z ludu, której socjalizm przyniósł wyzwolenie i uobywatel- 
nicnie nie tylko w Rosji i innych europejskich republikach ZSRR, 
ale też w krajach azjatyckich, dawnych koloniach imperium carskie
go, od wieków zacofanych i oddalonych od wielkiego nurtu postępu 

i cywilizacyjnego. Tam, gdzie tak ni edawno jeszcze etyka i obyczajo
wość Islamu trzymała kobietę w  st anie na jgłębszego poniżenia, dziś 
kobieta na równi i wespół z mężczyzną jest pełnoprawnym, twórczym  
członkiem społeczeństwa, w którym raz na zawsze zniesiony został w y

zysk człowieka przez człowieka.

K iie ty  polskie do kobiet radzieckich
Zarząd g łów ny L ig i K o b ie t prze

s ła ł do przewodniczącej A n ty faszy 
stowskiego F ron tu  K o b ie t Radzie-

i ó z e l  C igsrmswBtB&swii
Sekretarz Generalny CXW  PPS

°c ie rać  do jego  św iadom ośc i. P o 
znaw a ł ją  i  pozna je  codziem Te 
z i ej s k u tk ó w .

Czyż n ie  je s t p ra w d ą  w id o czn ą  
zi® ju ż  d la  każdego p ro le ta r iu -  

®Za> że d z ię k i R e w o lu c ji L is to p a - 
°W ej dw ieśc ie  m il io n ó w  o b y w a - 
e 1 ZSR R  w ie lo k ro tn ie  po lepszy ło  

^ r u n k i  swego b y tu  i  sw e j k u i-  
11 r y? Czyż. n ie  je s t p ra w d ą , ■

W o l n o ś c i  i

w i e l o
Rewolucji

! )
d z ie ja ch
cz ą tk ie m

1917 ro k u  p o tra f i ła  sku te czn ie  zaa takow ać , d °  s ta n o w ie n ia  o s w y c h  losach 
w  ca ra t, k tó r y  b y ł żan da rm em  E u ro - \ w  r ° k u  1944 A rm ia  ̂  C ze rw on a  

lu d zko śc i. Jes t p o - py, d ła w ic ie le m  w s z y s tk ic h  ru  
ca łe j e p o k i h is to ry -  ch ó w  w o ln o ś c io w y c h , n ie z w y c ię

Z IE Ń  7 lis to p a d a  
s ta n o w i p u n k t  z w ro tn y

zrodzona z ow e j R e w o lu c ji,  p rz y -  
I n io s ła  n a m  w o lność.

ck ich  N in y  Popowej, w  M oskw ie  
depeszę następującą:

,,W 31 rocznicę w  e lk ie j R ew olu
c ji L is topadow ej Zarząd G łów ny 
L ig i K ob ie t w  im ie n iu  kob ie t po i 
sk ich  p rz -sy ła  Wam osobiśc'e i  
w szystk im  kob ie tom  radzieck im  
w yrazy najserdecznie jszych uczuć.

Życzym y Wam, drogie siostry, 
dalszych sukcesów w  Waszej he
ro iczne j pracy, jaką prow adzic ie  
dla w zm ccw enia  s iły  i  po tęgi 
Z w ią zku  Radzieckiego, ostop postę 
pu, szerm ierza poko ju  całego cy
w ilizow anego świata.

W im ię  przyśw iecających nam 
w ie lk 'ch  celów, pogłębiać będzie
m y przy jaźń m iędzy naszym i na
rodam i. K orzysta jąc z Waszych do
świadczeń m ob ilizow ać , będziem y 
kob ie ty  po lskie  do zwycięskiego 
marszu ku  socja lizm ow i w  naszym 
k ra ju  W spólna w a lka ’ p rzec iw ko  
im p e ria liz m o w i i praca nad odbu-

czne j. E p o k i re a liz a c ji s o c ja lizm u . 
S z tu rm  ro b o tn ik ó w  p io tro g ra d z -  
k ic h  do b ra m  P a ła cu  Z im o w e g o  
i  s a lw y  k rą ż o w n ik a  „ A u r o r a “  
z w ia s to w a ły  na de jśc ie  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P ro le ta r ia c k ie j.

zoną z d a w a ło b y  
re a k c ji.

s ię tw ie rd z ą
dową gos.pcdarczą zbliża nas do w y 

T o też w  d n iu  7 lis to p a d a  o b c h o -, walczenia* sp ra w ie d liw o śc i społecz-

doiCzNą d la
w i -

. ___ w s z y s tk ic h , że s iła
zNaezenie pańs tw a  rad z ie ck ieg o  

R e w o lu c ji L is to p a d o w e j —

jed;

N a g ru zach  ob a lone j .w ła d z y  
c a ra tu  i  b u rż ń a z ji p ro le ta r ia t  r o 
s y js k i z b u d o w a ł p ie rw s z ą  w  d z ie 
ja c h  w ładzę  ro b o tn iczo -ch ło p ską .

Cele i  zadan ia  te j r e w o lu c ji w y -  Z w y c ię s k a  R e w o lu c ja  L is to p a d o - 
ty c z y li na  w ie le  la t  p rz e d te m  K a -  w a  u to ro w a ła  d ro gę  do b u d o w y  so 
ro i M a rx  i  F r y d e ry k  E ngels, Z  ich  c ja liz m u . P a r t ia  B o lszew icka , pod  
n a u k  z ro d z ił się re w o lu c y jn y  so- w odzą  S ta lin a  s ta ła  się z k o le i

d z im y  roczn icę  R e w o lu c ji R o s y j- 
| s k ie j n ie  ty lk o  ja k o  św ię to  b ra t-  
| n iego  p a ń s tw a  ra d z ie ck ie g o  i  jego  
| n a ro d ó w  —  a le  ja k o  św ię to  nasze, 
j ś w ię to  m ię d zyn a ro d o w e , św ię te  
( w o lno śc i, św ię to  w a lk i o so- 
' c ja liz m  na c a ły m  św iecie .

W  d n iu  tego m ię d zyn a ro d o w e g o

nej i trw a łego  poko ju  na ca łym  
św !ecie“ .

Jednocześnie Zarząd G łów ny L i 
g i K o b ie t pr7-.«ł a ł następujące p i
smo do pani Leb ied iew ow e j, w
W arszawie:

, Z okazjj 31~ej roczn icy w ie lk ie j 
R ew o luc ji L is topadow ej Zarząd 
G łów ny L ig i K o b ie t w  im ie n iu  w ła  
snym i  wszystk ich kob ie t po lsk ich

c iągu k ró tk ie g o  okresu  życ ia  
Nego p o k o le n :a —  os iąg nę ły  po 

. °Ni ja k ie m u  pod w ie lu  w zg lę d a - 
1 Nie d o ró w n u je  żadne in ne  pań- 
' v °  ną św iecie .
Czyż n ie  je s t p ra w d ą , że Z w ią -  

R a d z ie ck i je s t dz :ś —  d z ię k i 
e w o lu c ji L is to p a d o w e j —  p rz y -  

k  dem j  w zo re m  rzeczyw is teg o  
k ^ te rs tw a  n a ro d ó w , n a j w iększą  

dztppą 0^wr;a ty ) n a u k i, m y ś li,  

uk i, n ie w y c z e rp a n y m  ź ró d łe m  
^ ° r c z y c h  s il i  ta le n tó w , że je s t 

Ostoją w a lk i o p o k ó j i  postę- 
dążen ia lu d z k ie ?

' cj ei P ra w d y  n ie  są w  s tan ie  za- 
Za^j jć  k a lu m n ie  im p e r ia lis tó w  

Podżegaczy w o je n n y c h , bez
Vr.. ' <I n e in t r y g i  s ie w có w  n iepo  

uJu 
°szc

c ja liz m  —  po tężny  oręż w a lk i 
o w y z w o le n ie  k la s y  ro b o tn ic z e j, a 
z n ią  w s z y s tk ic h  u c is k a n y c h  i  
k rz y w d z o n y c h , z p ę t u s t ro ju  k a 
p ita lis tyczn e g o .

p ie rw s z y m  na św ie c ie  b u d o w n i
czym  p a ń s tw a  soc ja lis tyczn eg o .

Z w y c ię s tw o  R e w o lu c ji L is to p a 
d o w e j oznaczało, że. m asy  lu d o w e  
ca łego św ia ta , że m il io n y  lu d z i

św ię ta  W o ln ośc i i  R e w o lu c ji —  i przesyła Pan; najserdeczniejsze ży
k lasa  ro b o tn ic z a  P o ls k i p rze sy ła  1 czenia . oscbistei  Pomyślności i pro
, , _  . , „  . . . . . Si Panią o pizekazam e kob ie tom
lu d o m  Z w ią z k u  R adz ieck iego  zy - ra d z h c k -m naszych siostrzanych

A le  oręż .ten  tę p ia ł i  rd z e w ia ł u c is k a n y c h  w  k ra ja c h  k a p ita l is ty -  
w  rę k a c h  o p o r tu n is ty c z n y c h  p rz y -  cznych  i  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  
w ó d c ó w  D ru g ie j M ię d z y n a ro d ó w - u z y s k a ły  potężnego s p rz y m ie rz e ń - 
k i,  k tó r z y  p ro w a d z il i ru c h  ro b o t-  ca, w ie lk ie g o  s o ju s z n ik a  w  ich 
n ic z y  na  m anow ce  re w iz jo n iz m u  w a lce  o w y z w o le n ie  społeczne i  
i  re fo rm iz m u , o d ry w a li go od za- na ro d o w e . Obóz postępu  i p o k o ju , 
da ń  w a lk i  k la s o w e j, s z u k a li u g o - obóz w o ln o śc i i n ie p o d le g ło śc i n a - 
d y  z b u rż u a z ją  aż s ta li s ię je j  ro d ó w , z n a la z ł os to ję  i  ośrodek,

czenia. na jw sp a n ia lsze g o  ro z k w itu  
P ie rw szeg o  P a ń s tw a  S o c ja lis ty -  

T cznego. S iła  tego  P a ń s tw a  je s t n a j
lepszą rę k o jm ią  w o ln o śc i, postępu 
i p o k o ju  na św iec ie .

F u n d a m e n te m  zaś te j s iły , d ź w i ' f' v niK* ’ u trw a le n .em  spraw, ed iw o  
, ' j;  . . . .  —  —>ołeczne] i  poko ju  sw ia.a .

uczuć i zapewnienia, że ko b ie ty  poi 
skie czerpią wzory i  p rzyk łady-z bo 
ha terstw a kob ie t radzieck ich z k tó  
ry m i we w spó lnym  marszu pó jdą 
ku  zw ycięstw u socjalizmu.

N ie  ’ ustan iem y w  walce, w  pra-

a g e n ta m i w  szeregach k la s y  ro 
b o tn icze j.

M ię d z y n a ro d o w y  ru c h  ro b o tn i
czy o ca la ł je d n a k  od z w y ro d n ie 
n ia  i  u p a d k u  d z ię k i n ie u g ię te j w o -

w o k ó ł k tó re g o  m ó g ł s ku p ia ć  swe 
s iły .

C zym  b y ł  dz ień  7 lis to p a d a  1917 
ro k u  d la  ca łe j lu d zko śc i, p rz e k o 
n a liś m y  s ię ,n ao czn ie  w  la ta c h  w o j

g n ią  ro z w o ju  Z w ią z k u  Radziecki« 
go b y ła  od po czą tku , od p rz e ło 
m o w y c h  d n i re w o lu c ji ,  po p rzez 
z w yc ię ską  w o jn ę  d o jn o w ą  i  w o jn ę  
z in te rw e n c ją  im p e r ia lis ty c z n ą , 
pop rzez  t ru d n e  z w y c ię s tw a  p ięc io  
la te k , poprzez g ig a n tyczn e  zm aga
n ia  n a ro d ó w  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie 
go z h it le ro w s k im  na jeźdźcą, po
p rzez w s p a n ia ły  t r iu m f  na d  fa 

l i  re w o lu c y jn e j P a r t i i  B o ls z e w ic - ; n y  z faszyzm em . P o tęga  p a ń s tw a  | szyzm em , aż do dz is ie jsze j w a lk i
zam ętu  m ię dzyn a rod ow ego , j k ie j  i  je j p rz y w ó d c ó w  —  L e n in a  soc ja lis tyczn eg o , k tó re  n a ro d z iło  

- - - t w ą  w s te c z n ik ó w  i c h c i-  i S ta lin a . W ie rn a  za łoże n io m  m a r -  ! s ię  w ła ś n ie  w  o w y m  d n iu  l is to -
' ^  Wv7 T' ę>Tr 11 T-iipn I w  H łiifffY lp t- i PadoWYID, UTcltOWclłcl SWiclt od. ZcL~h w y z y s k u  h ie n  k a p ita ł i s tycz 

Zv ,- 1 Im p e r ia lis ty c z n y c h  w ro g ó w  
■p0 R adz ieck iego  d e m asku ją
ich ■’ n ie u s ta n n ie  ic h  czyn y ,
iyoi p ° I i t y k a  —  p o b ty k a  a w a n tu r  
b i6 Gnnych  w  G re c ji,  w  P a le s ty -  
^ o r e^ r. Ib d o n e z ji,  w  C h inach , w  
lc0  ̂ 1W., p o lity k a  podporząd -
jóy, j Van' a sob ie s łabszych  k ra -

ks izm u , z a h a rto w a n a  w ’ d łu g o le t-  i p a do w ym , u ra to w a ła  ś w ia t od  za 
n ich  bo ja ch  z c a ra tc  i ,  P a r t ia  B o i-  | le w u  h it le ro w s k ie g o  b a rb a rz y ń -  
szew icka  w y d a ła  n ie u b ła g a n ą  j s tw a  i  o c a liła  naszą k u l tu r ę  od, ca l 
w a lk ę  o p o r tu n iz m o w i j  z d ra d z ie  k o w ite j zag ła dy .
w  szeregach k la s y  ro b o tn ic z e j. 

D ośw ia dcze n ia  w a lk i z w ro g ie m
D la  nas, P o la k ó w , dz ień  7 l is to 

pada  m a szczególne znaczenie. N ie  ,

1>gWa‘nnarodów p o lity k a  te r ro ru
ClViąc. 111 w  s tosunk u  do m as p ra - 

n ' eh, k tó re  w a lczą  n rz e c iw k o

k la s o w y m  i  jego  a g e n tu ra m i w  ru  ty lk o  d la tego , że w  w a lce  p ro le -  
chu ro b o tn ic z y m  p o s łu ż y ły  L e n i-  ; ta r ia tu  ro s y js k ie g o  b r a l i  zawsze 
n o w i za po ds taw ę  do ro z w in ię c ia  j ta k  ż y w y  u d z ia ł P o la c y  i  że w ś ró d  
te o r i i m a rk s o w s k ie j T ak  p o w s ta ł | p rz y w ó d c ó w  P a r t i i  B o ls z e w ic k ie j

i POCT

b y tu .
Srs z a ją c y m  się w a ru n -

o R e w o lu c ji L is  top  a-
ta ' Noznaią in n e  n a ro d y  śyda- 

h r  ^ ‘̂ a d c z e ń  i  lo sów  w łasne - 
^ a ju a' u N ie  m a p ra w ie  tak ie go  

k tó ry  b y  w  p rze b iegu  w ła -  
sly Ch r ° Zwo ju  n ie  odczu ł don lo - 

skb tk ó w  R e w o lu c ii 1917 ro -

m arks izm . - le n in iz m  —  te o ria  
re w o lu c y jn e j w a lk i o s o c ja liz m  w  
dob ie  im p e r ia liz m u .

K la s a  ro b o tn icza  Rosji, zna la z ła  
w  P a r t i i  B o ls z e w ic k ie j w s p a n ia łe 
go p rzyw ó d cę  sw e j w a lk i o w y 
zw o len ie . P od k ie ro w n ic tw e m  

P a r t i i  B o ls z e w ic k ie j i  w  o p a rc iu  
o n ieza w o d n ą  n a u k ę  m a rk s iz m u -  
le n in iz m u  k la s a  ro b o tn ic z a  R o s ji ła  ona D raw o  n a ro d u  po lsk ie g o

n ie  b ra k ło  naszych ro d a k ó y ;. A le  
ró w n ie ż  d la tego , że lo sy  P o ls k i 
b y ły  zawsze ściś le  zw iązane  z lo 
sam i m ię d z y n a ro d o w y c h  s i ł  ~e- 

w o lu c y jn y c h .

W ie lk a  R e w o lu c ja  R o sy jska  
d w u k ro tn ie  w  c ią gu  ćw ie rćw ie cza  
za w a ży ła  d e cyd u ją co  na naszych 
losach. W  ro k u  1917 p ro k la m o w a -

z im p e r ia liz m e m  o po kó j 
W szech ro sy jska  P a r t ia  K o m u n i

s tyczna  b o ls z e w ik ó w .

W K P (b ), p rę żna  id eo log iczn ie , 
w s p a rta  o n a u k ę  M a rk s a  —  L e 
n in a  —  S ta lin a , b y ła  k ie ro w n ic z 
k ą  w a lk i,  tw ó rc z y n ią , re a liz a to r 
ką  i  o b ro ń c z y n ią  re w o lu c ji.

D o św ia dcze n ia  ty c h  c iężk ich , 
k rw a w y c h , p e łn y c h  w a lk i  i  p e ł
nych w y s i łk u  la t  u c z y n iły  z te j 
b o jo w e j P a T tii p rz o d o w n ic z k ę  

m ię d zyn a ro d o w e g o  ru c h u  ro b o t
niczego.

W  d n iu  m ię d zyn a ro d o w e g o  
św ię ta  re w o lu c ji ,  ż v c z y m " 
W K P  (b) da lszych  t r iu m fó w  na 
w s p ó ln e j d rodze  w a lk i z re a ty  i"  
i  faszyzm em , o t r w a ły  p o k ó j, < 
be zp ieczeńs tw o  n a ro d ó w  —  r 
S o c ja lizm .

( „R o b o tn ik  —  G łos L u d u “ )

S i o s k w a
p r z e g o t o w a n a

dis św ięta
M O SKW A, 6.11 (PAP). W prze

dedniu uroczystości zw iązanych z 
obchodem X X X I  roczn icy Rewolu 
c j i  L is topadow ej stolica Z w ią zku  
Radzieckiego p rzyb ra ła  odśw ię tny 
wygląd. Szczególnee m ajestatycznie 
w yg ląda ło  serce M oskw y — Plac 
Czerwony, przez k tó ry  w  d n iu  7 l i 
stopada p rze de filu ją  oddzia ły  gar 
n izonu m oskiewskiego i  ludność sto
lic y .

M onum enta lny gmach Rady M in i 
strów , położony naprzeciw ko K re 
m lu, toną ł w  purpurze T y r ' ;-ami 
żarówek m enią się o lb rzym ie  o- 
bram owane zie lenin p o rtre ty  
na i S ta lina  oraz franpnaren l; 
s łam i K C  W KP(b): ..Niech 
X X X I  rocznica R ew o luc ji L ir  
w s j“  —  .N ie ch  żyje orz- 
•-cpółń-aca narodów  w  walc-
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150-Iecie urodzin Adama M ickieiuicza

Inauguracja Komitetu Obchodu
przez Prezydenta Rzeczypospolitej

W  d n iu  5 -go b n i; o d b y ło  saę w  B e lw e d e rz e  uroczyste posiedzenie 
in a u g u ra c y jn e  O gó ln o p o lsk ie g o  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  Uczczenia 
150-le.c>e u ro d z in  .A dam a M ic k ie w ic z a .

P os iedzen iu  p rz e w o d n ic z y ! W y s o k i P ro te k to r  K o m ite tu  P rezy 
d e n t; R z e c z y p o s p o lite j B o le s ła w  B ie ru t .

•W zebraniu w z ię li udz ia ł c z jo n k e - j M ick ie w icza  n u rto w a ły  głęboko 
w ie  .Rządu z p rem ierem  C yrank ie - [p ro b le m y  społeczne i  ludowe. Prze-
w icze rn .i m arsza łk iem  P o lsk i M. Ż y - j  żyw a ł te p rob lem y przede « 'szys tk im  
m ie rs k im  na czole iic z n i przedsta
w ic ie le  św iata nauk i, l i te ra tu ry  
i  sztuk i, .przedstaw ic ie le : in s ty tu c ji 
k u ltu ra ln y c h , zw iązków  zawodo
w ych, o rg an izac ji społecznych oraz 
wchodzący, w  skład k o m ite tu  p rzo
dow n icy  pracy: F Kordon , A . K ęc- 
ką,; M .. p m ie c iń s k i. i  C. Z ie liń s k i.

.Żebranie zagaił P rezydent .Rzeczy
pospo lite j, wygłaszając następujące 
p rzem ów ien ie :

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E Z Y D E N TA  
... R ZE C ZY P O S P O LITE J

now e j

M3,Sa ISO la t cd c h w ili u rodz in  
Ada-ma M ick iew icza  —1 n a jg e n ia l
niejszego naszego poety, n a jw y b it 
n ie jsze j postaci naszych dz ie jów  na
rodow ych  w  okresie  ich  trag iczne 
go za łam ania  na prze łom ie 
epoki.

N ie  ma im ie n ia , k tó re  by łoby 
ba rdz ie j znane i  b lis k ie  na rodow i 
po lsk iem u, ja k  im ię  Adam a M ic k ie 
w icza N ie  ty lk o  dlatego, że swą ge
n ia ln ą  twórczością poetycką p o tra f ił 
wskazać św ia tu  na w ie lkość narodu 
w  chw ila ch  jego po litycznego upad
ku. M ic k ie w ic z  jes t i  na zawsze bę
dzie b l is k i na rodow i, ponieważ w  
życ iu  jego i dzie łach gó row a ł po
nad wszystko g łębok i n u r t  społecz
n y  i n u r t ludow y. Jego u tw o ry  po 
e tyck ie , m im o ich na jw yższe j ska li 
a rtys tyczne j, są dostępne i  zrozu

uczuciem poety i genialnego a r ty 
sty w  środow isku rew o lu c jo n is tów  
w id z ia ł on lu dz i, k tó rzy  wskazują 
drogę w yzw olen ia . Jego p rzy jaźń  z 
dekabrystam i ro s y js k im i je s t n a j
w ym ow n ie jszym  tego wyrazem .

Z eb ra liśm y  się, aby n ie  ty lk o  ucz
cić  pam ięć Adam a M ick ie w icza  w
zw iązku  ze 150-letnią rocznicą jego _ v ___  _ ^ __________ ____
urodz in , a!e zastanow ić się, w  ja k i [po  k tó re j zab ra ł ponow nie głos P re

głos p rze ds taw ic ie low i K o m ite tu  
W ykonawczego poecie M. Jas truno 
w i,  k tó ry  w  obszernym przem ów ie
n iu  o ś w ie t li ł znaczenie i  wagę ob
chodu m ick iew iczow sk iego  dla k u l
tu r y  P o lsk i Ludow e j, podkreśla jąc, 
że poznanie w ie lk ie j d rog i Poety, 
zrozum ien ie pełne i  p raw dz iw e  jego 
tw órczości jest celem, k tó ry  tego
roczne uroczystości w in n y  zapocząt
kować.

Po. w zn ios łym  p rzem ów ien iu  za
b ra ł głos w ic e m in is te r K u ltu ry  
i S z tuk i W. Sokorski, kreśląc zada
n ia  K o m ite tu  Wykonawczego.

Do w yko na n ia  tych zadań K o m ite t 
w y ło n i odpow iedn ie  sekcje.

Po re fe rac ie  w icem in . S okorsk ie
go w yw iąza ła  się obszerna dyskusja

Przyjazd delegacji górników ZSRR

sposób pokazać na rodow i jego tw ó r 
czość i  te jego dzieła, k tó re  są n a j
ba rdz ie j b lis k ie  masom ludow ym .

Następnie Prezydent B ie ru t oddał

zydent Rzeczypospolite j, zapew nia jąc 
zebranych, że w ładze państwowe 
okażą wszelką pomoc w  re a liz a c ji 
uchw a ł K om ite tu .

Ożarów, rębacz ko p a ln i N r  2 2
społu „S ta lin u g o l“ , nagrodzony Pri 
m ią  s ta linow ską  B orysk in , k*c

na II krajowy zjazd górników polskich
Dziś przybędzie do P o lsk i grupa 

radz ieck ich  gó rn ików , k tó rz y  w e 
zmą udz ia ł w  obradach I I  K ra jo w e  
go Z jazdu  G ó rn ikó w  P o lsk ich .

W skład de legacji wchodzą: prze 
! w odn iczący de legacji Szałachin,
| sekre ta rz gen. C. K . Zw. Zaw. P ra 

cow n ikó w  Przem ysłu W ęglowego 
zachodnich okręgów  ZSRR,

ró w n ik  O ddzia łu  w  ko p a ln i N r
Zespołu „D o nu ga l“ , deputowany
Rady N ajw yższe j RSFSK oraz S*

k re ta rz  de legacji A leksiej®  ’
starszy re fe re n t O ddz ia łu  (WCSPS)'

M ł o d z i e ż  P C K
do czerwonokrzyskiej młodzieży radzieckiej

Z o k a z ji roczn icy  R e w o lu c ji L i 
stopadowej została w ysłana przez 
m łodzież P C K  następująca depe
sza:

„M łodzież po lska skupiona w  Sze
regach K ó ł M łodzieży P C K  pełna 
uznania d la  boha te rsk ie j postawy 
M łodz ieży R adz ieck ie j w okresie

c iężk ich  zmagań z hitleryzm '-'0'
• 1 rl 6U

oraz wdzięczna za o lb rz y m i V,;vl 
Z w ią zku  R adzieckiego w  dzieło 
trzym an ia  poko ju , przesyła z ck® 
z ji  31-szej Rocznicy R ew o luc ji
stopadowej czerw onokrzysk ie j
dzieży R adzieckie j 
zd ro w ie n ie “ .

b ra te rsk ie  P°

Od »c^iuil-hand(i)« Piłsudskiego — do band leśnych

Ponure dzie je  sprzysiężenia
przeciw  Polsce Ludowej

P i e r w M m ą f  t i z ś & s i i  p r o c e m  W M / V  m  W € § B *J iZ € ® M J § &
A k t oskarżenia w  procesie p rz y  w ódców  W R N, odczytany w  p ie rw  

szyni dn 'u ro zp ra w y  ta k  ch a ra k te ryzu je  is to tę  sprzysiężenia p rzec iw  
m ia le  ,dla mas ludow ych, jego ję zyk  I ludow o-dem okra tycznem u u s tro jo w i Państw a Polskiego i  ro lę  po-
je s t n ie  ty lk o  przep iękny, ale i p ro - I szczególnych oskarżonych: ’ |
s{y, W treści jego u tw o ró w  jes t w ie 
le  z przeżyć i  uczuć, k tó re  b y ły  łub  
są uczuciam i i  p rzeżyciam i m il io 
nów  prostych ludzi. ;

M ic k ie w ic z  jes t i będzie zawsze 
b l is k i nęr-ędęwi, ponieważ w ielkość 
narodu w id z ia ł w  ruchu  dz ie jow ym ,
obe jm u jącym  w szystk ie  przeszłe, i 
przyszłe jego poko len ia “ . Swą m iłość 
cłłą narodu, sw ó j cel życia, na jgo 
rętsze uczucia, ja k ie  jłc  tra f i ło  m ie 
ścić w  sobie serce cz łow ieka —  
u m ia ł pośw ięcić  s łużbie dla narodu, 
p ra gn ien iu , aby go „dźw ignąć i 
uszczęśliw ić", aby „zad z iw ić  św ia t“  
tw ó rczym  w y s iłk ie m  swego narodu 
dła spraw y ogó lno ludzkie j.

„Do łożenie E uropy  je s t tego ro 
dzaju, Iż n iepodobieństw em  je s t na 
przyszłość, by ja k iś  naród m ógł w  
odosobn ien iu  cd Inn ych  kroczyć - pó 
drodze postępu, je ś li n ie  chce sam : 
siebie narazić na zgubę i przez to 
zaszkodzić spraw ie  ogólne j".

M ick ie w icz  je s t i na zawsze będzie 
b l is k i masom ludow ym , ponieważ [ 
u m ia ł łączyć gorący p a trio tyzm  z[ 
troską, o w yzw o len ie  człow ieka, j 
U m ia ł dojrzeć te praw dę w ie lką , że 
szczera ¡ -p raw dz iw a m iłość dła O j

O skarżeni z Pużakiem  na czele, re 
a k ty w u ją c  po w yzw o le n iu  k ra ju  swą 
dzia ła lność po lityczną  z okresu 
przedw ojennego i  okresu o ku pa c ji 
w ch od z ili w  skład k ie ro w n ic tw a  
n ie lega lne j o rg an izac ji W RN, po
w o ła n i przez przewodniczącego CKW  
W RN Zarem bę do tzw. K ra jow e go  
Ośrodka W RN na następujące sta
now iska : Pużak —  przewodniczący, 
S ztu rm  de Sztrem  —  sekre ta rz ge
nera lny, M is io ro w sk i — ska rbn ik , 
D z ięg ie lew sk i — k ie ro w n ik  o rg a n i
zacyjny, Cohn —  k ie ro w n ik  w y 
dz ia łu  m łodzieży. Osk. K ra w czyk  
p e łn ił fu n k c ję  k ie ro w n ik a  często
chowskiego okręgu WRN.

IC H  Z W IĄ Z K I Z  Z A G R A N IC Ą  
P ow ołany przez Zarem bę do życia 

K ra jo w y  Ośrodek W R N  pozostawał 
w  zależności i  w  s ta łym  kon takc ie  
z K om ite tem  Zagran icznym  o rg a n i
zacji, reprezentow anym  w  e m ig ra 
cy jn ym  rządzie londyńsk im . Pod k ie  
ro w n ic tw e m  czynn ikó w  św iatowego 
im p e ria lizm u , pragnącego podpo
rządkow ać Polskę sw ym  w p ływ om , 
wszyscy oskarżeni z P użakiem  na 
czele, tw orząc najwyższe w ładze 

j WRN. w  ram ach, swej k o n s p ira c y j-
czyzny u ja w n ia  się n a jp e łn ie j w  g łę - j nej dzia ła lności, s taw ia ją  sobie jako 
bok-im i  re w o lu cy jn ym  in te rn a c jo - . g łów n y cel obalenie ludowego ustro - 
na tiźm ie . I ;u  Polski.

K PQNIKA °A QLA M FN1APNA

Komisja Zagranicznych

Drogą d y w e rs ji p o lityczn e j w  
szczególności w  szeregach PPS, w y 
w iadu  na rzecz zagranicznych ośrod 
kó w  i  obcych m ocarstw , ak tó w  te r
ro ru  i  w ro g ie j propagandy w  k ra ju  
i  za granicą, z m ie rza li oni do ro z b i
c ia  ruchu  dem okratycznego i  b loku  
dem okra tycznych s tro n n ic tw  p o li
tycznych, stanowiącego społeczno- 
po iityczn ą  bazę odrodzonej państw o
w ości po lsk ie j.

R ea lizu jąc swe cele po lityczne k ie 
ro w n ic tw o  W RN z Pużakiem  na cze
le, w spó łdz ia ła ło  z na jb a rdz ie j re 
a k c y jn y m i podziem nym i ug rupow a
n ia m i p o lity c z n y m i w  organ izow a
n iu  d y w e rs ji i szpiegostwa, n ie  co
fa ją c  się naw et przed po rozum ie
n iem  z faszystowską 
uk ra iń ską  U PA.

A k t  oskarżenia podkreśla, szcze
góln ie  ścisłą współpracę W RN z 
Londyńską  D elegaturą S ił Z b ro jn ych  
na k ra j,  a następnie z W IN  oraz 
z w yw iad em  I I  K orpusu  Andersa na 
k ra j.  W RN finansow ała  częściowo 
W IN , a działacze W RN p e łn ili w y

finansow e W R N  Zarem ba wręczając 
s k a rb n ik o w i M is io ro w sk ie m u  60 tys. 
do la rów  oraz 20 tys. do la rów  w  ban
knotach zniszczonych, ośw iadczył, że 
do la ry  pochodzą z lo ndyńsk ie j Dele- 
gatinty S ił Z bro jnych .

Dużo uw ag i poświęca ak t oskarże
n ia  p rzedstaw ien iu  ogólnej l i n i i  dzia 
ła lności WRN, reprezentow anej przez 
oskarżonych

Wszyscy oskarżeni z Pużakiem  na 
czele w yw odzą się z p iłsudczykow 
s k ie j k a d ry  PPS i  należą w  sw e j 
w iększości do trzonu  kierowniczego 
p rzedw o jenne j PPS, k tó ry  ponosi 
odpow iedzia lność za nadanie p a r t i i 

j k ie ru n k u  sprzecznego z in te resam i 
j k lasy robo tn icze j, k ie ru n k u  nacjona
lis tycznego, zaborczego i  a n ty ra 
dzieckiego.

G rupa oskarżonych w yw odz i się 
z te j kad ry  PPS-owców  piisudczy- 
ków , k tó ra  w  la tach p ie rw sze j w o j
ny im p e ria lis ty c z n e j uczyn iła  z PPS 

organ izacją  siugę im n e rla liz m u  austro -n iem iec- 
kiego, zaś w  okresie m ię dzyw o je n 
nym  to row a ła  drogę do w ładzy  P i ł 
sudskiem u i  przycz3rn iła  się do 
u trw a le n ia  na d ług ie  la ta  systemu 
faszystowskiego w  Polsce.

K A Z IM IE R Z  P U Ż A K  
Od r  1921 b y ł .sekretarzem  gene

ra ln y m  przedw ojenne j PPS, zaś w

niczne j Becka, w iążące j P o lsk i 
h it le ro w s k im i N iem cam i. W  ten sP 
sób m im o m anew rów  pozorujący0
opozycję wobec sanacji jest on5
w spółodpow iedzia lne za klęskę W*-*0 
śn iow ą 1939 r.

W  O KR ESIE  O K U P A C JI 
N IE M IE C K IE J

k ie ro w n ic tw o  W RN, zachowując P°_: 
zory w a lk i z okupantem , w  rzecz) 
w is tośc i ca ły sw ó j w ys iłe k  sk ic f
w a ło  do w a lk i p rzec iw ko  ZSRR *i AS‘

sokie fu n k c je  w  obu tych podziem  , 
nych  organizacjach. Sekretarz gene- i f zasle okupac ji p e łn ił fu n kc ję  sekre-

W --d n iu  5 bm. obradow ała pod 
p rze w oH nctr-em  posła D obrow o l
skiego -(FPS) Sejm owa K om is ja  
S praw  Zagranicznych.

R ozpatryw ano rządowe n ro w k ty  
ustaw  o um ow ie m iędzy Polską a 
Z w ią zk  om Radzi c k im  z dn ia  8 
linca  1948- r  o stosunkach p ra w 
nych na polsko - ra d z icck :e j g ra 
n ic y  państw ow e j oraz o k o n w o "o u  
m ię d z y  Polska a Z w ią zk ie m  1 Ra
dz ieck im  z dn ia  8 lipca 1Ó43 r. o 
sposobie regu low an ia  k o n f lik tó w  
g ran icznych • i  incydentów .

K om is ja  Sejm owa p ro je k ty  . u- 
c h w a liła  1 zleciła re fe re n to w i, aby

w y ra z ił na p lenum  Sejm u uznanie 
dla cz łonków  K o m !s ji D e lim ita c y j-  
nej na ręce je j przewodniczącego. 
K om is ja , sejm owa specja ln ie  pod
k re ś liła  o fia rn ą  dzia ła lność tereno 
wego personelu K o m is ji D e lim ita - 
cy jne j, dz ięk i k tó re j zakończono 
prace w  te j dz iedz in ie  jeszcze w  ro 
ku  1946.

Ppse! Praga (PPS) re fe ro w a ł na
stępnie konw enc ję  generalną p o l
sko-francuską. Dyskusja nad p ro - 
ie k te m  te j ko n w e n c ii prowadzona 
będzie jeszcze w  d n iu  12 lis to p a 
da br.

Z  £ 3 ©  f  f k t s r i n f

Zgon HeSsny Zbolskiej - Hasz to suskiej
W K ra k o w ie  zm arła  jęd.na z. na j , gdzie zajęła czołowe m iejsce wśród

śnięwaczek oneró-
Z bo ińska -R uszkow -

w y b itn ir is z y c h  
w ych  Helena 
ska.

Urodzona we L w o w ie  .jako córka 
a rty s ty  drrrnatycznęso m  ' '-o: o 
Z bolńSkmyo 'od . na jw czp in io isze j 

n o ^T’.i'ac*’ łi i  .ci °  s t li d i om 
Po . dhi7.c7ym pobyr o 

we Włoszech, p o w ró c iła  do k ra ju ,

po lsk ich  śpiewaczek,
Ruszkowska św ię c iła  rów n ież  

tr iu m fy  w  operach zagranicznych 
w  W ie d n h i.. M adryc ie , Barce lon ie  
i M ed io lan ie . W  os ta tn ich  la tach 
była .profesorem  Państw ow ej W yż
sze j Szkoły M uzycznej w  K ra k o 
wie.

ra łn y  W R N  S zturm  de Sztrem  os 
b iście p rzekazyw a ł szefow i w y w ia d  i 
A ndersa W ito ld o w i P ileck iem u m a
te r ia ły  w yw iadow cze  oraz fa łszyw e 
dokum enty  sporządzone przez ko 
m órkę lega lizacy jną  W RN oraz skon 
ta k to w a ł go osobiście z dowódcą 
bandy leśne j ..Rysiem ".

U zgadnian ie przez Zarem bę ta k 
ty k i dz ia łan ia  K ra jow e go  Ośrodka 
W R N  z w ro g im i Polsce L u do w e j 
ośrodkam i zagran icznym i św iadczy 
m. in . o podporządkow aniu się W RN 
in te resom  obcego ka p ita liz m u  i  im 
p e ria lizm u .

W swej walce z dem okracją p o l
ską oskarżeni n ie  og ran icza li si

tarza generalnego WRN, z k tó re j ra 
m ien ia  w chodz ił w  skład rea kcy jn e j 
Rady Jedności N arodowej. Jako 
przew odniczący Rady Jedności N a
rodow ej. s tw orzone j do w a lk i z K R N  
Pużak b loku je  się ze s k ra jn ie  faszy
s to w sk im i od łam am i RJN.

Po w yzw o le n iu  k ra ju  staje, na cze
le podziemnego cen trum  WRN. P u 
żak swą osobą uw idaczn ia  ciągłość 
po lityczną, o rgan izacy jną  i  personal
ną z przedw ojenną PPS — ciągłość 
d y w e rs ji p o lityczn e j w  ruchu  rob o t
n iczym  — ciągłość z łych tra d y c ji 
PPS.

W  dalszym  ciągu akt oskarżenia 
przypom ina, ro lę  k ie ro w n ic tw a  PPS

m ii R adz ieck ie j — g łów n e j anty!®, 
szystew sk ie j s ile  wyzwoleń®2.®.
Obok pozorów propagandy an tyn1 
m ie ck ie j W RN prow adz iła  nieust® '
ną, oszczerczą kam pan ię przeci W*0
ZSRR i, głosząc znaną teo rię  „dW®1icf

w ro gó w ", p rzygo tow yw a ła  masy 10[j 
do w a lk i z N iem cam i, lecz do w al'
z wyzwoleńczą A rm ią  Radziecką ^  

K ie ro w n ic tw o  WRN, na czele k 
rego sta ł Pużak, pop ie ra jąc i pr°P 
gu jąc hasło re a k c ji lo nd yńsk ie j ,.s
n ia  z b ro n ią  u no g i“  n ie  dopusz1c z®'

, .’®f
p»l"

1 t | . c ^
w y łączn ie  do terenu k ra ju , lecz w  I w  Pkiesie odzyskania p ierw sze j n ie - 
m yś l w y tycznych  Pużaka W RN da- ! ,po , !egIoścl: _ k iedy , ok łam u jąc masy
żyła do ro zw in ię c ia  a k c ji na te ren ie  
m iędzynarodow ym , idące j w  k ie ru n 
ku  szkalow ania osiągnięć P o lsk i L u 
dow ej w  dz iedz in ie  gospodarczej, 
społecznej i  p o lityczn e j oraz w y w o 
ływ a n ia  na s tro jó w  n iep rzychy lnych  
dla Państwa Polskiego w  kra jach  
anglosaskich, F ra n c ji, B e lg ii, W ło 
szech itd

A k t  oskarżenia w ym ie n ią  obszer
ny  m ateriał propagandowy w ysy ła 
ny  za granicę przez Pużaka i Szturm  
de Sztrema. zaw ie ra jący  ' szereg 
oszczerczych w iadom ości z dz iedzi
n y  p o lityczn e j i  gospodarczej, pracy 
służby bezpieczeństwa, p a r t i i p o li
tycznych itp  Podobne oszczercze 
w iadom ości WRN szerzyła na te re 
n ie  k ra ju  droga „szep tane j“  propa
gandy.

Z A  J A K IE  P IE N IĄ D Z E ?
C harakte rystyczne św ia tło  rzuca

ró w n ie ż  akt oskarżenia na *o raw y m u  an ty radz ieck i

ludowe, oddało ono w ładzę w  ręce 
P iłsudskiego, p rzyczyn iło  się do roz
b ro je n ia  M i l ic j i  R obotn iczej i  ro z b i
ja n ia  ra d  de legatów robotn iczych 
i pod kom endą P iłsudskiego m o b ili
zowało masy ludowe

W  L A T A C H  1919— 1920 
do w o jn y  zaborczej p rzec iw ko  p ie r 
wszemu w  św iecie  państw u s o c ja li
stycznemu ;— ZSRR i  b ra ło  o fic ja ln y  
ud z ia ł w  w o jen nym  rządzie P iłs u d 
skiego w  1920 r.

A  PO TEM . .
Oskarżeni są p rzeds taw ic ie lam i 

te j p o lity k i k ie ro w n ic tw a  PPS, k tó 
ra  pom ogła bu rżua z ji rozładować 
napięcie  rew o lucy jne  w śród ro b o tn i
ków  podczas powstania k ra k o w s k ie 
go w  r. 1923.

U p ra w ia ją c  sysfema*yczną nagoo 
kę an tyrad? !ccką k ie ro w n ic tw o  
Przedw ojenne j PPS w  rzeczyw is to 
ści pomagało sanacji w  rea lizow a-

jąc do stw orzen ia  jedno litego  fr° ,)C 
tu  w a lk i z okupantem  i  naw o łu ją  
do w a lk  bra tobó jczych — faktycz® _ 
dz ia ła ło  na rękę h itle ro w s k im  Ni®11
CCm „re f!.Pużakow skie k ie ro w n ic tw o  vvr» , 
samozwańcze w ystępu jąc w  irn je ^ j 
k lasy robotn icze j, w rzeczywisto’ 
w a łczy ło  w spó ln ie  z „endecją“ -, 
nac ją “  i m ikc ła jc z y k o w s k im  
z postępowym  ruchem  wyzwę 
czym, naw o łu jąc  do w a lk  bratek ■ 
czych i  pom agając „dw ó jce “  
g a tu ry  Lond yńsk ie j organizować 
w igidację działaczy robotniczych- „

Pużak jako  sekre ta rz gener® 
W R N  w yde legow a ł swego naw 
szego w spó łp racow n ika  B ia ła s a  _ ^
tzw. A ge nc ji Antykom unistyczne.! ^
in s ty tu c ji D e lega tu ry  — dla ' vS^ai' 
p racy „d w ó jk i“  i Gestapo w  
czaniu i  tro p ie n iu  postępowego c. 
chu wyzwoleńczego, w  w y n ik u  ® ^  
go w  lochach gestapo zna’® j  
śm ierć tysiące b o jo w n ik ó w  p° sK 
i  wolności.

W  okresie w yzw a la n ia  ziem f  ^  
sk ich  spod ja rzm a h itle row sk i® ^ 
przez A rm ie  Radziecką i  O dro° z?̂ o 
V /o jsko Polskie  — k ie rów «*0 -■ 
W R N  z osk.

- e!f'
Pużakiem  na c .^i

„y<°:w spó łdz ia ła ło  z in n y m i reakcyJ*1',n  
ug rup ow a n iam i p o lity c z n y m i 
rżen iu  d y w e rs y jn o -te rro ry s ty 0® ¡,i
c rga n izac ji , N ie " i w  o rg a n iz o "^ ,, 
na t jd a c li wa lczące j z Niemca*«*

ie i p o lity k i zagra-

>miii dyv /e rs ji, szpiegostwa 
te rro ru  p rzec iw ko  jednostkom  t - 
skow ym  i  działaczom  demokra*5 
nym . ^

Gdy um ocnien ie się s ił ghoz** p 
m o k ra c ji ludow e j w  Polsce rozvv ‘gC'i 
nadzie je W R N  na obalenie prze*0 
ludowego u s tro ju  państwa, k ier fl)i 
n ic tw o  W RN us iłow a ło  przystos0 ,p.v 
się do nowej sy tua c ji • przez ł ’0^ -  
zalegalizow ania o rg an izac ji P1-

gik*P a rtiazwą PPSD (Polska 
" 'm o k r a  tyczna)

G dy p róby  stw orzenia po lHycl'p  
go pu nk tu  oparc ia  zaw iod ły

łn o k o ń c z p n ie  n a  s t r .  1 0 - t ° j '
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P  U t y k a  zagraniczna każdego państw a je s t fu n k c ją  jego p o li- 
^  ty k ‘ w ew nę trzne j, w y k ła d n ik ie m  in te resów  i  dążeń klas rzą- 
4 Cych w poszczególnych k ra jach . To ogólne p raw o  stosuje się 
(j^e ” leż. d ° Z w iązku  Radzieckiego. I  je ś li tru izm e m  ju ż  jes t tw ie r-  
W ° le' Ze p o lity k a  zagraniczna ZSRR jest g łęboko pokojow a, to d la - 
dz'te’ jZ-e i>okoi owa i  tw órcza  jest praca w ew nętrzna  w  Z w ią zku  Ra- 
fcrą im ’ Że —  w  Przeciw ieńs tw ie  do S tanów  Z jednoczonych, gdzie 
*.Vd01911 aby zd^kyć  poparcie społeczeństwa i  ponow nie zostać pre- 
bop ‘l ‘£In' m usia ł stosować środk i propagandowe dezorientu jące w y - 
<jc do istotnego cha rak te ru  jego p o lity k i,  w  p rzec iw ieństw ie
4si) gdzie P ev ia  do swej im p e ria lis tyczn e j p o lity k i raz po raz
Ij^ 1 1 dl a rob o tn ikó w , dok le jać socja listyczne e ty k ie ty  —  radzieć- 

. Pomyka zagraniczna reprezentu je  napraw dę in te resy  i  p ragn ie- 
a Ca*eg0 narodu.

i f ^ t a w ą ,  na k tó re j ZSRR chcia ł ~
Cą 00 oprzeć powojenną w spó łp ra - 
\  / 1ędzynarodową, b y ły  uk ład y
Ola“  ̂ e 1 Foczdamie. Porozum ie- 
it0: te’ . zakładając m ożliwość po- 
tóżtłv ■ w sPÓłpracy m iędzy tak  

* '  us tro jam i po lityczn ym i i 
t0^ l° ? arc55Tni, zarysow a ły swego 

y łu  l in ię  dem arkacyjną,

p o i i i ą j k t f  p o l i o / u

oczenie
k tó re j

obie s trony  m ’ały 
a k t n ie lo ja lnośc i, 
Przez to s fo r- 

rozum iem y zobow ią-

j j k r o
tg Z 0 uważać za 
. ek t wrogości.

* 4 wanie
rooseve ltow skich  Stanów  

^SppCCZ° nych . W ie Ik¡e í B ry iu n ü  i 
"'oip ' w szystk ie  prob lem y w  po 

nnym  św iecie rozstrzygane bę 
pra^  duchu porozum ien ia i  współ 
Sieję/- . Jeś li zasięg uk ład ów  ja łta ń  
tą0s] . ‘ Poczdamskich, a następnie 
Z „ / c w s k ie j  ko n fe re n c ji czterech 
o ibrUdnia r ' ^ 5  obe jm ow a ł ta k  
^PraZyrn? skalę zagadnień, od 
tTohT n êrni eckich  począwszy a na
Ję , ^m a ch  HailpllriAtirt \X7e./»Tar»/1iiDalekiego W schodu 

to  dlatego, że ta k  ja k  k ie,°Ó'CZ;

È -. l in iar -----  agresji p rze c iw  ZSRR po
'Pint lła się 2 os'ą Paktu  antyko- 
T0i ;ernow sk iego, z osią B e r lin  — 
'''ob'0, tak  dziś p o lity k a  wrogości 
fU j / c  ZSRR zna jdu je  jeden sw ój 

oparcia  w  Niemczech, gdy/ « i m je j punk tem  krańcow ym

i uległość, że oprzeć się może je 
dyn ie  na skorum powanych rządach, 
że jego in te resów  w e F ra n c ji b ron i 

socja lis ta“  M och przy pomocy w o j 
ska i p o lic ji,  to jest to n ieug ię te  
p ra w o  ciężkości, k tó re  spycha im 
p e ria lizm  am erykańsk i po ró w n i 
pochyłe j.

Rząd U S A  w id z i doskonale całą 
bezowocność swej in te rw e n c ji w  
G rec ji i  jeszcze bardzie j w  C h i
nach. w id z i i  zdaje sobie Sprawę, 
że p lan M arsha lla  i un ia  zachodnia i 
w  efekcie osłab ia ją Europę Zachód 
n ią  i  je j wartość ja ko  sprzym ierzeń 
ca, lecz m im o to nie um ie i  nie chce 
zm ienić swej p o lity k i.  Groźba uży 
cia bom by atom owej ilu s tru je  des 
pe rack ie  ba rba rzyństw o metod im  
pe ria lis tyczne j agresji, ale jes t też

znam ienna dla  tych , k tó rz y  n ie  cof 
n ę lib y  się przed je j użyciem , gd y 
by w ie rz y li,  że m og łaby spełn ić 
swoje zadanie.

Baza ZSRR w świesia
Jeżeli w  zestaw ien iu  z tą p o lity 

ką  am erykańską spojrzeć na po
l i ty k ę  ZSRR, n ie  tru d n o  zrozumieć, 
czego Z w iązek R adziecki b ro n i tak  
konsekw entn ie  i  z ta k im  zdecydo
waniem . Czerpiąc swą s iłę  z jedno 
l i te j poko jow e j postaw y sw ych na
rodów , k tó re  n ie  dążą do narzuce
n ia  n iko m u  swej suprem acji ale 
też zdecydowane są odrzuc ić  w szel 
k ie  p ró b y  narzucen ia  je j sobie —  
pokojow a i  a n ty im p e ria lis ty c z n a  po 
l i ty k a  radziecka w yraża  dążenia 
w ie lo m ilio n o w ych  mas na ca łym  
świecie, k tó re  n ie  ty lk o  n ie  chcą 
stać się k o lo n ia ln y m i n ie w o ln ik a 
m i im p e ria liz m u  am erykańskiego, 
lecz w  ZSRR i  jego po lityce  w idzą  
skuteczną pomoc i  obronę sw ych 
praw . Czyż n ie  je s t zastanaw ia ją 
ce, że podczas gdy S tany Z jed no
czone muszą sobie kupow ać zwolen 
n ik ó w  lu b  zmuszać ich  s iłą  do uleg 
łości —  ZSRR ma p rz y ja c ió ł na ca 
ły m  świecie. S tany Zjednoczone m u, 
szą budować swe bazy w o jenne  d la  
strzeżenia sw ych in te resów  i  m oż
na się domyślać, iż  gęstość tych 
baz będzie m usia ła  rosnąć p ro p o r
c jona ln ie  do w zrostu  zagrożenia 
im p e ria lis tyczn ych  in te resów  U S A  
przez ru ch y  n iepodleg łościowe ko -

lon izow onych lu d ó w  i  narodów. 
ZSRR n ie  po trzebu je  baz —  na jlep  
szą jego bazą w  św iecie  je s t ra 
dziecka p o lity k a , zagraniczna.

G dy jednak postanow ien ia  pocz
dam skie i  ja łta ń sk ie  n a k re ś liły  pe
w ie n  schemat przyszłych stosunków  
m iędzynarodow ych, do tyczy ły  upo
rządkow an ia  i  rozstrzygn ięc ia  za- 
gadmeń w y n ik ły c h  ze zw ycięstw a 
nad N iem cam i i  Japonią, do tyczy ły  
także o rg an izac ji na  now ych demo 
kra tycznyeh  i  narodow ych podsta
wach tych  państw, k tó ry m  zw yc ię 
stw o nad N iem cam i p rzy w ró c iło  
niepodległość. O rgan izacja  N arodów  
Zjednoczonych stać się m ia ła  w  
m yśl zasad K a r ty  płaszczyzną poko 
jo w e j w spó łp racy w szys tk ich  naro 
dów. I  tu ta j, na p rzestrzen i p ra 
w ie  trz y le tn ie j dz ia ła lności ONZ, 
n ie  tru d n o  prześledzić pozy tyw ny, 
tw ó rczy  w k ła d  ZSRR do tego dzie  
ła. A m eryka n ie  m ów ią : urządźm y 
ś w ia t ta k  ja k  nam  to dogadza — 
albo n iecha j będzie chaos, niech 
się znów  zbro ją  wszyscy p rzeciw ko 
w szystk im . Z w ią zek  R adziecki nie 
ty lk o  dem askuje niebezpieczeństwo 
dla  św iata, ja k ie  rod z i w yśc ig  zbro 
je ń  i  szantaż atom owy, lecz u ja w 
nia Syzyfową zaiste c ie rp liw o ść  w  
w yka zyw a n iu  m ożliw ości i koniecz 
ności porozum ienia.

Owa ustroje -  dwie polityki
Delegacja am erykańska tw ie rd z i 

demagogicznie, iż  rozb ro jen ie  może

R. Zambrotuski o statucie Zjednoczonej Partii

JednośC woli i działania
bU(j  " 'ca le  w yraźna staw ka na od- 
iiegDvvę kon tro low anego i k ie ro w a - 
g0S0 Przez A m eryka nó w  japońskie  

Potencjału im peria listycznego.

c agresywnego imperializmu#ofeę
Chi:

Na wspólnym posiedzeniu KC PPR i CKW  PPS w  dniu 3 b. m. członek 
Biura Politycznego KC PPR Zam browski wygłosił przemówienie na 
temat podstawowych założeń statutu Zjednoczonej P artii Polskiej K ia  
sy Robotniczej.

^ ehc' CzanS “  K a i  '  Sizeka, in te r  
a am erykańska w  G rec ji, k u l 

go / Variie  reż im u  fra n k is to w sk ie  
jąc w H iszpan ii, wreszcie —  wraca 

2'n°w  do N iem iec —  tw orzen ie  
- dv Wa zachodn io  - n iem ieckiego 
by y^e rs ja  na te ren ie  B erlina , gdy 
chCj aWet ktoś w  żaden sposób nie 
tlośc. ck>i rzeć tak  oczyw iste j łącz- 
Wjsu Pt tędzy w szys tk im i ty m i z ja - 
i b e , / 1' ’ to dem askuje tę łączność 
Z u - o 'nie przypom ina dok tryna
tyę: , ana, p lan  M arshalla , p lan 
cho(j ^Pteyera dla C hin, „u n ia  za- 
V / la“  dla zm arshallizow anej 

Zachodniej.
gvyaj° /  te w idoczne i  jaskraw e po 
\  j / / 3 zobowiązań pow zię tych 
tó\yn jcie i Poczdamie. A m erykan ie  
iesj. !ez n ie  tw ie rdzą , iż  w o jna  
”thożrleu/k n io n a ,  rów n ież  w idzą  

j* W ° ś c i“  w spółpracy, ale zar-az 
z3rąieSt^P.ny m zdaniu dodają, że n ie  

ustąp ić od swoich
in

„za-
to przecież n ie  oznacza n ic  

cig ~’ u- ja k  id e n ty fk o w a n ie  po ję- 
^  ę jg /ó tp ra c y  poko jow e j i  pokoju 
j a r / 0 e  z pojęciem  jednostronn ie  
te zr C0riei p o lity k i.  Można w szak- 
•kie^o_Zurnieć, dlaczego Stany Z jed - 
'',entn .° tak  szybko i  tak  konsek-
/ t y .

plan
przed

ze
M arshalla, 
tym  Pocz

„ odstąp iły  od Poczdamu i 
^ ł y /  John Fcsster Dulles, riiedo - 
^ 8ran 'e»b lik a ń sV i m in is te r spraw 
br* e c i / Znych USA, ośw iadczył 
kióc 2 H iedwuznanznie, że aby 

,eali>nwać 
: ei ’ ić  trzebs 

Ja ltę -
/ ih j? 0r' al,izrn am erykańsk i k tó ry  
’tftiip .Przej3 ć  spadek po im p e ria - 

/o ic , ja p o ń sk im  w  A z ji, a w  Eu- 
’ tąyj^ a rhodn ie i gra na im o e ria - 1 

/  gin- nierr>ieckim. stosuje także 
j.^ lty ę ^ ty c z n ą  skalę ś rod k i p res ji 
/ f f ló w 0/  '  gosoodarczet. 15 m i-  j 
j óg}e Polarów na plan M arshalla , 
/ s n  yie p ro jektow ane na lend - 
',-ipi p a uzbro jen ia  m arshańcw - 

k re d y ty  dla

“ «woay, że 
ża, Aski 

S i t - ° WnA

i , . zklurżonego życia dla re a li-  
ce'ów. A le  to  w łaśnie, 

s°b ie  kupow ać współpracę

O pracowując p ro je k t s ta tu tu  K o 
m is ja  S ta tu tow a uw zg lędn iła  dorobek 
o rgan izacy jny PPR oraz dorobek od 
rodzonej PPS. Obok bogatych do
świadczeń polskiego ruchu ro b o tn i
czego w ykorzystano rów nież do
św iadczenia zjednoczonych p a r t i i  
k ra jó w  de m okra c ji ludow ej. N a j
w iększą jednak skarbn icą  doświad 
czeń była  teo ria  i  p ra k tyka  organ i 
zacyjna W K P  fb).

K om is ja  S ta tu tow a w yk lu czy ła  z 
góry m ożliwość w ypośrodkow an ia  
lu b  syntezy dotychczasowych statu 
tó w  PPR i  PPS, by łoby to bow iem  
podejście mechaniczne i  ty lk o  fo r 
malne.

M ówca p rzypom ina  główne zasa
dy organ izacyjne m arks izm u-len i- 
n izm u:

P a rtia  jes t czołowym oddziałem 
klasy robotniczej, skup ien iem  n a j
lepszych je j elem entów, na jb a rdz ie j 
św ła d a n ych  i  w ie rn y c h  spraw ie  so 
c ja lizm u . Ażeby spełn ić ro lę  czoło 
wego oddziału-sztabu kie ru jącego 
w a lką  p ro le ta ria tu , p a rtia  musi być 
uzbrojona w  naukę marksizmu.

P a rtia  jest n ie  ty lk o  czołowym , 
lecz rów n ież zorganizowanym od
działem klasy robotniczej. P a rtia  
tw o rzy  system organ izac ji oparte j 
ną zasadach demokratycznego cen
tralizm u, na żelaznej, jednakow ej 
dla w szystk ich  cz łonków  dyscyp li 
n ie  p a rty jn e j. Każdy członek partii 
musi należeć i pracować w  jednej 
z organizacji partyjnych. Te zasady 
zapew nia ją  p a r t i i n iewzruszoną jed 
ność w o li i  dz ia łan ia , bez k tó re j n ie  
może ona k ie row ać w a lką  w yzw o
leńczą k lasy robotn icze j.

P a rtia  jest najwyższą formą orga 
nizacji klasowej p ro le ta ria tu , po
wołaną do k ie ro w a n ia  w szys tk im i 
in n y m i bezpa rty jnym i organizacia- 
m i k lasy robotn icze j i mas ludo

sic sw ój a u to ry te t i  zaufanie wśród 
mas —  m usi uczyć masy i uczyć się 
od mas.

W  p a r t i i  nowego typ u  niedopusz
czalne jest istnienie frakc ji, sprzecz 
ne z zasadą d yscyp lin y  i  jedności 
p a r t i i,  bez k tó re j n ie  można p rze
w odzić k las ie  robo tn icze j. N ie ozna 
cza to ograniczenia swobody kryty  
ki lub w alk i poglądów. Oznacza to 
ty lko , że w ykonan ie  uch w a ł i je d 
ność dz ia łan ia  obow iązu je wszyst
k ich , także i  tych , k tó rz y  w  toku  
pode jm ow an ia  uch w a ł zna leź li się 
w  mniejszości.

P a rt ia  nowego typu  m usi oczysz
czać się cd elementów oporłunistycz 
nych. W  przec iw nym  ra z ie  n ie  za 
chowa jedności i dyscyp liny , n ie  bę 
dzie o rgan iza torem  w a tk i o w ładzę 
an i budow n iczym  socja lizm u.

We w stęp ie  do p ro je k tu  sta tu tu  
czytam y:

„Utworzenie Zjednoczonej P artii 
kładzie kres trwającemu z górą pól 
wieku rozłamowi w  szeregach pol
skiej klasy robotniczej. Oznacza 
ono zwycięstwo marksizmp-leniniz- 
mu nad reformizmem  
mem w  polskim  
czym“.

W kład PPR i PPS scharakteryzo
wany został we wstępie do projek
tu statutu następująco:

„Zjednoczona P artia  opiera swą 
działalność na dorobku ideologicz
nym PPR, k tó ra  w  okresie oku pa c ji 
h itle ro w s k ie j w ysunę ła się na czo
ło w a lk i o w yzw o len ie  narodowe i  
społeczne. przygotow ała  w a ru n k i 
dla ob jęcia w ładzy  przez masy ludo 
we, a po w ypędzen iu  okupanta sta
nęła na czele w a lk i o ug run to w an ie  
dem okrac ji ludow e j, rozb ic ie  s ił re 
akcyjnych , o rea lizac je  re w o lu c y j
nych re fo rm  społecznych.

Zjednoczona Partią  przejmuje do 
rebek polityczny odrodzonej PPS.

wych. P a rtia  u rzeczyw is tn ia  tę swo | k tó ra  naw iązu jąc do tra d y c ji lewe

' ny, k re d y ty  dla Ch in 
H a i .  Szeka) odbudowa 

kap ita lizm u  w  Japo- 
tiowody, że im p e ria lizm  

zdecydowany . jest 
an i swoich w łasnych 

finansow ych a n i cudzej

< /yCh

ją  k ie row n iczą  ro lę  dz ięk i swemu 
teore ycznemu m arks is tow sk iem u 
uzbro jen iu , dz ięk i doświadczeniu, 
w p ływ o m  i zau fan iu  wśród mas, 
zdobytym  w  toku w a lk i.

P a r t ia  jest w c ie len iem  baczności 
czołowego oddziału klasy robotni
czej z m ilionowym i masami robot- 
rdcZvmi i ludowymi: ażeby żyć roz 
w ija ć  się i  zwyciężać, p a rtia , k ro 
cząc na czele mas, m usi równocześ 
nie  n ieustann ie wzm acniać w ięź 
z ludem  pracującym , m usi podno-

la specyfika obecnego momentu w  
polskim ruchu robotniczym i  aby 
przepisy statutu odpowiadały ogól 
nym zadaniom, które partia stawia 
przed sobą na najbliższy okres h i
storyczny.

W yn ika  z tego, że p rzep isy s ta tu 
tu  muszą odpow iadać podstaw owym  
założeniom po lityczn ym  obydw u 
p a r t i i  robotn iczych, k tó re  głoszą, że 
w  okresie  rozw o ju  dem okrac ji lu 
dowej k u  soc ja lizm ow i w a lka  k ia  
sowa wobec w zrostu oporu  k las  ka 
p ita lis tyczn ych  zaostrza się. Wobec 
ta k ie j pe rspektyw y podstaw ow ym  
w a ru n k ie m  zw yc ięstw a będzie ca ł
k o w ita  jedność Z jednoczonej P a r t ii .

Jako drugą zasadę s ta tu tu  na leży 
p rzy jąć  ogólne założenie obydwóch 
p a r t i i robotn iczych, że ro la  k ie ro w 
nicza p a r t i i  m usi wzrastać. Ta ro la  
k ie row n icza  zależy m. in . od maso 
wości p a r t i i,  od je j sk ładu socjalne 
go i  od aktyw nośc i je j o rgan izac ji 
do łowych.

W  okresie  bu rz liw eg o  w zrostu 
PPR p rze n ikn ę ły  do n ie j elem enty 
obce k lasow o i  ideolog iczn ie. Jesz
cze gorzej p rzedstaw ia ła  się sytua
c ja  PPS. W  rezu ltac ie  Zjednoczona 
P a rtia  liczyć  będzie ok. 1,5 .m ilio n a  
członków, p rzy  czym  w  n ie k tó rych  
zakładach ich  liczba  przekraczać 
będzie 50 proc. załogi, a naw et się- 

I nacjonaliz- j gać 75 proc. T a k i stan g roz i zatar- 
ruchu robotni- ciem  różn icy  m iędzy p a rtią  i kiass 

1 robotn iczą i  przeczy zasadzie, że 
p a rtia  jest czołowym  oddzia łem  te j 
klasy.

Dlatego projekt statutu przewidu 
je utworzenie kategorii kandyda 
tów, którzy mogą być przyjęci do 
piero po rocznym okresie. Musi być 
też wynlenicne lekkomyślne przyj 
mowanie członków p artii.

Jeśli chodzi o skład socjalny, tc 
z ducha s ta tu tu  w yn ika , że in s ta n 
cje k ie row n icze  w in n y  tak  regulo
wać w zrost p a rti, aby n ie  u leg ł 
wypaczeniu je j robo tn iczy  cha rak
te r  i  aby zapewnione zostało dosta 
teczne pow iązan ie  p a r t i i  z masam: 
m ało i ś redn io -ro lnego  chłopstwa i  
in te lig e n c ji p racującej.

Kończąc ob. Z am brow sk i ilu s tru 
je znaczenie wzrostu ro l i  k ie ro w n i
czej p a r t i i  dla wzm ożenia ro l i  k ie 
row n icze j k lasy robotn icze j, nastę- 
pu iącym  ustępem ze s ta tu tu : 

..Powstanie Zjednoczonej P artii 
wzmaga siły klasy robotniczej i poć 
•wfd je.i role kierowniczą w  walce 
ludu pracującego o umocnienie 
władzy ludowej i ugruntowanie nie 
podległości. o złamanie oporu 
sił kapitalistycznych wspieranych 
przez obcy im perializm , o zbudowa

go n u rtu  daw nej PPS i  RPPS sta
nęło na gruncie  jedności k lasy  ro 
botnicze j i  wniosła  w yd a tn y  w k ład  
w  w s lke  z reakc ją  i w  budowę de
m o k ra c ji ludow e j w  Polsce“ .

„Z jednoczoną Part-a k ie ru je  sie 
w  sw o je j dz ia ła lności zasadami 
m ąrksizm n-Tenin izm u“ . 1

Chodzi jednak o to. aby organi
zacyjne zasady leninowskie były za 
stosowane do konkretnych warun-j 
ków, w  których tworzy sie zjedno
czona partia, aby uwzględniona by-i nie socjalizmu“

nastąpić wówczas dopiero, gdy w  
stosunkach m iędzynarodow ych przy 
w rócone zostanie zaufanie. W yszyń 
sk i rozszyfrow a ł ten slogan, w y k a 
zując, że w łaśnie k ryzys  zaufania 
jes t z ja w isk iem  w tó rn y m  zrodzo
nym  ze zbro jeń am erykańskich. W 
sp raw ie  k o n tro li ene rg ii a tom ow ej 
i  zakazu stosowania bom by atomo 
w e j, p ropozycja  jednoczesnego za
w a rc ia  obydw u ko n w e nc ji jes t m ak 
sym alnym  kom prom isem , na ja k i 
ZSRR może pójść, zwłaszcza gdy 
delegat U SA n ie  ta i przecież, że 
bomba atomowa potrzebna jes t Sta 
nom  Z jednoczonym  dla podparcia 
ich p o lity k i.  Można w ię c  zrozu
m ieć złość i  konsternację  w  obozie 
im p e ria lizm u , gdy we w szystk ich  
sprawach, ja k ie  zna jdow a ły się na 
porządku obrad ONZ, delegacja ra  
dziecka b iła  p rzeds taw ic ie li mo
carstw  anglosaskich ich  w łasną 
bronią.

In te rw e nc ja  ameiyxans-Ka w  « m  
c jj ma służyć —  w edle  s łów  p o lity 
kó w  am erykańskich  —  obronie su 
werenności tego k ra ju . A le  przecież 
ciż sam i p o lity c y  w skazują , że re 
ż im  ateński jest skorum powany, że 
s tra c ił poparcie w  naródzie, że m ar 
nu je  am erykańskie  do lary, c iż  sa
m i p o lity c y  wreszcie dodają, że n ie  
m ają  innego wyjśc ia , gdyż Grecja 
jest punk tem  stra teg icznym  dla 
USA.

A  ja k  jest ze spraw ą K ore i?  Am e 
ry k a n ie  pragną na g w a łt uszczęśli
w ić  naród koreański swą okupacją 
w o jskow ą j  gospodarczą, ale oto w  
sekre ta riac ie  ONZ leży pism o, w  
k tó ry m  naród ten  ja k  n a jg w a łto w 
n ie j żąda w yco fan ia  się „uszczęśli- 
w iaczy“  z jego k ra ju . S tany Z jed 
noczone oskarżają ZSRR. o dążenie 
do podporządkow ania sobie K o re i, 
ale ZSRR w yco fa ł swe w o jska z 
K o re j a S tany Zjednoczone w zbra
n ia ją  sję to  uczynić. Dlaczego?

Spraw, w  k tó rych  Zw iązek Ra
dz ieck i p row adzić m usi w  im ię  po 
szanowania K a r ty  ONZ w a lkę  z in  
ten c jam i i  ce lam i p o lity k i am ery
kańsk ie j, jest w ięce j i  w  m ia rę  ja k  
rośnie ich  re jes tr, w  m ia rę  ja k  de
maskowane są sprężyny k ie ru ją ce  
p o lity k ą  am erykańską, postawa rzą 
du radzieck iego zyskuje m u coraz 
w ięce j now ych p rzy jac ió ł, coraz 
ba rdz ie j zm niejsza jąc szanse i  s iły  
obozu im peria lis tycznego.

W oczach milionów
Dlatego to  ośw iadczenie genera

liss im usa S ta lina  w  w yw iad z ie  u - 
dz ie lonym . m osk iew sk ie j „P ra w 
dzie“ , iż  podżegaczom w o jennym  
n ie  uda się zrealizować ich  zam ia
rów , w zbudz iło  ta k  g łęboki od
dźw ięk w  świecie. Reakcja poko jo
w o usposobionej o p in ii m iędzyna
rodow ej na słowa S ta lina  p o tw ie r
dza w  zupełności jego w iarę , iż  w  
swej a k c ji na rzecz poko ju  ZSRR 
liczyć  może na poparcie s i ł  poko
jow ych  przewyższających o w ie le  
s iły  obozu wojennego, s ił w ie rzą 
cych w  poko jow e in tenc je  ZSRR i  
so lida ryzu jących się z jego p o lity 
ką. F akt, że T rum an  d la  zapewnie 
n ia  sobie ponownego w yb o ru  g ra ł 
na poko jow ych  p ragn ien iach  na ro 
du am erykańskiego, ten  fa k t dowo 
dzi, że am erykańscy podżegacze 
w o jen n i n ie  mogą liczyć  naw e t na 
poparcie swego własnego społeczeń
stwa, dowodzi, że społeczeństwo to 
pragn ie porozum ien ia i  uznaje je 
go konieczność.

D la  na rodu polskiego, k tó ry  w  
te j walce o s p ra w ie d liw y  pokój i  
is to tną w spółpracę rów no upra w n io  
nych narodów  sto i konsekw entn ie  
i  zdecydowanie obok narodu ra 
dzieckiego, sprawą szczególnie n ie  
potrzebującą ju ż  dziś chyba uza
sadn ien ia  jes t słuszność p o lity k i ra  
dz ieck ie j na te ren ie  i w  spraw ie  
N iem iec. Budowane przez A ng losa- 
sów państw o zachodnio -n iem ieckie  
rów na się odbudow ie ag res ji n ie 
m ie ck ie j. Zjednoczone, p ra w d z iw ie  
dem okratyczne N iem cy, k tó rych  u - 
tw orzem d domaga się ZSRR, to je 
den z na jis to tn ie jszych  elem entów 
bezpieczeństwa europejskiego, w  
szczególności bezpieczeństwa nas7 ' 
go k ra ju . A le  te p o lity k a  w y trw a łe  
ob rony po ko ju  i  zasad lo ja ln e ' 
w spó łp racy rów no upra w n ion ych  na 
rodów  w yn ika , ja k  pow iedzieTśm y 
na wstępie, z socjalistycznego cha
ra k te ru  państwa radzieckiego- pań
stwa zrodzonego z W ie lk ie i Rewo- • 
lu c ji.
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UlatofiQ nabycie towarów włókienniczych
sklepy detaliczne Centrali Tekstylnej

CZASY, kiedy kupon materiału nabywało się spod lady sklepu 
piśmiennego ezy spożywczego, względnie u handlarek na baza

rze — minęły już bezpowrotnie.

H ande l łańcuszkow y tk a n in a m i W arszaw ie 5 sk lepów  branżow ych: 
w e łn ia n y m i ezy je d w a b ia m i prze- 2 sklepy, sprzedające w e łn y  i  do
s ta ł is tn ieć  od c h w ili dostatecznego 
zaopatrzenia ry n k u  przez C entra lę  
T eks ty lną , k tó ra  je s t je dyn ym  d y 
s tryb u to re m  pa ństw o w e j' p ro d u k c ji 
w łó k ie n n icze j.

C entra la  T eks ty lna  dysponuje w  
te j c h w il i  w  W arszaw ie  czterema, 
b ra nżo w ym i h u rto w n ia m i, k tó re  
zaopa tru ją  m iasto  i  w o jew ództw o  
w arszaw skie. Są to h u rto w n ie : w e ł 
m ana, baw e łn iana , jedw abn iczo -ga  
la n te ry jn a , dz ie w ia rska  i  ln ia rska . 
N a te ren ie  w o jew ód z tw a  zna jd u ją  
s;ę w  w iększych  ośrodkach pod- 
h u r to w n ie  branżowe, w  te j c h w ili 
w  G a rw o lin ie , C iechanow ie , P u ł
tusku  i  P łocku. Podobne h u r to w n ie  
pow staną w k ró tce  także w  S oko ło
w ie , Ostro łęce i G ró jcu .

H u rto w n ie  C e n tra li T e k s ty ln e j 
zaopa tru ją  d e ta lis tó w  obu sekto
rów , z tym  jednak, że sekto r uspo
łeczn iony  m a p ie rw szeństw o żaku 
P °w  i  zaopa tryw any jes t poza ko 
le jnością . Szczególny nac isk  po ło
żony jes t obecnie na ja k  na jlepsze 
zaopatrzenie wsi, a zwłaszcza spół 
d z ie ln i gm inn ych  i  w sze lk ie  u ch y 
b ie n ia  w  te j d z ie d z in ie  są ja k  n a j
ostrze j tępione.

O b ro ty  hu rto w e  C e n tra li w  W ar
szaw ie i w o je w ó d z tw ie  w y n io s ły  
we w rześn iu  br. 0k. 800 m in . zł. w o  
bec 360 m iln . zł. w  s ie rp n iu . Tak 
w ie lk i w zrost spowodow any został 
za rów no sezonem, ja k  też p rze ję 
c iem  w yd z ia łu  w łók ienn iczego  daw 
ne§° ,,Społem “  i  zw iększen iem  zao 
pa trze n ia  w si.

U d z ia ł odb io rców  sektora uspo
łecznionego w  ogólne j w a rto śc i do 
s taw  C en tra l; w e w rześn iu  w ynos i 
40 proc. Ta n iska  stosunkow o c y f
ra  spowodowana jes t dużym  ud z ia 
łe m  od b io rców  'w ie js k ic h , k tó rz y  
zaopa tru ją  się w  przew ażającej ilo  
sci w  to w a ry  n iskow artośc iow e. Jeś 
l i  w ziąć pod uw agę ty lk o  n a jb a r
dz ie j poszukiw aną w  te ren ie  ba
wełnę, to  ud z ia ł odb io rców  sektora 
uspołecznionego w y n ió s ł tu 90 p ro 
cent.

Zaopatrzen ie  ry n k u  w  w y ro b y  ba 
w e łn ia n e  je s t c iąg le  na jw iększą  
trudnośc ią  przem ysłu  w łók ie nn icze 
go. We w rze śn iu  C entra la  T eksy l- 
na zw iększy ła  dostaw y ba w e łny  d la  
W arszaw y d w u k ro tn ie , a d la  w s i 
w  w o j. w a rszaw sk im  — t rz y k ro t 
n ie . W  p a źd z ie rn iku  nastąp iło  dal 
sze zw iększen ie dostaw, a ob ro ty  
a r ty k u ła m i b a w e łn ia n ym i d la  W ar 
szaw y i  w o jew ództw a  osiągnę ły w y 
sokość ok. 300 m iln . zł.

P ew nym  odciążeniem  ry n k u  ba
w e łn ianego  może stać się w zra s ta 
jące za in teresow anie  w y ro b a m i ln ia  
hym i. O tw orzon y  we w rześn iu  w  
w a rszaw ie  de ta liczny  sklep ln ia r -  
s k i C e n tra li T e ks ty ln e j w ykaza ł 
bardzo duże, bo 7 m iln . zł. w y n o 
szące obro ty. Z a in te resow an ie  k u 
pu ją cych  w p ły n ę ło  ró w n ie ż  na 
zw iększen ie  popytu  ze s trony  dęta 
lis tó w  obu sek to rów , k tó rz y  dotąd 
z a ku p yw a li s tosunkow o n ie w ie lk ie  
ilo śc i w y ro b ó w  ln ian ych . W zw iąz 
k u  z ty m  w  p a źd z ie rn iku  zo rg an i
zowano d la  W arszaw y specja lną 
dostawę^ 20 w agonów  a r ty k u łó w  
Im anych. Są to tk a n in y  pościelowe, 
śc ie rk i, rę c z n ik i i obrusy. S tosun
kow o n ieduża różn ica  w  cenie, a 
znaczna różn ica  w  trw a ło ś c i po w in  
my sk łan iać  nabyw ców  do rezygno 
w a n ia  z n ie k tó ry c h  m a te ria łó w  ba 
w e łn ia n y c h  na korzyść tk a n in  
ln ia n ych . Inne  rodzaje w y 
ro b ó w  baw e łn ianych  zostąpione być 
mogą częściowo przez m a te r ia ły  jed  
wabne. Zwłaszcza, że u-branżowie- 
n ie  h u r tu  C e n tra li T e ks ty ln e j da 
możność rozszerzenia asortym en
tó w  w  te j dz iedzin ie . W arszawska 
h u r to w n ia  dz iew ia rska  dostarczyła  
w  obecnym  sezonie duże ilośc i skar 
pe t i  pończoch.

Zaopatrzen ie  ry n k u  w arszaw sk ie  
go w  m a te r ia ły  w e łn ian e  je s t n a j
zup e łn ie j dostateczne. B ogaty  asor 
ty m e n t wełen, k tó ry m  w  obecnym  

•sezonie dysponuje C entra la , je s t w  
dużej m ierze zasługą stałego g ro 
m adzen ia tra n s p o rtó w  w  okresie 
le tn im , co w p ra w d z ie  w y w o ła ło  w  
ty m  czasie zw iększen ie  rem anen
tów , a ty m  sam ym  zm nie jszen ie  pre 
m io w an ia  p ra c o w n ik ó w  —  ale poz 
w o liło  na pe łne zaopatrzenie lu d 
ności w  sezonie.

W  zw iązku  z ub ranżow ien iem  
h u r tu  nastąp iło  też ub ranżow ien ie  
sk lepów  de ta licznych. W te j c h w i
l i  C en tra la  T e ks ty ln a  posiada w

d a tk i k ra w ie c k ie , 1 sk lep baw e łn ia  
ny, 1 —  pa sm an te ry jno  -  pończosz 
n iczy  ł  1 ln ia rs k i.  W na jb liższym  
czasie u ru ch o m io n y  zostanie 1 sklep 
a r ty k u łó w  jedw abnych . I  sklep z 
ob ic ia m i, d yw an am i i  f ira n k a m i 
oraz 1 dz ie w ia rsko  - pończoszniczy. 
P onadto przew idz iane  je s t u ru cho 
m ie n ie  6 sk lepów  w szys tk ich  branż 
w  je d n ym  gmachu.

W szystk ie  sk le py  C e n tra li Teks
ty ln e j,  prócz bawełn ianego, sprze
da ją  swoje to w a ry  bez og ran icze
n ia . Sklep ba w e łn ian y , w  ce lu  wye 
lim in o w a n ia  h a n d la rzy  i pośredn i
k ó w  p ro w a dz i sprzedaż je d yn ie  za 
okazan iem  przez kupu jącego le g i
ty m a c ji Z w ią z k u  Zawodowego i  le 
g ity m a c ji p racow n icze j. M im o 
s k ru p u la tn e j k o n tro li je s t rzeczą 
powszechnie w iadom ą, że część k u  
pu jących  nabyw a to w a ry  baw e łn ia  
ne d la  dalszej ich  odsprzedaży. 
W ałka z tym  stanem  rzeczy leży 
w ła ś c iw ie  poza sferą w ip ływ ów  Cen 
t ra l i .  Jeśli k u p u ją c y  je s t rzeczy
w iśc ie  cz łow iek iem  p racy  —  sklep 
m usi m u to w a r sprzedać. To, że 
część tych  lu d z i za jm u je  się do
da tkow o hand lem  łańcuszkow ym  
je s t dowodem  b ra k u  w y ro b ie n ia  
społecznego, z k tó ry m  w a lczyć po
w in n y  przede w szys tk im  same orga 
n izac je  pracow nicze. N ieuczc iw e 
je d n o s tk i szkodzą bow iem  ogó łow i 
lu d z i pracy, k tó rz y  w sku te k  ich  
dz ia ła lnośc i n ie  mogą o trzym ać po 
trzebnych  im  tow a rów .

O n is k im  s tan ie  w y ro b ie n ia  spo
łecznego św iadczy także dośw iad 
czenie in nych  sk lepów  C e n tra li. Je 
że li sk lep pa sm a n te ry jn y  sprzeda 
p ie rw szem u kupu jącem u np. 25 m. 
k o ro n k i —  jest rzeczą sprawdzaną, 
że w  c ią gu  całego dn ia  wszyscy k l i -

je n c i żądać będą także 25 m. k o 
ro n k i. W  tych  w a run kach  trzeba 
obn iżyć  sprzedawane ilośc i do m ak 
sim um  10 m. chociaż m ożnaby z 
ła tw ośc ią  uw zg lędn iać w iększe za
po trzebow an ia  n ie k tó ry c h  k u p u ją 
cych, gdyby p rócz n ich  zgłaszali się 
też in n i,  żąda jący m n ie jszych  ilo ś 
ci. T ak ie  je dn ak  powszechne zapo-' 
trzebow an ie  na m aksym a ln ie  sprze 
dawane ilośc i św iadczy oczyw iśc ie  
n iedw uznaczn ie  o tym , że wszyscy 
ku p u ją c y  na byw a ją  to w a r n ie  na 
w łasne potrzeby.

O celowości sk lepów  de ta licz 
nych C e n tra li T e ks ty ln e j św iadczy 
n a jle p ie j w z ro s t ich  ob ro tów , k tó 
ry  w y n ió s ł ś redn io  100 proc. w  sto 
śunku do okresu początkowego ich 
dz ia ła lności. F re kw e n c ja  dzienna 
kup u jących  w yn o s i ś redn io  250 — 
300 osób w  je dn ym  sklepie . W na j 
b liższych m iesiącach uruchom ione  
zostaną sk lepy we w szys tk ich  w ię k  
szych m iastach  po w ia to w ych  w o je 
wództwa., W  pa źdz ie rn iku  o trzym a 
ły  sk lepy : G a rw o lin , C iechanów, 
P łock  i  P u łtusk.

C a ły  apa ra t C e n tra li T eks ty lne j 
za tru d n ia  w  W arszaw ie, w  hu rc ie  
— oko ło  300 osób, w  de ta lu  ok. 60 
osób, a w  po dh u rto w n ia ch  te reno
w ych w o jew ództw a  około 120 ludz i.

Dążeniem  C e n tra li je s t bezpoś
redn ie  doc ie ran ie  to w a ru  do k o n 
sum enta, co je s t szczególnie ważne 
w  stosunku do ludnośc i w ie js k ie j, 
k tó ra  m usi być zaopatryw ana na 
w łasnym  teren ie , w  spó łd z ie ln i 
gm in n e j i  p o w ia tow e j. W  ty m  ce
lu  przeprow adza się re jon izac ję  a - 
pa ra tu  handlowego. C entra la  Teks
ty ln a  stara się też w p łyn ą ć  .na po
p ra w ę  jakośc i to w a ró w  i o trz y m y 
w a n ie  w łaśc iw ych  asortym entów . 
In fo rm a to ra m i są w  te j dz ied z in ie  
sk lepy de ta liczne, k tó re  dostarcza
ją  w iadom ośc i o popycie co pozwą 
la  na rac jon a ln e  p lanow an ie  zaopa 
trzenia.

H A L IN A  B R O D ZK A

Czeki na okaziciela przyjmowane
nu równi z gotówką

Od dn ia  5 bm. w szys tk ie  urzędy 
pocztowe na te ren ie  całego k ra ju  
p rz y jm u ją  na ró w n i z go tów ką cze 
k i  na okaz ic ie la  w ys taw ione  na 
w szys tk ie  in s ty tu c je  k red y to w e  w  
Polsce. Czeki p rzy jm ow ane  będą 
p rzy  w p ła ta ch  w sze lk iego rodzaju.

U rzędy i p rzedsięb iorstw a państwo 
we mogą dokonyw ać w p ła t za po
mocą czeków bez żadnych o g ran i
czeń, in ne  zaś in s ty tu c je  i osoby 
p ryw a tne  mogą dokonyw ać w p ła t 
czekam i do 50 ty«, zł.

N O T A T  Y
=  STAR EJ D .V H  —

Nn święto
żeglarstwa polskiego

IV  SPOCZN1 G DAŃSKIE] gotuje 
się do spuszczenia na wodę pierwszy 
wielki rudowęglowiec dalekomorski —  
dzieło myśli twórczej konstruktorów 
polskich i  rąk polskich robotników. 
Oznaczony nazwiskiem polskiego przo
downika pracy w tej dziedzinie polskiej 
wytwórczości, ma on na dalekich wo
dach świata chlubnie świadczyć o wiel 
kim sukcesie polskiego świata pracy, 
o jego dorobku i  jego mocy. Wychodzi 
w najokrutniejszy czas na morzu —  na 
jesienne sztormy, i na zimowe zawieje— 
jakby stwierdzał w ten sposób, że dla 
niego nie ma przeszkód, ni przeci
wieństw, tak, jak ich nie ma dla tych, 
którym zawdzięcza swe powstanie.

Wielkie to święto —  spuszczenie na 
wody tego pierwszego z polskiej stoczni 
wychodzącego kolosa morskiego polskiej 
konstrukcji —  święto w dziejach na 
szych nie znane.

Żeglarstwo polskie wywodzi się z po- 
mroku dziejów —  od Piastów, gdy za
gospodarzyli wybrzeże bałtyckie i ]a- 
gicllonów, kiedy to —  jak świadczą kro 
niki Długosza i  Kromera ,,Polacy, do
szedłszy do morza sami sobie nawzajem 
składali dziękczynienie, wodę w burla- 
ki czerpali i  oną na pamiątkę do do
mów wieźli",

Po odzyskaniu ziemi pomorskiej w 
krwawych zmaganiach z krzyżactwem 
zakwitł — jak mówią inni historycy — 
zakwitł handei polski. Polska dotąd pu 
stkowiem i  lasami zarosła zamieniła 
się na uprawne role. Wzmogły się tnia 
sta nad rzekami istniejące: Kraków, Ka 
zimierz, Sandomierz, Płock, Nieszawa, 
Poruń i Gdańsk. Kupcy z Krakowa i 
innych miast nadwiślańskich na wła
snych okrętach zapuszczali się do H o
landii, Anglii i Hiszpanii. Kupiec "Mor 
sztyn iozw inąl stosunki handlowe i  krc

dytowe z Danią i  Szwecją. Swobodę dla 
swego handluu Polska warowała w trak 
tatach, które zawarł Władysław fagiet- 
lo w Nieszawie w r. 1424 i Władysław 
Warneńczyk w Brześciu Kujawskim w 
r. 1436. Zygmunt August zalecał Qdań 
skowi i książętom pomorskim pomnaża
nie flo ty i  uzbrajanie statków, aby sta
ły  na straży polskiego morza, a Henry 
ka Wałezjusza ,pacia cotwenta" z obo
wiązywały do wystawienia floty i  utrzy 
mywania jej na Bałtyku.

Kupcy, możnowladcy i  królowie z 
żeglugi morskiei czerpiąc dla siebie w id  
kie korzyści łub politykę morską pro
wadząc dla dynastycznych —  jak Zyg
munt W  i Władysław TV celów, statki 
i sprzęt żeglarski zakupywali za grani
cą i wzbogacali obce kraje i ich stocz
nie. N ie . myśleli nigdy budować ich w 
kraju, mimo że nie brak nam było po
trzebnego materiału budowlanego, ni 
zdolnego robotnika, tak jak nie brak 
było wielkich żeglarzy ani twórczej my 
śli, z morzem związanych, skoro za 
Władysława W  rzucono śmiały projekt 
budowy kanału, łączącego IMucbawiec 
z Piną dla stworzenia żeglugi handlo
wej między Bałtykiem a in. Czarnym i 
stworzono obok Qdańska i Pucka dwa 
nowe porty Władysławów i  Kazimierz. 
Pokłócona ze wszystkimi nadmorskimi 
sąsiadami Polska, utraciwszy flotę swą 
i nie mogąc sprowadzać nowych stat
ków z obcych stoczni, straciła panowa 
nie nad Bałtykiem i opanowywanie in
nych mórz i  nigdy później nie potra
fiła  ich odzyskać dla siebie.

Odzyskuje je dopiero dziś, uniezależ
niając się od obcych stoczni i budując 
wielkie statki dalekomorskie rękami wia 
snego świata pracy z krajowych matę 
rialów. Pierwszy, od polskich brzegów 
rozpoczynający swe rejsy wielki rudo- 
węglówiec dalekomorski, rozpoczyna no 
we dzieje żeglarstwa polskiego ku chwa 
le Polski Pudowej i polskiego świata 
pracy —  symbolem tego jest nazwisko 
polskiego robotnika, widniejące na jego 
burcie, wymowniejsze, niż imiona kró
lów, wielkich wojowników i odkrywców, 
którymi oznaczano. dawne okręty,

XAZ. POL

N otow ania eon g ie łdy zbożowo -io w aro w ói
(w  z ło ly c h  za 100 k ilo g ra m ó w )

T O W A R Bydgos ;cz
3 XI

Warszawa
5X1

L u b lin
3 XI

Katouj

Pszenica . . ,
2 'W to ............................
fęczm ie rt pastew ną 
łę czm ień  p rzem ia łow y 
Jęczm ień  b row a rn iany  
O w ie s  . . . . .
M ieszanka  pastewna .
0  ry k a ......................
Proso g rube  . . .
rrn ’ u rądza
M ąka pszenna 970/o 
Mąka pszenna 80} 
Maka pszenna 70V 
Maka pszenna 67°/0 
Maka pszenna 50%
Mąka p o ś le d n ia .
Maka żutnia 97 
Malta ży tn ia  80'k 
M ąką ży tn ia  659«
Mąka z iem niaczana 
O trę b y  pszenne . 
O trę b y  ży tn ie  
O trę b y  jęczm ienne  
O trę b y  ow siane  .
P ła tk i ow s iane  . 
O trę b y  ku ku ryd z ia n e  
Kasza ieczm 'enna  83 
Kasza p e rło w a  46% 
Kasza jag lana .
Kasza gryczana . 
Pęczak . . . .
G roch  po lną  . .
G roch V ik to r ia  .
G roch „F o lp e r "  .
G roch pastew ny .
Fasola bia ła iedn. 
Fasola ko lo ro w a  
Fasola »Jasiek«
P ob ik  . . . . .
W y k a .............................
P e lnszka . . . .  
L u b in  żó łtą  . . . 
ł  u b in  s ło d k i . . .
L u b in  g o rzk i . . .
L u b in  n ie b ie sk i . .
łu b in  odgoryczo n y  
c e ra d e la  . . . .  
Rzepak oz im y . . 
Rzepak la ry  . . .  
Rzepak p rze m ys ło w y  
Rzepik le tn i . . .  
’s iem ię ln iane  . • •
S iem ię k o n o p n e . .
1 n ia n k a ............................
Mak n ie b ie s k i do siewu
G o r c z y c a .......................
fn ka rn a tk  a .......................
Konioz. r z e iw .  czyszcz. 
K on icz . b ia ia  czyszcz. 
K on iczyna czerw , sur 
K on iczyna  b ia ło  sur. 
K on iczyna  szwedzka 
Nasiona bu racz. past. 
Nasiona bu racz. tniesz
K m in e k ........................
Rzepa śc ie rn iskow a  
Tym otka . . . .  
N asiona m a rc h w i . ■
Nasiona b ru k w i . ■
N asiona po m id o ró w
Lucerna  .......................
M akuch  kokosow y 
M akuch In 'a n y  . .
M akuch rzepakow y 
Śrut ko ko so w y  . •
Śrut ln ia n a  . . •
■¡rut rze p a ko w y  . .
Śrut s o io w y  . .  .
O łe i ln ia n y  . . •
O le j rzepakow y surow  
Pokost ln ia n ą  . .
O hm ie ' ^50 kg) 1 pat 
Słoma żytn ia  luzem  
Słoma pras. ży tn ia  
Siano zw. luzem  
Siano zw . prasowane 
Siano pras. n /n o te ck ie  
Z ie m n ia k i iada lne  . .

(d 'a  p ro d u c e n ta ' . .
(d la  ap. han d low eg o ) 

Z ie m n ia k i p rzem ys łow e  
(d la  p ro d u c e n ta ) . . 
(dla  ap. han d low eg o ) 

M archew  jadalna
K a p u s ta ......................
Kapusta k iszona
B u r a k i .......................
P ie truszka . . . .  
la b lk a  jada lne  . . .
Jabłka przem . . .
Jabłka z im o w e  1 gat. 
C e b u la .............................

3.500
2.175

2.C 75

2.C75

! 800-4.000 
3 1 0 )-3 300

4.650 
5.4 0 
5.6 8'
6J 00 
6.850
3.3 0 
3.000
4.3 't1 
4.00(^

1.350
950
850

850 
4 100
5,300

4.10' 
.700 4 000 

4.9: 0-5-200 
1.50C-4.800

4 80 J-S 000 
3 500-3.80 i

5 5 0-3-800 
3.500 3.80.-

3.550
2.225

2.125

2.(75

3 800-4.000

4.600 
5.400 
5.700 
6.000 
6.650 
3.250 
3 0( 0
3 250
4 000

7.700 8.000 
1.350 

950 
859

6 U 0 
850 

4 100 
5.300

7.0UO-7.200 
11.000-11 500 

4.180
4.8 0 5.0 0

5 900-6.100 
5.000 5.210

5.900 6.200 
5.6' 0-5 8 00

H.OOO 13.00«

6 50r-7.r( 0 
i 4.000-15 00' 
6 50C-7.010

t.ROO-4 000 
1 590-1 600

3 0 '0  31200 
1 3G0-1.4ü0

.58 000 60 not 
26 ':cc-27.00i

400-450 
5t 0-5 50

650-700

550
650

4 '0
520

75' -900 
659-750

650-750

5.000-.7.000

1.300-1 600

6.500-6,600
5.800-6.001

11.C00■ 12.0 -i

5.00C-16.CC'

3,450
2 225

2.075

2.075
1.800-1,900 
3 600-3.800 
3.300-3.5 o0

4.650
5,400
5.600
6.050
6.-00
3.500
3 L 0 
3 40 )
4.100

1.350
950
850

6.100
850

4.100 
5,300

6.2 10-5.5 0 
10.5 10-11.5 )0

4.100

6 300-6 600 
5.8 0-6.000

12 000-12 500 
6 500-7 000 
7.000-7 500 ',()«<

17:000-1 5-04 0 15.C0r -*c' 
6.50C- 7.00(

4.650

5.600 
6 I i 11
6.700
3-350 
3 05^
3 35° 
4.050 
8.51)0 
PISO 

95O
1000

5.700
850

4.IOO

3.700-3.7

6.300-6 5«1

14.000 15; , u 
8.601-0- '

Tendencja;
Podaż

spokojne

3 35 )-3 45' 
1.4.0-1.500

2 100-2.2 0

49.000- 51 Ot 1
23.000- 23.5(1

530-550
600-650

700-80«

500
570

450
520

700-800 
900-1X00 

2 500-2,600 
12 0--1 390 
1 600-1.800

1 701-1 9 ( 

spokojna

3.700-3.900 
1 600-1.710

.0.01 o 63-«

5 ‘>.000-63.000 

703-750 

800-853

i  00 
570

450
520

600-800
690-700

1.000 1.100 
2.0( 0 2.300 

U 009-12.000

spoko jna

45O-350

6 5 0 ^

530 6°° 
_

0

48C-

75!6a „ 
803

V
650 ,0(1

2.001'

Ceny żywca
Na ta rg o w isku  zw ierzęcym  w  

P oznan iu za 1 kg. żywca płacono 
w  d n iu  3 bm. (ceny loco ta rgow isko  
Poznań z kosztam i ha nd low ym i): 

B yd ło : K ro w y  dobrze opasione 
120 —  130, średnio opasione 105 —- 
112, mało opasione 75 —  100, buhaje 
dobrze opasione 125 — 130, średnio 
opasione 110 — 120, b u ka ty  dobrze 
odżyw ione 117, m ie rn ie  odżyw ione 
100 — 110. c ie lę ta  e x tra  160. pe ł- 
nom ięsiste 145 —  150, m ałom ięsiste 
120 —  140, chudźce 60 —  70.

Ś w in ie  słon inow e pon iże j 150 kg.

żyw ej w a g i 220, m ięsno»lOIJcj - 
powyżej 130 kg. 220, poniżej | 
g i 215 — 218. _ ¿ Ą

Owce: m łode skopy ' i  “ '¡cf1’ ’,- 
pe łnom ięsiste 160 — 165. F1“ j Ch 
siste 145 — 155, starsze sk°P^0, '
c io rk i pe łnom 'ęsiste 130 
łom ięsis te  120. _ . ¡e !■

N astró j na ta rgu  na 
. w iony, na byd io  spokojny- g n  
cja u trzym ana, ob ró t m a l i  t>r( 
nek podaży do popy ty : Pr2Oe'v'1 
w yrów nany, p rzy  trzodzie cP 
niedostateczny.
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Hodoiula przemyślana

0 radzieckiej organizacji
prac naukowo-badawczych w dziedzinie hodowli zwierząt

takim uzgodnieniu doświadczalne stacje 
zootechniczne przedstawiają swe pro
jekty da aprobaty instytutów central
nych i subsydiowane są ze środków 
państwowych, a stacje pomniejsze i 
punkty — z budżetów lokalnych.

Poza opisaną tu siecią organizacyj
ną prace doświadczalno - odkrywcze 
z dziedziny zootechniki prowadzone są 
przez profesorów i wykładowców roi-/ 
niczych zakładów naukowych. Progra
my prac wyższych szkól, nie miesz
cząc się w ramach pgólnej sieci, krzy
żują się z nią jednak, choćby przez 
fakt stałego dostarczania młodego na
rybku fachowego do tej sieci.

STA C H A N O W C Y D Z IE L Ą  SIĘ  
S W Y M  D O Ś W IA D C Z E N IE M

Trzeba tu podkreślić fakt bardzo 
bliskiej współpracy między instytutami 
i stacjami z jednej strony a przodow
nikami i stachanowcami w dziedzinie 
hodowli z drugiej. Jest to w ogóle ce
chą zasadniczą wszystkich prac naukowo 
badawczych w ZSRR, tu tym bardziej 
uzasadnioną, że przodownicy i stacha
nowcy hodowli osiągnęli zaiste nie
zwykle rezultaty, przekraczane z każ
dym rokiem, metodą socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. Te osiągnięcia 

pobiły wszystkie światowe re-

p  R ZE D R E W O LU C Y JN A  Rosja nie posiadała badawczych in s ty tu - 
*• tó w  hodow lanych, je że li n ie  liczyć B iu ra  Zootechnicznego p rz y  

N a u ko w ym  K om itec ie  G łów nego Zarządu Rolnego oraz zootechnicz
nego la b o ra to riu m  tegoż B iu ra , istn ie jącego od r. 1908. Ten b ra k  
Jak ichko lw iek  in s ty tu c ji tego ty p u  b y ł n a tu ra ln ą  konsekw encją  
Upośledzenia h o d o w li w  k ra ju  typow o  ro ln iczym , ja k im  b y ła  ca r
ska Rosja.

Produkując, prymitywnymi zresztą 
ńietodami tylko zboże, wywoziła je za 
granicę, po cenach oczywiście najniż- 
sD'ch, za 1 miliard rubli rocznie, by 
pieniędzmi tymi pokryć każdorazowo 
Procenty z pożyczek zagranicznych.
~  produktów zwierzęcych wywoziła zaś 
jedynie końskie grzywy i ogony, szcze
knę, kiszki i surową skórę. Ta ostat- 
n.'.a przeważnie zresztą wracała do Ro- 
®Ji —  już jako fabrykat,

W  tych warunkach hodowla pozo
stawała w skali ogóinopaństwowej po- 
^ycją. deficytową, tolerowaną jedynie 
jako zlo konieczne.

Dopiero po Rewolucji Październiko
wej wytwarzają się warunki do powsta 
,lla instytucji planowania hodowlanego.
Jnż w listopadzie 1918 r. odbyła się 
Pierwsza narada naukowców radziec
kich nad możliwościami organizacji za
kładów naukowo - badawczych w rol
nictwie.
, Z  czasem powstaje Państwowy In *y -  
tu t Agronomii Doświadczalnej, a w r.
1929 Wszechzwiązkowa Akademia 
Nauk Rolniczych im. Lenina, która 
°dtąd kieruje całokształtem prac insty
tucji naukowo badawczych. Jednocześ
nie powołano do życia szeroką sieć 
instytutów, stacji i punktów dośwład- 
ćzalno-hodowlanych.

W  r. 1934 zostaje opracowany i za
twierdzony nowy statut Akademii, prze 
Widujący zwoływanie, w regularnych 
odstępach czasu, sesji, dla omawiania 
“'ktualnych zagadnień rolnictwa, plano
wania gospodarczego czy opiniowania 
Ważniejszych projektów władz w spra
wach roln iczych. , W  Akademii powsta
je" Sekcja Hodowlana, która odtąd staje 
Sl? naukowym ośrodkiem kierowni- 
ozym dla prac poszczególnych zootech
nicznych stacji badawczych. Sekcja 
2wołuje wszechzwiązkowe posiedzenia 
plenarne, nie tylko w Moskwie, ale 
1 y  terenie, zapraszając najwybitniej
sze sity fachowe z dziedziny hodowli.
Dotychczas takich posiedzeń plenar
nych było 29 oraz 11 narad, na któ- 
Dch rozpatrywano wszystkie aktualne 
Zagadnienia z dziedziny naukowo-ba
dawczej, uchwalone zaś tu instrukcje 
stawały się punktem wyjścia do dal—
SzeJ pracy w terenie.

IN S T Y T U T Y  I  STACJE  
ZO O TE C H N IC ZN E

r. ^  bezpośrednim zasięgu działania 
Akademii znajdowały się następujące 
instytucje: Wszechzwiązkowy Instytut
¡odowli (Moskwa) oraz Instytut A k li

matyzacji i Hybrydyzacji (Askania No- 
■ Inne ważniejsze instytuty przy

klejone zostały do poszczególnych m i- 
'sterstw, a więc:' Ukraiński -Instytut 
odowli do ukraińskiego Ministerstwa 
olnictwa, Orenburski Instytut Żywca 

Ministerstwa Sowchozów, Instytut 
^asz (Moskwa), Instytut Hodowli O- 

lec (Stauropol) i Nowosybirski In- 
* y tui  Hodowli do Głównego Zarządu 

odowli Zwierząt przy Ministerstwie 
w°t?'?*:wa ZSRR, zaś Instytuty Jed- 
.Jjbnicze (w Taszkiencie i.T y flis ie ) do 

ownego Zarządu Jedwabnictwa przy

tucznych, o sity i wytrzymałość zwie
rząt roboczych, czy wreszcie o szyb
kość biegu koni rasowych i wszelkie 
inne mierniki wydajności. Te osiągnię
cia dziś już wymagają naukowego oprą 
cowania, które stałoby się punktem 
wyjścia do przewartościowania wielu 
uświęconych czasem błędnych pojęć z 
dziedziny zootechniki. Wyciągnięcie z 
tych faktów wniosków- ogólnych, -zapo
czątkowane na plenarnych posiedze
niach Akademii, zdaje się istotnie za
powiadać wielki przełom w tej dzie
dzinie.

Dzięki tej współpracy z hodowcami- 
praktykami uzyskano zresztą nie tylko 
cenne wskazówki z dziedziny techniki 
hodowlanej, ale ponadto udało się wyho 
dować szereg nowych wysokowartościo- 
wych gatunków, nie ustępujących pod 
żadnym względem gatunkom zachodnio 
europejskim i amerykańskim. Należą 
tu m. in. kostromski, tambowski i kur- 
gański gatunek bydła rogatego, włodzi
mierska odmiana konia roboczego, ko
nie: budionowski i terski, pólnocno-
kaukaskie, kazachskie i azerbejdżańskie 
gatunki merynosów, nowy gruziński ga 
tunek owiec oraz inny *— kujbyszew- 
ski, łączący obfitość mięsa z bogac
twem wełny, astrachański gatunek wie! 
kiei bialei świni i. wiele innych.

Wszystkie te osiągnięcia są wyni
kiem stosowania w praktyce zdobyczy 
radzieckiej genetyki ze szkoły M iczu
rina, genetyki uznającej decydujący 
wpływ czynników zewnętrznych (a prze 
de wszystkim pokarmu) na kształtowa
nie dziedzicznych cech zwierzęcia.

1 J E F IM  L IS K U N

Pięciomelrome konopie i olbrzymie miotljj kukurydzy

Fantastyczna zbiory na czerkaskich nieużytkach
W K O ŁC H O ZA C H  rejonu czerka- | wyższe. Już w ubiegłym roku wynosiły 

skiego, jednego z największych | przeciętnie po. 21 centn. z ha, przodu- 
rejonów. rolniczych ziemi kijowskiej, ! jące brygady uzyskiwały nawet po 
zbiory ukończono w tym roku wcześ- 35— 40 centn. Wiosną br. ogół miej- 
niej niż zwykle. A  zboże obrodziło tak, scowych kołchozów zobowiązał się pod 
że nie mogły go pomieścić stodoły j nieść zbiory do 40 centnarów z ha i 

tyło czymprędzej budować no- j zobowiązanie swe wypełnił. Na zorga-
j nizowanej z okazji zjazdu wystawie 

można było podziwiać miotełki kuku-

f iy i H A“ “ li N“!< Ro'ni“ycl’ L"zenie owiec, o przyrost wagi zwierząt 1 nina (Moskwa)

i trzeba było czymprędzej 
we.

Grunta, kołchozów rejonu czerkaskie- 
go ciągną się wzdłuż piaszczystego 
brzegu Dniepru. Za czasów prywatnej 
gospodarki ziemie te, w przeciwieńst
wie do okolicznych czarnoziemów, u- 
cbodzily za nieurodzajne.. Z  hektara o- 
fcrzymywano t.u naiwyżej 5—A centna
rów zboża, a ludność miejscowa, 'by 
nie umrzeć śmiercią głodową; wynaj
mowała się okolicznym obszarnikom 
na parobków.

Z  chwilą zorganizowania kołchozów 
— w życiu rolników naddnieprzań
skich zachodzą gruntowne zmiany. 
Praca zbiorowa i nowa technika agro
nomiczna, stosowana w terenie przez 
miejscowe ośrodki maszyn . i traktorów, 
tak wydatnie podniosła urodzajność 
ziem naddnieprzańskich, że w przed
dzień wybuchu wojny miejscowe koł
chozy dają już 16— 17 centn. zboża 
z hektara.

W  czasie okupacji niemieckiej zie
mie te znów jałowieją-. N a krótko zre
sztą, bo natychmiast po wyzwoleniu 
chłopi z wydatną pomocą państwa 
przywracają gruntom dawną żyzność. 
Ponownie wprowadza się prawidłowe 
piodozmiany, z sianiem strączkowych 
i traw. Orze się z przedpiużnikami, a 
po ścięciu zboża wyrywa ścierniska, 
szeroko stosując środki utrzymujące na 
polu stopniały śnieg i wilgoć.

W  rezultacie zastosowania tych wszy
stkich zabiegów tegoroczne zbiory zbo 
ża są jeszcze obfitsze niż bezpośrednio 
przed wojną. Przeciętnie wynoszą one 
po 19,1 centn. z ba. Zresztą jeżeli cho 
dzi o kukurydzę, zbiory są jeszcze

rydzy ważące po 250— 300 gr. ■— a 
jedna z brygad osiągnęła na swych 
polach fantastyczne wprost zbiory po 
50—-55 centn. z 1 ha.

W ielkie snopy ozimej pszenicy ozda
biają stoisko kołchozu im. Lenina. Koł
choz ten zebrał po 24 centn. pszenicy 
z ba. Dwa inne kołchozy osiągnęły 
nawet po 27,8 i 34,3 centn. z ha. Osią
gnięcia ich są obecnie tematem szcze
gółowych studiów dla kierownictwa 
wszystkich pozostałych kołchozów re
jonu.

Na wystawie możemy podziwiać po
tężne -korzenie kok-sagyzu (dającego 
kauczuk), wyhodowanego przez jeden 
z miejscowych kołchozów. Faktyczne 
zbiory jego 5— 6 razy przekroczyły te
goroczny plan, przewidziany dla rejo
nu. Kołchoz „Iskra“  dostarczył na wy
stawę wzory konopi niesłychanej dłu
gości 4,7 m. Każdy kłos takiej rośliny 
zawiera 250— 275 gr. nasion. Średni 
zbiór konopi z 1 ha daje 10— 12 centn, 
nasion i prawie tyleż .włókna.

Wystawa w Czerkasach w sposófli 
najbardziej przekonywujący dowodzi 
celowości i siły ustroju kołchozowego, 
doświadczenia samych kołchoźników 
i wysokiej kultury rolnej w państwie 
socjalistycznym. Praktycznie zaś rzecz 
ujmując, wystawa ta pozwoliła zsumo
wać dotychczasowe osiągnięcia miejsco 
wych kołchozów, wskazując tym sa
mym drogę do najwłaściwszych rozwią
zań na przyszły, 1949 rok.

A. W O W K
(K ijów)

Człowiek zmienia przyrodę

Trawopolny system
przekształca pustynie w orne pola

tym ze ministerstwie. Ministerstwu Rol-
podlega też Wszech-n|ctwa ZSRR

Ręc1)1 zaś samemu ministerstwu 
D Podlegają instytuty: Hodowli 
l i t '  U *-w Zagorsku), i Hodowli Kró- 
lV ° jV tUdielnnia), Podobnie instytuty: 
h.°d°w li Rena (w Obdorsku) i Pszczcl- 
• TZy. Wreszcie Instytut Hodowli w 
l . 1Tla-Ata podlega Ministerstwu Roł- 

‘« - a Kazachstanu.
y  k ten soosób we wszystkich gałę- 
^ ‘ cń hodowli -iowstr.lv centralne insty- 
» y naukowo-badawcze 
h_s tytuciami centralnymi

T'.'Nzhowy Instytut Hodowli Konia, ta-
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Poza tymi 
istnieją w

,zS.ZeKólnych obwodach krajach i re 
Wikach mieiscowe stacie zootechnicz

nie T opierające się na pracach
.^ ^a to n rW  } punktów doświaclczal- 
w’ które opr^cowTii;
^>dm »n.!a iuź b

cij
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noszczeęólne 
nqsrednio w tere- 

ość zaś w s^k iego rodzaju sta-
rUśw:ad dziedziny ho-
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i lest w ZSRR olbrzymia, stawia
li0 Pod tym względem na pierw- 

mieiscu w świecie.
uzyskania największe! celowo- 

1 intensywności nrac tych instvtu- i
k 'ó  ,’)5rira' '  i plany ich działalności 

z opinią terenu, z ¡ego 
am! i interesami. Dopiero po

i  Sa'lnia sie
Ł<5t’-zeba ?

Rosja wydała istną plejadę znakomi- 
•ych uczonych- agronomów, którzy 

postawili tę gałąź wiedzy w swej oiczyź 
nie na poziomie wyższym niż gdzie 
kolwiek indziej. Do klasycznych dzieł 
fachowej literatury rosyjskiej należą 
już dziś: „Nasze stepy dawniej i dziś“  
—  Dokuczajewa, „Jak wysechł nasz 
step“ , —  Izmailskiego. „O  walce z po
suchą na obszarach czarnoziemu“  —  
Kostyczewa i „W aika rośliny z po
suchą“  —  Timiriaziewa.

Dokuczajew, Izmailski i Kostyczew 
w pracach swych akcentowali przede 
wszystkim rolę fizycznych właściwości 
krajobrazu, struktury gleby, konfigura 
cji wód i problemów zabezpieczenia ich. 
przed suchymi wiatrami. Tmiriaziew na 
tomiast zajmował się przede wszyst
kim samą rośliną jako głównym przed 
miotem zainteresowań rolnika oraz za 
chowaniem się rośliny w warunkach 
posuchy. Czołowi uczeni rosyjscy dali 
w ten sposób obraz całości zagadnie
nia posuchy i wskazali najwłaściwsze 
drogi zabezpieczenia przed nią zbio
rów.

Poczynania tych wielkich uczonych 
nie mogły wszakże znaleźć zastosowa
nia w carskiej Rosji. W  warunkach 
ustroju kapitalistycznego z jego liczny 
mi feudalnymi przeżytkami, nie do po 
myślenia było wprowadzenie w życie 
genialnych koncencii uczonych w skali 
większej niż poletko eksperymentalne.

Dopiero zwycięstwo Rewolucji Paź
dziernikowej i późniejsze socjalistyczni 
reformy na wsi —  organizacja kolcho 
zów, sowchozów i stacii maszynowo- 
traktorowych — stworzyła warunki do 
urzeczywistnienia w najszerszej skali 
wielkich koncepcji uczonych, celem pla 
nowego podniesienia wszystkich dzie
dzin produkcji rolnej.

Radziecka agronomia 
wszechstronną, głęboko przemyślaną i, 
w całym tego słowa znaczeniu, godną 
ustroju socjalistycznego teorię zrekon
struowania i stałego wzrostu urodzaj
ności gleby, tak bv mogła ona Zapew 
nić najwyższe zbiory w  naibardziej nie 
korzystnych warunkach klimatycznych,

T E O R IA  FROF. W IL L IA M S A
Osiągnięcia wybitnych przedstawicie 

li rosyiskiei wiedzy agronomiczne!- zo
stały ostatecznie podsumowane i rozwi 
nięte w pracach znakomitego agrono

ma radzieckiego, prof. Williamsa. Śtwo 
rzył on głęboko przemyślaną teorię za 
pewnienia wysokich plonów w zastoso 
waniu do specyficznych właściwości da 
nego terenu i danego klimatu. Zapro 
jektowany przez niego system środków 
w nauce i praktyce socjalistycznej go 
spodarki rolnej otrzymał nazwę syste
mu trawopolnego.

Teoria systemu trawopolnego stanowi 
szczytowy etap historycznego rozwoju 
nauki o płodności gleb)’. W  najgłęb
szym swym podłożu jest to doktryna 
ludowa, mająca swe źródło w doświad 
czeniu chłopstwa radzieckiego,

W  czołowych kołchozach i sowcho- 
zach stepowych już od szeregu lat z 
powodzeniem stosowane są metody W ił 
liamsa. Powszechnie znany jest nie
zwykły eksperyment Instytutu Rolnego 
im. Dokuczajewa, który w warunkach 
niezmiernej posuchy na Kamiennym 
Stepie (pld.-wsch. część obwodu woro 
neskiego) potrafi! osiągnąć zbiory l t  
—  25 centn. zboża z ha, a na w yty
powanych polach nawet 26 —  28 cent 
narów. Pola kołchozów stosujących sy 
stem trawopolny doskonale wytrzyma 
ly  posuęhę 1946 roku, a nawet te, któ 
re stosowały go zaledwie częściowo, 
otrzymały zbiory po 12 —  15 centna 
rów z ha. Leżące zaś tuż obok kolebo 
zy, nie stosujące tego systemu, zebrały 
w tym samym czasie 3 —  4 centn. z 
1 ha.

niecie trwałej grudkowatej struktury | linę jako centralny obiekt działalności 
gleby. W  pracach prof. Williamsa i  >1 I rolnika, 
nych przedstawicieli postępowej nauki • PO D STA W Y R A D Z IE C K IE J  
rolniczej stale podkreślane jest następu \ A G R O B IO L O G II
jące twierdzenie: „Wysokie i stale wzra , ^Rt-oKiologiczna szkoła Miczurina, 
stające zbiory możliwe są )edyme na . praktycznie podstawowe za
podłożu posiadającym trwałą, _ drobno | dnienia walki 0 podwyższenie urodzą
grudkowatą, strukturę o średnicy gru 
dek do 10 mm". Współczesna zaś wie 
dza ^agronomiczna i praktyka rolnicza 
nie zna innego, równie skutecznego 
środka zachowania trwalej drobno-grud 
kowej struktury, jak okresowe wprowa 
dzanie do plodozmianu wieloletnich 
traw w pomieszaniu ze strączkowymi. 
Korzenie bowiem jednych i drugich do 
konywuią w glebie olbrzymiej pracy 
nad polepszeniem fizycznych cech grun 
tu (rozbijając go właśnie na drobne 
grudki) a zarazem v,’zbogacaią go nie 
zmiennie cennymi sldadniTami.

O CHRONNE PASY LEŚNE

. Gleba strukturalna, ą wiec złożona 
z drobnych grudek, posiada niezwykłą 
właściwość magazynowania wilgoci prze 
nikającej tu w okresie jesiennych desz 
czów i wiosennego topnienia śniegu. 
Latem zaś —  gwałtowne ulewy nie 
spływają do parowów, lecz niemal w 
całości zatrzymują się w gruncie, zasi
lając następnie korzenie roślin.

System ochronnych pasów leśnych i 
sianie traw na polach są poza tym po
tężnymi środkami przeciw tworzeniu 
się, iarów, parowmw i wąwozów oraz

Stosowanie systemu • trawopolnego sta i innych form erozji. W  ciągu dziesięciu 
ikiem kształtu j ja t stosowania w Kamiennym Stepie!o się potężnym czynnikiem 

jącym nowe oblicze stepu. Leśne pasy 
ochronne 1 w znacznym stopniu para- 

1 liżują działanie suchych wiatrów ste- 
i po wych i doskonale powstrzymują pro 

ces topnienia śniegu.
P ro f Dokuczaiew w swej pamietnei

stworzyła i pracy- „Nasze stepy dawniej : dziś'', 
wskazuje na olbrzymie szkody', . łąki? 
powodował brak racjonalnego płodo- 
zmianu w Rosji przedrewolucyjnej. 
Autor stwierdził, że poła tak'e „stano 
wiące w w>elu miejscowościach do 90 
proc. ogólnei powierzchni' rolne), gdzie 
zniszczono właściwą cznrnoziemowi a 
naibardziej korzystną dla zachowania 
wilgoci strukturę ziarnistą gleby, liczy 
n ily grunt łatwa zdobyczą wiatru i 
zmiatającej wszystko działalności wód“ .

Jednym z riaiważnieiszyeh zadań na 
leżytej organizacji rolnictwa iest osiąg-

obu systemów ustał całkowicie proces 
dalszego tworzenia się parowów.

Rzecz prosta że kompleksy leśne Do 
kuczajewa —  Kostyczewa —  W illiam 
sa w warunkach radzieckiej rzeczywi 
stości cieszą się opieka państwa i roz 
wijają- się z roku na rok.

Największy wkłarł do kwestii metod 
trawopolnych wniósł prof. Łysenko, 
który na tvm polu świetnie rozwinął 
.ogólne założenia teprii agrohiologicz- 
nycah prcf. Miczurina. Wychodząc z 
podstawowego założenia teorii wysokich 
urodzajów: że nie poszczególne chwy 
tv agrotechniczne decydują o zbiorach 
ale ody system śrndkóm dohieran” ch 
dla poszczególnych terenów, prof. Ł y 
senko. w pracach swych, nie lekcewa
żąc oddziaływania na grunt, naiwieb 
szy nacisk kładzie jednak na samą roś

jow, doskonale łączy naukę Tirnina 
ziewa o formowaniu i - przekształcaniu  
natury rośliny z nauką Dokuczajewa
__ Kostyczewa — ^Williamsa o ksztal-
towaniu gleby i metodach zwiększania 
jej urodzajności. , t

W  swym odczycie: „O  stanie nauk 
biologicznych“  na sierpniowej sesji 
Wszechzwiązkowe j Akademii Nauk 
Rolniczych im. Lenina, prof. Łysen.vO 
wyraźnie podkreślił, że ,„..u podstaw 
współczesnej radzieckiej agrobiologii 
tkwi darwinizm poszerzony .o  naukę 
M  i c zuri n a -  W illiamsa, i przez to sa
ni o przekształcony w nowy radziecki 
twórczy darwinizm“ .

Doceniając w pełni wagę przemian, 
jakie na terenach stepowych wywołało 
zastosowanie koncencii W illiamsa i M i 
czurina, rząd wydał znane rozporzą
dzenie w sprawie zakładania ochron
nych pasów leśnych, wprowadzenia tra 
wopolnych płodozmianów i magi-zyno 
waniu wód na obszarach stepowych i 
leśno-stepowych w europejskiej części 
ZSRR. Rozporządzenie to przewiduie 
¡ak wiadomo tworzenie państwowych 
ochronnych pasów leśnych, litóre obole 
pasów leśnych chroniących poszczegól
ne tereny stepowe odegrają doniosłą ro 
lę w przekształcaniu warunków natu
ralnych', wybitnie polepszając hydrolo
giczne i kiimątyczne właściwości ste s 
pów.

S. D E M ID O W
wiceprezes

Państwowego Urzędu Planowania 
Moskwa

min. pudów zboża
ponad plan

Liczne okręgi ZSRR, które zobowiąż 
zały się dostarczyć znaczne ilości zbo
ża ponad pian. wykonały ¡uż swe zo-. 
bowiazania. W  tych dniach rolnicy 
obwodu kemeroi*.'skiego dostarczyli na 
mmkty zbożowe przeszło milion 500 
tys. pudów zboża ponad plan,
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Na drodze do dobrobytu

Republiki radzieckie realizuia plany
piemszef pięciolatki powofennej

P O W O JE N N A  odbudow a i’ dalszy ro zw ó j gospodark i radz ieck ie j 
odbyw a się p rzy  w szechstronnym  w y k o rz y s ta n iu  m ie jscow ych  

zasobów i  m ie jscow e j in ic ja ty w y . W  coraz s iln ie js zym  tem pie  ro z 
w ija  się zarów no p rzem ys ł po d leg ły  rzą d o w i zw iązkow em u ja k  i  
gospodarka pod leg ła  rządom  poszczególnych re p u b lik .

W  każdej z szesnastu re p u b lik  i k w a rta le  1848 ro ku  wzrosła  w  Fede- 
Łw iązkow ych  is tn ie je  m ia no w ic ie  ra c ji R osy jsk ie j w  po rów nan iu  z 
przem ysł pod leg ły  bezpośrednio rzą - ' trze c im  kw a rta łe m  1947 ro k u  o 20

Fragm ent elektrowni Zaporoż —  Stal

d o w i danej re p u b lik i.  M a te r ia ły  b u 
dow lane ,opał, a r ty k u ły  powszechne
go uży tku  produkow ane przez m ie j
scowy przem ysł i  spó łdz ie ln ie  pracy, 
zn a jd u ją  się ca łkow ic ie  w  dyspozycji 
rządu  każdej re p u b lik i zw iązkow ej, 
k f ó ry  określa  procent p ro d u k c ji 
przeznaczony na kon.sum cję w  re p u 
b lice  i tę część, k tó ra  w  ram ach ob ie
gu tow arow ego odchodzi do innych  
re p u b lik .

R O ŚNIE PRO DU KCJA
PO SZC ZEG Ó LN YCH R E P U B L IK
P ow ojenny p lan p ię c io le tn i p rze

w id u je  wszechstronny rozw ó j gospo
d a rk i w  poszczególnych repub likach. 
Jeżeli n,p. w  F ede rac ji R osy jsk ie j — 
na jw iększe j z re p u b lik  zw iązkow ych 
—  p ro du kc ja  przem ysłow a na ro k  
1950 ma wzrosnąć w  p o rów nan iu  z 
1940 ro k ie m  o 58 proc,, to w  Repu
b lice  U zbeckie j, k tó ra  w  przeszłości 
by ła  je dn ym  z zacofanych k ra jó w  
ko lo n ia ln y c h  cara tu , p ro du kc ja  prze
m ysłow a ma w  ro ku  1950 wzrosnąć
0 89 proc w  po rów nan iu  z r. 1940. 
w  Kazachstan ie 2,2 razy  w ięce j, w  
K ir g iz j i  2,1 razy, w  A rm e n ii 2,1 r a 
zy, w  E s to n ii trz y k ro tn ie .

O siągnięc ia  gospodarcze re p u b lik  
zw iązkow ych  w  trzec im  kw a rta le  r. 
1948 pozw a la ją  s tw ie rd z ić  szybki 
w z ro s t ich  p ro d u k c ji przem ysłow ej
1 ro ln e j, transportu , ob iegu tow aro 
wego.

P la n  p ro d u k c ji przem ysłu re p u b li-  
kańskiage i  m ie jscow ego w  Federa
c j i  R o sy jsk ie j został w yko na ny  w  
trzec im  k w a rta le  w  106 proc. Na 10 
re p u b lika ń sk ich  m in is te rs tw  gospo
darczych 8 p rzekroczyło  tu p lan  
k w a r ta ln y  wypuszczając ponad p lan 
znaczną ilość p ro d u k c ji, w  tym  w y 
ro b y  w e łn iane, dz iew ia rsk ie , w y ro 
b y  cukiern icze naczynia, kosy, m a
szyny do p isan ia, cegły, szkło o k ie n 
ne itp . P rod ukc ja  rep ub lika ńsk ie go  
przem ysłu  m ie jscow ego w  trzec im

proc. P ow ażn ie w zrósł w  przedsię
b io rs tw a ch  repub likańsk iego  p rze 
m ys łu  RSFSR w  rezu ltac ie  dużego 
zakresu prac in w es tycy jn ych  k a p ita ł 
zak ładow y; ta k  np. w  przem yśle w łó  
k ie n n iczym  uruchom iono  15 tys. no
w ych  w rzecion . S e tk i fa b ry k  w  Fe 
d e ra c ji R osy jsk ie j zg łos iły  ju ż  w  pa
źd z ie rn iku  w ykonan ie  p lanu  rocz
nego,

Na U k ra in ie  p lan gospodarczy trze 
ciego k w a rta łu  w ykonano  w  107 
proc., w  tym  przem ysł re p u b lika ń sk i 
i  m ie jscow y  —  w  104 proc. W po-

stw om  p rzem ysłu  drzewnego, p a p ie r
niczego, m ie jscow ego i  w łó k ie n n i
czego.

W  ciągu dz iew ięc iu  m iesięcy for. 
p ro du kc ja  przem ysłow a G ru z ji w z ro 
sła w  p o ró w n a n iu  z- odpow iedn im  
okresem  ufo. r. o 14 proc. P rzecię tna 
m iesięczna p ro du kc ja  for. wzrosła  o 
21 proc. w  po ró w n a n iu  z 1940 r, 
W ysokie w ska źn ik i osiągnęła fa b ry 
ka  bu dow y maszyn w  K u ta iss i, in -  
gu rsk i ko m b in a t pap ie rn iczy , fa b ry 
k i konserw  w  G ori i  w  K u ta is s i oraz 
zakłady przem ysłu  lekk iego, w łó 
kienn iczego i  m ie jscow ego

W spania łe  re z u lta ty  osiągnął p rze
m ys ł na Ło tw ie . W  p o rów nan iu  z 
trze c im  kw a rta łe m  ufo. r .  w zrost p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej w ynos i tu  43 
proc., p lan  przem ysłow y w ykonano 
w  123 proc.

P rzem ysł estoński w y k o n a ł p lan  
k w a rta ln y  w  117,1 proc. W  po rów na
n iu  z odpow iedn im  okresem  ufo. r. 
p ro du kc ja  przem ysłow a E ston ii 
w zrosła  o 35,5 proc. P rzem ysł estoń
sk i, k tó ry  ja k  w iadom o został p ra w ie  
w  całości zniszczony przez N iem ców , 
znacznie p rzekroczy ł średn i m ie 
sięczny poziom  p ro d u k c ji z 1940 r.

W  sprawozdaniach urzędów  s ta ty 
stycznych re p u b lik  zw iązkow ych  o 
w y n ik a c h  re a liz a c ji państwowego 
p lanu  odbudow y i  ro zw o ju  gospo
d a rk i na rodow e j w  trze c im  kw a rta le  
1948 ro k u  w ym o w n ie  p rze b ija  troska 
w ładz soc ja lis tycznych o dalsze pod
n ies ien ie  poziom u m ateria lnego i  k u l 
tu ra lne go  w szys tk ich  części ZSRR, 

W IĘ C E J M IE S Z K A Ń  
D L A  L U D Z I P R A C Y

W  ciągu 9 m iesięcy 1948 r. w  
RSFSR, w  re jonach, k tó re  zna jdo 
w a ły  się pod okupacją, zbudowano 
i  odbudowano ok. 900 tys. m 2 po
w ie rz c h n i m ieszka lne j w  m iastach 
i  74 tys. dom ów  po wsiach.

P rzedsięb io rstw a państwowe, in 
s ty tu c je  i  ra d y  m ie jscow e na U k ra 
in ie  odbudow a ły  i  zbudow ały w  
ciągu trzech k w a rta łó w  br. ponad

Mariupolskie Zakłady Metalowe '„Azowstal“,

ró w n a n iu  z trzec im  k w a rta łe m  ub. 
r. w artość p ro d u k c ji przem ysłow ej 
wzrosła  o 42 proc.
P R ZE M Y S Ł D R ZE W N Y  P IE R W S ZY

B ia ło ru ś  w yko na ła  k w a rta ln y  p lan 
przem ysłu  w  103 proc W  ciągu dz ie 
w ię c iu  m iesięcy br. w artość p ro d u k 
c j i  p rzem ysłow ej na B ia ło ru s i w z ro 
sła w  po rów nan iu  z ty m  samym 
okresem ub. r. o 48,8 p ro c , N a jle p ie j 
sp isa ły  się w  trze c im  k w a rta le  ga
łęzie gospodark i podleg łe  m in is te r

3 m iln . m 2 p o w ie rzchn i m ieszkan io 
w e j. Poza tym  309 ty s . . m 2 zbudo
w a li w  m iastach i osiedlach ro b o t
n iczych  obyw ate le  z w łasne j in ic ja 
ty w y  za swoje oszczędności. 71.600 
dom ów zbudowano na U k ra in ie  w  
m ie jscow ościach w ie jsk ich .

W  m ałe j E s to n ii w  ciągu 9 m ie 
sięcy zbudowano 59 tys. m 2 p o w ie rz 
chn i m ieszkan iow ej — o 94,3 proc. 
w ięce j n iż  w  ty m  sam ym  okresie 
ub. r.

{Gospodarka w szystk ich  16 re p u b lik

zw iązkow ych  przeżywa okres gw a ł
townego wzrostu.

T y lk o  w  u s tro ju  socja lis tycznym  
w szys tk ie  re p u b lik i zw iązkow e, m. 
ira .zacofane w  przeszłości da lek ie  
„k re s y “  R o s ji m og ły  w  ta k  k ró tk im  
okresie  czasu osiągnąć ta k  ogrom ny 
rozw ó j gospodarczy i  k u ltu ra ln y . 
Z  pomocą p rzem ysłu  zw iązkowego, 
w  opa rc iu  o stałą pom oc i  dośw iad
czenie na jw iększe j re p u b lik i zw iąz 
kow e j, F ede rac ji R osy jsk ie j, w szy
s tk ie  re p u b lik i radz ieck ie  z pow o
dzeniem  u rze czyw is tn ia ją  g igantycz- Tablica % nazwiskam i stachanowa z e m e in  u i ze czy  b a b c iu  -  - . . . . . . .  ............  —  -  ■---------  .
ne p la n y  nakreślone w  pow o jenne j ców , obok w ybitny stachanowił**
p ięc io la tce  s ta lin o w sk ie j. __ Iw an  Cigura.

G órnik - stachanowiec Sajfudinow

Komasacja ministerstw w ZSRR
W  ZSRR daje się zauważyć tenden- j zarząd przemysłu hydrolitycznego^i sal'* 

cja do komasacji ministerstw o pokrew i fitowo - spirytusowego przy
J i i . _I_ __", 1 7CDD cmnych resortach, mająca na celu racjo

nalniejsze rozmieszczanie kadr fachow
ców, lepsze wykorzystanie mocy wy
twórczych zakładów podległych koma- 
sowanym ministerstwom oraz obniżenie 
kosztów administracyjnych.

Dekretem Prezydium Rady Najwyż
szej Z. S. R. R. —  ministerstwa czar
nej metalurgii i metalurgii kolorowej 
scalane zostają w jedno ministerstwo 
przemysłu hutniczego Z. S. R. R.

Dekretem Prezydium Rady Najwyż
szej ministerstwo przemysłu leśnego 
ZSRR, ministerstwo przemysłu celulo
zowego i papierniczego oraz główny

Rądzśe
M inistrów ZSRR zostają scalone W 
jedno związkowo - republikańskie m iiń-  
sterstwo przemysłu leśnego i  papierni«*: 
czego ZSRR.

Dekretem Prezydium Rady Najwyz* 
szej ZSRR ministerstwo przemysłu che 
micznego i ministerstwo, przemysłu gtt* 
mowego scalone zostają w ministerstwo 
przemysłu chemicznego.

Dekretem Prezydium Rady Najwyż-  
szej ZSRR ministerstwa zapasów żyw* 
nościowych i rezerw materialnych po* 
łączone zostają w jedno związkowe ml* 
nisterstwo państwowych zapasów żyw-  
nościowych i  materialnych.

Ukraina dostarcza papierń
Przemyśl papierniczy Ukrainy wy- już do realizacji planu roku 1949. 

konał plan trzech kwartałów rb. z po
ważną nadwyżką. Zakłady papiernicze 
.wyprodukowały w tym okresie o 20

Do końca roku oddanych zostanie do 
użytku na Ukrainie kilka nowych za
kładów przemysłu papierniczego o wie!

proc. papieru więcej i o 42 proc. wię- kiej wydajności, w tej liczbie zakłady 
cej kartonu, aniżeli w ciągu całego i papiernicze w pobliżu Czernihowa i «**

ub. Niektóre Zakłady przystąpiły

Rozwój gospodarczy Republiki Estońskiej
W  okresie powojennym Estonia osiąg 

nęla duże sukcesy ha polu odbudowy 
i rozwoju gospodarczego.

W  październiku 1947 r. przekroczo
ny został, przedwojenny poziom pro
dukcji przemysłowej.

Sukcesy gospodarcze USRR

Sewastopol odbudowuje się

Republika ukraińska wykonała plan 
produkcyjny w trzecim kwartale w 
107 proc.

Globalna produkcja przemysłu ukraiń 
skiego w trzecim kwartale rb. wzrosła 
w porównaniu z tymże okres.em roku 
ubiegłego o 42 proc.. Produkcja stali 
zwiększyła się o 74 proc., wyrobów 
walcowanych o 71 proc., surówki —  
o 27 proc., węgla o 20 proc., energii 
elektrycznej — o 38 proc., parowozów 
o 39 proc., kopaczek mechanicznych 
—  o 137 proc.

Znacznym osiągnięciem może się po 
szczycić również rolnictwo ukraińskie. 
Do dnia 10 października br. zebrano 
zbóż z powierzchni o 1.400.000 ha 
większej, aniżeli w tym samym okresie 
roku ubiegłego, buraków cukrowych »

powierzchni o 273.000 ha większej i 
kartofli —  z powierzchni o 166.000 ha 
większej. Poza tym w tym samym 
okresie zasiano i zorano o 10 min. ha 
więcej aniżeli w tym samym terminie 
roku 1947.

Imponujące rezultaty ma Ukraina w 
dziedzinie budownictwa mieszkaniowe
go. W  ciągu 9-iu miesięcy rb. zbudo
wano w miastach ukraińskich^ domy 
mieszkalne o łącznej powierzchni ponad 
1 milion metrów kwadratowych. Oprócz 
tego zbudowano liczne domy^ indywi
dualne, których łączna powierzchnia 
sięga 309 tysięcy metrów kwadr. W  
kołchozach ukraińskich w tym okresie 
zbudowano 71.600 domów mieszkal
nych

chłopom. Zgodnie z ustawą o refor
mie rolnej biedni chłopi otrzymali tak 
że dużą ilość zabudowań, inwentarza 
rolniczego i bydła. Władze radziecka 
udzieliły po wojnie biednym i średni«1 
chłopom pomocy w postaci kredytów 
na sumę 160 min. rubli.

Z  końcem 1947 r. powstały w Esto 
nii pierwsze kołchozy. Mają one p°" 
glądowo udowodnić chłopom wyższość 
gospodarki zespołowej nad gospodarki 
indywidualną.

Reforma pieniężna, zniesienie kartek 
żywnościowych oraz kartek na towary 
przemysłowe dodatnio odbiły się na c3 
loksztalcie życia gospoda-czego. V7y* 
datnie wzrosły place robotników i urzf® 
ników, z drugiej strony ceny żywno" 
śdowe na rynkach zostały znacznie o®

W  fabryce cukierków

Plan pierwszych pięciu miesięcy 1948 
r. został wykonany w 167,3 proc., przy 
Czj.n produkcja przemysłowa wzrosła 
o 40 proc. w stosunku do analogicz
nego okresu 1947 r.

Na wsi estońskiej przeprowadzona 
została radziecka reforma rolna, która 
dała ziemię bezrolnym i  małorolnym

Si ma Joty M a n i
i  loskiewska fabryka samochodoW 

małolitrażowych rozpoczęła produk01? 
specjalnych wozów, przeznaczony0 
dla lekarzy, odwiedzających chorycn 
w domu. Każde auto jest zaopatrZone 
w latarnię z czerwonym krzyżem ° 3 
dachu .karoserii, zaś wnętrze jest wy 
ścielone materiałem, który można zlt1̂  
wać.

Fabryka już wyprodukowała oko10 
100 samochodów dla lekarzy.
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Okres panikarstma i gromadzenia za pasom m iną ł

Stobilizoclo no rynku iyamoScioraym
O  Y T U A C JA  na ry n k u  żyw nościow ym  na początku lis topada w y 1- 
^  kazu jc  stałą tendencję do- dalszej s tab ilizac ji. Ceny podstaw o

w ych a r ty k u łó w  u trz y m u ją  się na dotychczasowym  poziom ie, przy 
równoczesnym  lik w id o w a n iu  resztek gospodarki pow ojenne j w  po
staci system u kartkow ego.

Z dn iem  1 lis topada w  m iejsce 
reglamentowanego zaopatrzenia w  
Chleb w prow adzono ekw iw a le n t go 
tówkowy. W ten sposób konsum ent 
1113 możność dowolnego zaopatry
wania s ię  w  ten gatunek chleba, 
k tó ry  m u odpowiada. B y ło  to moż- 
h'.ve do, przeprowadzenia po uzy
skaniu sam owystarczalności w  , zbo 
^ach ł  w łaśc iw e j o rgan izac ji ry n 
ku, Ceny m ąki i p rze tw orów  mącz 
Uych od dłuższego czasu nie t y l 
ko że n ie  w ykazu ją  żadnych zmian, 
aie is tn ie jące do zb io rów  dyspro
porcję  cen u leg ły  poważnemu 
^umniejszeniu. M aksym alna rozp ię 
tość ceny chleba żytn iego na tere- 
h ie  k ra ju  dochodzi w  poszczegól
nych w ypadkach do 2 zł. na 1 kg., 
® w ięc w  zasadzie jest n ie is to tna. 
A na log iczn ie  — z na tu ry  rzeczy — 
Przedstawia się sprawa z mąką. 
Zapotrzebowanie pokry te  jest w  
całości, a ryn e k  nie w ykazu je  żad 
Uych w ahań w  cenach. Podobnie 
n‘>a się rzecz z kaszami. Okres, gdy 
W olnorynkow a’ cena chleba zm ie- 
Mała się z dn ia  na dzień (w iosną 
ub, r.) należy do przeszłości, o k tó  
re j  m ało k to  pamięta.

SEZONOW E TRUD NO ŚCI
Okres jes ien i i  cha rak te ryzu ją - 

T  go b ra k  pasz zie lonych odb ija  
sto. na m leczności k ró w , w  w y n ik u  
czego następuje zm niejszenie poda 
z>’ m leka, a przez to samo jego 
Przetworów, w  p ie rw szym  rzędzto 
masła. P rzejście v ~dc’7cy na pa- 
?ze treśc iw e w  m iejsce na tu ra lnych  
1 zachęta do dostarczania m leka 

m leczarń spowodowała koniecz 
hość podn iesien ia ceny masła o 
P rzec ię tne 40 zi. na k ilog ra m ie . Ze 
Wzrostem ceny a rty k u łó w  sezono
wych spotykam y . się corocznie, 
szczególnie w tedy, gdy są one a r
tyku ła m i de ficy tow ym i. N aw et w  
®kresie przedw ojennym , gdy na le- 
z‘;li.śmy do poważnych eksporterów

masła, cena jego w  okresie z im o
w ym  w zrasta ła , i to w  bezporówna 
n ia  wyższej re la c ji n iż  obecnie.

T ak samo nas tąp ił sezonowy 
w zrost ceny w o lno rynko w e j ja j, 
a r ty k u łu  n ie  podlegającego kon tro  
l i  cen. W okresie  z im ow ym  należy 
liczyć  się z akc ją  in te rw e ncy jn ą  
C e n tra li S pó łdz ie ln i Jajczarsko- 
M leczarsikich, k tó ra  w  ub ieg łym  
ro ku  odegrała poważną ro lę  w  
ksz ta łto w an iu  się cen i  by ła  ich  
regulatorem , szczególn:e w  okresie 
przedświątecznego zw iększenia po 
pytu.

Zaopatrzenie w  inne  a rty k u ły  
żywnościowe n ie  nasuwa zastrze
żeń. Szczególnie pom yślne zb io ry  
owoców i  ja rzyn  zapewniają^ całko 
w ite  pokryc ie  zapotrzebowania. Dy 
S trybucja a r ty k u łu  tak  istotnego w  
okresie jesiennym , ja k  ka rto fle , 
przebiega w  sposób no rm a ln y  i  moż 
na sądzić, że n ie  będzie żadnych 

j trudnośc i zaopatrzeniowych. Ceny 
k sz ta łtu ją  się na poziom ie zeszło
rocznym  i  o rien tacy jna  cena deta
liczna p rzy  zakupie poniżej 50 kg, 
w ynos i 8,50 zł. za 1 kg. P rzy  naby
w a n iu  ilośc i ponad 50 kg. w. han
d lu  de ta licznym , ceny k a r to f l i są 
niższe o ca 1 zł. na k ilog ram ie . W 
lis topadz ie  należy się liczyć z dal 
szym zw iększeniem  podaży.
DLACZEG O  B R AK BYŁO  M IĘ S A

W osta tn im  okresie czasu ryne k  
m ięsny przechodził pe rtu rba c je  w e 
w nętrzne, w y n ik ie m  czego było 
chron iczny b ra k  mięsa. A na lizu jąc  
sytuację należy sięgnąć g łęb ie j, co 
da pe łn ie jszy w g ląd  i  może w y ja 
śnić is tn ie jące trudnośc i w yw o ła 
ne czynn ikam i poza gospodarczymi.

Zaopatrzenie ry n k u  op ie ra  się na 
is tn ie ją cym  stanie hodow li, z k tó 
re j część przeznaczona jes t na ubój. 
S tan ilośc iow y pog łow ia  przedsta
w ia  się następująco: (w  tysiącach 
sztuk)

Trzoda clileuna 

Büdto rogate .

1 9  3 8 

7.523 

10.554

1 9  4 6 

2.674 

3.910

1 9  4 7 

5 30) 

4.300

1 9  4 8 

8.009 

4.730

C y fry  te podkreśla ją  w yraźn ie  
mvą z jaw iska . P ierwsze —  to  w y  
r aźny spadek pogłow ia trzody 
chlewnej i bydła rogatego w  roku  
ł946 w  stosunku do okresu przed
wojennego, co p rzy  ’ znanych m e
ndach gospodarki n iem ie ck ie j nie 
Wymaga kom entarzy. D rug im  z ja 
w isk iem , i. to pozytyw nym , jest sta 
^ Wzrost pog łow ia  w  okresie  po

w ojennym . W stan ie trzody  chlew 
T®! doszliśmy, o ile  n ie  przew yż
szyliśm y poziom u z ostatn ich la t 
, hresu przedwojennego. N ie można
tu
licz,

zapominać, że ilości te w  prze- 
en iu  na głowę ludności zw ięk-

®zd się w yraźn  e w  w y n ik u  zm nie j 
Zer*'a się stanu ludności z 34 na 
“ ’ru lony , czy li o ca 30 proc.
Ubój dokonyw any pod kon tro lą

w e te ryn a ry jn ą  procentowo w  sto
sunku do stanu pog łow ia  jest 
m nie jszy n iż  przed w ojną, pom im o 
stałego jego w zrostu  w  latach 
46— 48. Podczas gdy w  r. 1938 otoję 
to kon tro lą  77 proc. trzody  ch lew 
n e j o ty le  w  r. 1946 — 46 proc., a w  
r. 1947” — 65 proc. Jeżeli chodzi zaś 

j o byd ło  rogate odpow iedn ie c y fry  
! ksz ta łtow a ły  się ja k  następuje — 
w  1938 r. 37 proc;, w  1946 r. 11 
proc., w  1947 r. 15 proc., w  1948 r. 
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I Dane te s tw ie rdza ją  w yraźn ie  
sta ły wzrost odbudow y ilośc iow e j 
pogłow ia przy  równoczesnym  co
raz w iększym  zaopatrzeniu rynku , 
co cha rakte ryzu je  w yraźn ie  kon- 

j sumeja mięsa, kszta łtu jąca  się ja k

w  szczególności handlu, gdzie u- 
dz ia l sektora uspołecznionego jest 
m niejszy, a decydującą ro lę  odgry 
w a ją  elem enty kap ita lis tyczne , pra 
cifjące z w szys tk im i sw o im i wada 
m i i  n ie  uw zględn ia jące in te resów  
mas pracujących. N iew łaśc iw a  o r 
ganizacja  skupu żywca i  sprzeda
ży h u rto w e j zna jdująca się w  prze
ważającej m ierze w  rękach sekto
ra  kap ita lis tycznego zaostrzyła po
ważnie is tn ie ją c y  stan. Po opano
w a n iu  sy tua c ji stale zw iększająca 
się podaż żywca św iadczy do b itn ie
0 pow rocie  do no rm alnych w a ru n 
ków  zaopatrzenia. Is tn ie jące  b ra k i 
u ja w n ia ją  się je dyn ie  w yc inkow o  
w  zakresie mięsa w ieprzowego.

Należy spodziewać się, że zakoń 
czenie koncesjonowania hand lu  
żywcem  łączn ie  z m ającym  s ię  uka 
zać dekretem  o u re gu low an iu  obro 
tu  zw ie rzę tam i . gospodarczym i 
oraz rozporządzeniem- M in is tra  
Przem ysłu i  H a nd lu  w  spraw ie  zao 
pa trzen ia  ludności w  mięso, tłusz 
cze i  p rze tw o ry  m ięsne — uporząd 
k u je  ca łkow ic ie  ry n e k  m ięsny i 

. n ie  dopuści do pow staw ania tego 
stanu, k tó ry  dotąd m ia ł m iejsce.

Ceny m ięsa w  de ta lu  ksz ta łtu ją  
się na dotychczasowym  poziom ie
1 nie  w yka zu ją  is to tnych  zmian.

W IĘCEJ TŁU SZC ZÓ W

Bezpośrednio z zagadnieniem  m ię 
sa w iąże się sprawa tłuszczów. Na 
tym  o d c in ku  nas tąp iła  w yraźna po 
praw a w  zaopatrzeniu, w  p ie rw 
szym rzędzie dz ięk i z lik w id o w a n iu  
okresu pa n ika rs tw a  i  grom adzenia 
zapasów. W  tym  czasie sztucznie 
rozdm uchany popyt b y ł bez porów  
nan ia  w iększy  od realnego zapo
trzebow ania , w  w y n ik u  czego ko 
nieczne się stało ograniczenie i lo 
ści sprzedawanych a rtyku łó w , ce
lem  u n ik n ię c ia  speku lac ji. Cena 
s łon iny  w  po ło w ie  paźdz ie rn ika  
podniesiona została o p rzec ię tn ie  
20 zł. na 1 kg., co pow in no  zachęcić 
producenta do in tensyw nie jsze j ho 
d o w ii sztuk słoninow ych.

Streszczając należy s tw ie rdz ić  
stałą ilośc iow ą odbudowę pogło
w ia , 'zapew n ia jącą ’ w łaśc iw e  zaopa 
trzen ie  rynku . Spożycto mięsa na 
głowę ludnośei oscylu je na pozio
m ie  przedw ojennym  z podkreśle
n iem  pozytywnego z jaw iska, że u- 
dz ia ł grup ludności, konsum u ją 
cych przed w o jn ą  stosunkowo m ało 
(robotnicy, b iedn i ch łop* 1) — w zrósł 
poważnie. R ynek — poza m ięsem 
w ieprzow ym , którego odczuwa się 
jeszcze pew ien b ra k  — zaopatrzo
ny  jes t w  sposób wystarcza jący 
przy stale zw iększającej się poda
ży, a ilość w cdTn jest może na
w e t wyższa od zapotrzebowania.

O)

Na apel górników z Zabrza
Ze wszystkich stron Polski p łyn ą  w dalszym ciągu uchwały za

łóg robotniczych, deklarujące przedterm inowe wykonanie planów  
produkcyjnych i wydatne ich prze kroczenie 
czenia P artii Robotniczych.

dla uczczenia Zjedno-

jT'Çsa ogo'etn nn 1 osobę 
Ocznie ..........................

ludność rolnicza . . .

^adność n ie ro ln icza  . .

9 3 8 

22,49

następuje:

1 9  1 6 1 9  4 7 1 9 V 0

11,20 19 63 25,01

9,35 10,50 11,75

20,0 ) 30,00 30,00

„ ___i... __ ——r
Uależy tu podkreślić , że w  la lach 
zedwojcnnycb przeciętna konsum 

Ja rnięsa na jednostkę w ynosiła
?°QU 
îsZta?r 

Toku ubiegłego

ks t 20 kg rocznie, a w ięc 
z z _” łr °w a ła  się na poz ornie stanu

Uynek zaopatryw any jest, w co-
I  W iększym stopniu , o czym 
doka<3cZą cy f r y  "b o ju  n ierogacizny 
t nJ!onyvvaneeo pod nadzorem we- 
e^ ? ; y in v m

r i ,  ’ Dod kon tro lą  o b ją ł w  1946 
tv , tvs sztuk ogólnej w am  120 
Szti u ^  r - 7aś '947 — 2 800 tys. 1 

j T  wagi 310 tys. t. 
z po rów nam y c y fry  ubo ju  j
tiyw w  la lach 4 6 -4 8  dia  rogaciz | 

' 'rzody ch lew nej 1o uw idoczni , 
jeszcze w yra źn ie j W r. .1946 ; 

l 6RV a "b to ia  138 tvs sztuk wagi 
■ ¡Szujys U  w  r  zaś 1947 -  292 tys 

Wasi 35 9 tys t
corocznie spotyka- 

się test sezonowe zm niejszanie 
D°daży w  okresie lata. uw arun

kowane z jedne j s trony wzrostem  
pogłowia, z d ru g ie j zaś żn iw am i a 
następnie jes iennym i robotam i w  
polu. W roku bieżącym  zm niejsze
nie podaży zaostrzone zostało w  
okresie le tn im  n iesp rzy ja jącym i wa 
runkam i atm osferycznym i.

W tym  stan ie  rzeczy konieczne 
jest podkreślen ie rea lności ceny 
płaconej hodowcy i  zapew nia jącej 
rentowność hodow li. W prze licze
n iu  stosunku ceny w ieprza i jęcz- 
n ren ia , będące j_ jednym  z k ry te 
rió w - rentow ności hodow li, o trzy
m ujem y m nożn ik  wyższy 0d is tn ie  
jąccgo. przed wojną,

Stan, k tó ry  za is tn ia ł na rynku, 
m ia ł za podstawę c zyn n ik i pozago 
sncdarcze, gdyż naw et okresowe 
zm niejszenie podaży ze strony ho- 
rtewey n ie  pow inno  było  wywołać 
fak ićh  trudności z ja k im i s tyka ł’ - 
«5 V S ię  C harakte rystycznym  z ’ą- 
w b k ic m  jest, że w ystępu ją  one z re 
gu iy w  tych gałęziach p ro d u kc ji »

H u ta  „F lo r ia n “  na Ś ląsku zobowią 
zała s-ię do w yko na n ia  rocznego p lanu  
p ro d u k c ji do 5.12 br., da jąc 9.000 
ton koksu, 13.000 to n  sta li, 25.000 
m. sześć, w odoru, 10,000 m. - sześć, 
tlenu  i  2,5 m iln . k w h  en e rg ii e lek
tryczne j ponad -plan roczny. Załoga 
w ie lk iego  pieca h u ty  „F lo r ia n “  zo
bow iązała się w yp rodukow ać o 18 
tys. ton  surowca w ięce j, n iż  w  r. 
ub. Fonadto hu ta  w z ię ła  na siebie 
zobow iązanie w yko na n ia  do 15 
g ru dn ia  br. rem ont 41 m ieszkań dla 
przodow n ików  p racy i  robo tn ików .

Krakowskie Zakłady Gumowe 
„Semperit“ u c h w a liły  w ykonać po 
nad pia-n 140 ten w yro bó w  gum o
wych, w artośc i 60 m iln . zł.

Pracownicy Głównych Warszta
tów D O K P  w  Poznaniu, u c h w a lil i 
w ykonan ie  p lanu  rocznego do dn ia 
30 lis topada 1948 r. w  110 proc.

Ponadto załoga W arsztatów  zo
bow iązała się w ykonać dodatkowo 
w  g ru d n iu  1948 r.: 20 napraw  g łów  
nych parow ozów  i  7 napraw  śred
nich, 18 napraw  g łów nych wago- 

j nów  osobowych i  15 napraw  śred
nich, 61 re w iz ji wagonów  osobo- 

. w ych  i  120 nap raw  wagonów towa 
i rowych.

Pom orskie Zakłady Budowy M a
szyn w  Bydgoszczy zobow iązały się 
w ykonać do 10 lis topada roczny 
p lan p ro d u k c ji oraz w yp ro d u ko 
wać dodatkowo do końca ro k u  365 
ton maszyn i  narzędzi.

Pracownicy Zjednoczonych Za
kładów Rowerowych N r 3 w  Byd
goszczy po s tano w ili w ykonać rocz
ny  p lan  p ro d u k c ji row e rów  na 30 
lis topada oraz doda tkow o 1.500 ro 
w e rów  na dzień K ongresu Z jedno
czeniowego.

Pracownicy fabryki sygnałów ko 
lejowych „Fiebrandi“ postanow ili 
uczcić dzień K ongresu Zjednocze
niowego p rzed te rm inow ym  w y k o 
nan iem  rocznego p lanu  p ro d u k ć ji 
na 15 grudnia.

Załoga Kolejowych Warsztatów  
Głównych w  Gdańsku postanow iła  
wykonać do dn ia  1.12. 1948 r. p lan  
pracy: w  dzia le parowozowym , na 
p ra w y  główne i  średnie parowozów 

j w  104 proc., 6 napraw  wypadko^- 
iw y c h  parów ozów  oraz 14 ko tłó w - 
|w agonów  ogrzewczych; w  dziale 
¡wagonow ym : nap raw y g łów ne i  
' średnie i rew iz je  wagonów  osebo- J w ych  w  106 proc. i w  dziale m e
cha n icznym  w szystk ie  prace, zw ią 
zane z naprawą parow ozów  104 

1 proc., z napraw ą wagonów  103 
i proc ; zestawy ko tłó w  dla w łasnych 
| potrzeb i parow ozow ni 116 proc. i 
w y ró b  now ych wzgl. regenerację 
narzędzi w  112 proc. We wszyst
k ic h  pozostałych działach od 104

Kolejarze oszczędzają iręgiel

DO KP Łódź p rzodu je
Dnia 5 bm. obradowało w  W ar

szawie P lenum  Gl. K o m ite tu  Współ 
zaw cdn ictw a Pracy p rzy  Zarządzie 
G łów nym  Zw. Zaw. K o le ja rzy .

W edług sprawozdań K o m is ji w  
a kc ji oszczędności pa liw a  za okres 
od 1 stycznia do październ ika br. 
zaoszczędzono we wszystk ich DO KP 
11.33 proc. węgla w  stosunku m ie 
sięcznym, z przodu jących D y re k c ji 
na p ierwsze m ie jsce wysunęła się 
D O K P  Łódź, pa drug ie  — DO KP 
W arszawa, na trzecie  — K rakó w .

Na zebraniu opracowano rów nież 
je d n o lite  no rm y dla poszczególnych 
dz ia łów  pracy \ służb, co przyczyn i 
się do usp raw n ie n ia  sprawozdaw
czości w  a k c ji w spółzaw odn ictw a 
pracy.

Na zakończenie obrad przedstaw i 
ciele poszczególnych D O K P  złożyli 
dek la rac je  o w yko na n iu  p rzed te r
m inow i) planu, celem uczczenia j 
Kongresu Zjednoczeniowego p a r t i i j 
robotn iczych. I  tak  np. D O K P  Olsz 
tvn  wykona p lan ronznv do 30 lis to  !

pada br., w  D O K P  Gdańsk 95 p ro 
cent jednostek służbowych zobow ią 
zało się w ykonać p lan do 1 g ru d 
nia, pozostałe 5 proc. — do 15 grud 
nia. Robotn icy W arsztatów  G łów 
nych I  klasy, Gdańsk - T ro ja n  zo
bow iąza li się w ykonać w  104 proc. 
napraw y, g łówne 1 średnie parowo 
zów do 1 g ru dn ia  br. ponadto w y 
konać 6 nap raw  w ypadkow ych i 
14 k o tłó w  w  wagonach ogrzew ają
cych, W  napraw ie  w agonów  posta
now iono w ykonać 106 proc. p lus  8 
w agonów  osobowych dla  m a ryn a r
k i wo jenne j.

do 127 proc. P racow n icy  b iu ra  tech
nicznego i  personalnego o f ia ru ją  
300 godzin nadliczbow ych bezp ła t
nych.

Kolejarze lubelscy zobow iązu ją 
się: 1) p lanowane zakończenie bu 
dow y l in i i  ko le jo w e j na o d c in ku  
Hrebenne — U h nó w  przyśpieszyć o 
m iesiąc, aby oddać tę l in ię  do n o r 
m a lne j eksp loatac ji 16 lis topada 
1948 r.;

2) w  dzia le  służby m echanicznej 
w ykonać ponad norm ę do 15.X II. 
1948 r. napraw ę trzech parow ozow i

3) w  dzia le służby e lek tro te ch n i
cznej d la  uspraw nien ia  transp o rtu  
i zw iększenia bezpieczeństwa r u 
chu pociągów, wykonać w  te rm i
n ie  do dn ia  1 grudn ia , t.j. o  m ie 
siąc wcześniej, 33 apara ty  zaieżno- 
ściowe, 5 kom p le tów  zapór drogo
wych, a ponadto przyśpieszyć m on 
taż zew nętrznych urządzeń bezpie 
czeństwa ruch u  pociągów na k i lk u  
stacjach;

4) d la  przyśpieszenia k a m p a n ii 
buraczanej wzmóc, o 20 proc. prze 
wóz bu raków  cukrow ych.

Robotnicy szczecińskich zakła
dów konfekcyjnych zobow iąza li s ię  
przyśpieszyć usta lony w  uchwale 
z dn ia  1 m aja br. te rn rn  w yko n a 
n ia  rocznego p lanu z 1 g ru dn ia  na 
15 lis topada, a prócz tego zobow ią
zali się do końca br. wykonać p ro  
dukcję  ponad p lan  roczny, w a rto 
ści 100 m il.  zl.

Robotnicy Państwowej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu w  Żydów -, 
cach postanow ili w ykonać p rz e d - ' 
te rm in ow o  na dzień 30 lis to p a d a . 
br. p lan  p ro du kcy jny , a na dz ień 
31 g rudn ia  48 r. dać dodatkowo co 
na jm n ie j 90 ton  sztucznego w łókna , 
na dz ień o tw a rc ia  K ongresu w ykoń  
czyć 30 m ieszkań dla  rob o tn ików ; 
na jpóźn ie j 10. lis topada oddać do 
uży tku  ośrodek zdrow ia.

Robotnicy Fabryki Papieru „ M ir  
ków“ w  Jeziornie u c h w a lil i w yko  
nać p lan  p ro d u kcy jn y  na dzień 10 
.grudnia br.

W ytwórnia Obrabiarek i  Narzę
dzi Stów. Mechaników w  Pruszko
wie, postanow iła  przesunąć usta ło  
ny  te rm in  w yko na n ia  p lanu  roczne 
go z dn ia 7 grudnia na dzień 4 
g rudn ia  1943 r.. w ykonać ponad p lan  
do 1 stycznia 1949 r. 5 frezarek u n i 
wersalnych wartości. 10 m ilio n ó w  >. 
złotych.

W a F n y  Z f a z d  
Zw. Zaw . G órnikew
W dniach 7—9 bm. odbędzie się 

w  Sosnowcu. W a lny Z jazd C e n tra l
nego Zw. Zaw. G órn ików , na k tó ry  
przybędzie 570 delegatów, reprezem 
tu ją cych  273 tys. gó rn ików . Zw.. 
G ó rn ikó w  jest obecnie na czw ar
ty m  m ie jscu pod względem  ilości 
zrzeszonych i  pierwszą organiza
cją  zawodową, k tó ra  rz u c iła  hasło 
współzaw odnictw a pracy.

F o ls k o -n o v w @ s k l&
rokowaniu handlowe

Do .W arszawy p rzyby ła  delegacja 
norweska celem przeprowadzenia 
rokow ań hand low ych. De legacji 
p rzew odniczy p. K o h t, d y re k to r de 
pa rlam entu  w  no rw esk im  M in is te r  
stw ie  S praw  Zagranicznych.

Ze strony po lsk ie j przewodniczyć 
będzie doradca tra k ta to w y  w  M i
n is te rs tw ie  P rzem ysłu i  H and lu  
A n to n i Roman.

Falskie tendry na eksport

U h #
GDY KOBIETA STAŁA SIĘ 

SA M O D ZIELNĄ ,
niezależną, a małżeństwo przestało 
być irteresem , można śmiało po
wiedzieć, że młodszy od żony mąż. 
może być tak dobry, jak każd> 

innv, starszy i stateczny...

z »Przyjaciółki«
N r. 34.

R 1682,1-0

W trzecim  kw a rta le  br. P A F A - 
W AG  p rzekroczy ł p lan  p ro d u kc ji 
w ęg la rek o 40 proc., w ykonu jąc  — 
1.746 w ęgla rek ham ulcowych i bez 
ham ulcowych, zam iast p lanow a
nych 1.175. P lan p ro d u k c ji tendrów  
przekroczono o 15 proc. W  innych 
działach p ro d u kc ji, p lan  w yko na 
no w  100 proc.

Do osiągnięcia ty-cłj w y n ik ó w  
przyczyn iło  się w  dużej m ierze 
w spó łzaw odn ictw o pracy, k tó re  w  
„P afaw agu“  jes t masowe. We w spół 
zaw odn ic tw ie  in d y w id u a ln y m  ucze
stn iczy 895 rob o tn ików , w  m lodz ’e 
żowym  — 1.025 osób, w  m iędzyw y
dz ia łow ym  — 1 116 osób, w  m iędzy 
zakładow ym  z kopa ln ią  „V ic to r ia “ 
— cala załoga fa b ry k i. O sta tn io  zor 
ganizowano współzawodm etwo pra 
cow n ików  b iu row ych .

W p ływ  w spółzaw odnictw a na pro 
dukc ję  fab ryk ; obrazuje na jle p ie j 
fak t, że przed jego rozpoczęciem,

na w ykonan ie  jedne j w ę g la rk i bez- 
ham ulcowej potrzeba by ło  przecię t
nie 280 roboczcgodzin, a obecnie 
ty lk o  180. Do czasu zórganizowa-. 
n ia  w spółzaw odnictw a przec ię tny 
zarobek rob o tn ika  na godzinę w y 
nos ił 35.86 zł:, obecnie zaś w ynos i 
on 70,40 zl., w zrósł w ięc praw ie  o 
100 proc.

F abryka  przygotow uje , się obec
nie  do p ro du kc ji tendrów  beczko
wych i  skrzynkow ych norm alnych 
dla P.K.P. i na eksport. Ten dz ia ł 
p ro d u kc ji zostanie w  pe łn i urucho 
m io ny  w  r. 1949; a w  r. 1950 fabry. 
ka przystąp i do masowej p rodukc ji 
tendrów  w ąskotorow ych, g łównie 
na eksport,. W ro ku  1949 . Pafawag“  
p rzystąp i rów nież do budowy seryj 
nc j m ię kk ich  wagonów  1 i 2 klasy. 
P ro to typy  tych wagonów są ju ż ’ 
w ykonane i b y ły  na W ystaw ie 
Z iem  Odzyskanych.



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 306. Str. 10

Proces Polaka i jego towarzyszy
(Dokończenie ze str. 4-ej)

ro w n ic tw o  W RN zm ie n iło  m etody 
w a lk i z Polską Ludow ą. Zachowując 
i  rozbudow u jąc sam odzielną, pod
ziem ną organizację kadrow ą, zgodnie 
z d y re k ty w a m i z zagranicy, puża- 
kow sk ie  k ie ro w n ic tw o  W RN posta
n o w iło  s tw orzyć ośrodek oddziały
w ania  i inspirowania PPS, aby nie 
dopuścić do realizacji jednolitofron- 
towcj polityki odrodzonej PPS.

W ty m  celu k ie ro w n ic tw o  W RN 
n a s ta w iło  swoich cz łonków  do w stę
pow an ia  w  szeregi PPS i  do o f ic ja l
nego dek la row an ia  lo ja lnośc i wobec 
p a r t i i  p rzy  jednoczesnym fa k ty c z 
n ym  sabotow aniu p o lity k i je d n o lito - 
fro n to w e j. U s iłu jąc  opanować po
szczególne ogniw a p a rty jn e  PPS — 
W R N  dążyła do rozb ic ia  szeregów 
k la s y  robo tn icze j i  do uczyn ien ia  
z  PPS in s tru m e n tu  w a lk i z demo
k ra tyczn ym  us tro jem  Państwa P o l
skiego.

Jednocześnie k ra jo w e  ’ k ie ro w n i
c tw o  W RN, będące ekspozyturą za
granicznego cen trum  WRN, prze
k sz ta łc iło  W RN w  narzędzie obcego 
w yw ia d u .. K ra jo w y  ośrodek W RN 
w yko rzys tu ją c  swą sieć terenową, 
zb ie ra ł za je j pośredn ic tw em  in fo r 
m acje w yw iadow cze z dz iedz iny ży
c ia  po litycznego i  gospodarczego oraz 
dotyczącego obronności i  bezpie
czeństwa k ra ju  i p rzekazyw ał je  na
stępnie za g ran icę  m. in , do cen trum  
w y w ia d u  andersowskiego, c e n tra li 
w y w ia d u  em igracy jnego rządu w  
Londyn ie , na użytek obcych m o
carstw .

W  O KRESIE R E FE R E N D U M
I  PRZED W Y B O R A M I 

DO  SEJMU USTAW O DAW CZEG O
w y s iłk i W R N  szły w  k ie ru n k u  po

różn ie n ia  PPS z PPR i  m on tow an ia  
w o kó ł m iko ła jczykow sk ieg o  P SL an
tydem okratycznego b lo k u  n ie  w y łą 
czając N S Z-u. Podczas re fe rendum  
n ie k tó rz y  działacze W R N  m, in . Pu- 
żak p rzeprow adza li kam pan ię za glo
sowaniem trzy razy „nie“, rea lizu ją c  
w  ten sposób „ je d n o lity  f ro n t“  z 
NSZ, Ponadto k ie ro w n ic tw o  W RN 
dostarczało bandom  leśnym  NSZ 
li te ra tu ry  propagandowej a naw et 
osobistego in s tru k ta żu .

A k t  oskarżenia w  k o n k lu z ji swej 
op isow ej części, pośw ięconej p rzed
s ta w ie n iu  l in i i  po lityczn e j W RN, 
stw ierdza, że W R N  będąca agenturą 
rodzimego i międzynarodowego ka
pita łu  w szeregach klasy robotniczej 
oraz jednym z oddziałów reakcji w  
ścisłym sojuszu z całym reakcyjnym  
podziemiem, prowadziła w alkę z 
obozem demokracji ludowej, dążąc 
do obalenia przemocą ustroju demo- 
kratyczno-ludowego Państwa Pol
skiego.

Po odczytan iu  a k tu  oskarżen ia 
Sąd p rz y s tą p ił do w ys łucha n ia  ze
znań oskarżonych. P ie rw szy przed 
SĄdem sta je

S ZTU R M  DE SZTR EM
Oświadcza on na pytan ie  Sądu, 

że ,.do w in y  częściowo s'ę przyzna
je “ . S tw ie rdza  on na w stęp lć , że 
od początków  sw ej dz ia ła lnośc i w  
ru ch u  robo tn iczym  zw iązany b y ł 
z  ̂ tym^ nu rtem , k tó ry  p rzec iw s ta 
w ia ł Się m iędzynarodow ym  celom 
tego ruchu. D latego zw iąza ł się z 
PPS p ra w icą  i  dlatego w z ią ł udz ia ł

ona ty lk o  narzędziem  B ry ty js k ie j 
P a r t i i P racy, k ie ro w a n ym  stosow
n ie  do potrzeb p o lity k i zagranicznej 
A n g l i i “ .

N A  P Y T A N IA  PR O K U R A TO R A
oskarżony w y jaśn ia , że dyspozycje 
w  W RN po w yzw o le n iu  k ra ju  o- 
trz y m y w a ł od Zarem by i przekazy 
w a ł uzyskane w iadom ości do ściśle 
zakonspirow anego m ie jsca pobytu  
Zarem by.

N a py ta n ie  p ro ku ra to ra , czym 
w ytłum aczyć, że z c h w ilą  prze jśc ia  
części W R N -ow ców  do PPS roz
poczęła się ożyw iona akc ja  pod
ziemna WRN, oskarżony uchyla  się 
od odpow iedzi.

Dalsze badanie do tyczy d z ia ła l
ności O środka C entra lnego W RN, 
k tó ry  —  ja k  w y ja ś n ia  oskarżony 
is tn ia ł d la  op racow an ia  l i n i i  ideo
log icznej, k tó ra  m og łaby p ro m ien io  
wać na szersze środow isko bez u- 
ja w n ia n ia  tego, iż w yszła  z ośrod- 

•ka zorganizowanego.
S z tu rm  de Sztrem  w  zespole k ie 

row n iczym  p e łn ił fu n k c ję  sekre tarza 
W RN, Pużak b y ł przewodniczącym , 
D z ięg ie łew sk i za jm ow a ł się te re 
nem, M is io ro w sk i —  funduszam i 
WRN.

O skarżony za swą pracę o trzym y  
w a ł 35 doi. m iesięcznie.

O skarżony przyznaje, że po tyy - 
jeździe Zarem by zagran icę w sze l
ka  korespondencja sk ie row ana do 
Zarem by przechodziła przez jego 
ręce. L is ty  zagraniczne b y ły  szyf
row ane przed w ys łan iem  przez po 
zostałą w  k ra ju  żonę Zarem by, 
k tó ra  by ła  łączniczką z ośrodkiem  
zagranicznym .

W ram ach korespondenc ji zagra 
n iczne j z Zarem bą oskarżony poza 
m a te ria łe m  in fo rm a c y jn y m , przeka 
zał ró w n ie ż  Z arem b ie  opracowane 
tezy ideo log iczne K ra jow e go  O - 
środka WRN.

P ro k u ra to r: W  ja k im  celu tezy 
ideologiczne W RN zosta ły p rzeka 
zane zagranicę?

O skarżony: Tezy te ja ko  m a te ria ł 
propagandow y n ie  p o w in n y  b y ły

S zturm  de Sztrem a z „P rzeg lądu 
K ra jo w e g o “ , w  k tó re j oskarżony 
w yraża  sm ój zachw yt j  uznan ie 
dla „m ło dz ie ży  z lasu“ .

In n e  p y ta n ia  p ro ku ra to ra  d o ty 
czą przeszłości po lityczn e j oska r
żonego oraz jego stosunku do dzia  
ła lnośc i k ie ro w n ic tw a  p rzedw o jen
ne j PPS.

Na pytan ie  p ro k u ra to ra  czy k ie 
ro w n ic tw o  PPS potępia ło , czy też 
pop ie ra ło  w yp raw ę  k ijo w ską , oskar 
żony ośw iadcza:

„P on iew aż się n ie  p rzec iw staw ia  
lo, trzeba to ' trak tow a ć  ja k o  pop ie
ra n ie “ .

—  Jak ; b y ł w p ły w  P iłsudskiego 
na PPS? — p y ta  da le j p ro ku ra to r.

—  W  p ie rw szych  la tach n iepod le 
g łości bardzo duży. B y ł on -autory 
tetem  dla  w ie lu  cz łonków  p a r t i i,  
co m ia ło  w p ły w  na ogó lny k ie ru 
nek p o lity k i p a rty jn e j.

—  A  ja k  się ustosunkow ała PPS 
do P iłsudskiego po p rzew roc ie  ma 
jowy-m w  ro k u  1926?

—  Po przew rocie , PPS ustosun
kow a ła  się do P iłsudskiego pozy
tyw n ie .

—  Czy b y ły  pod ję te  p ró b y  ze 
s tro n y  ówczesnego k ie ro w n ic tw a  
PPS w ys tąp ie n ia  w  je d n o lity m  
fro n c ie  p rzec iw ko  faszyzow aniu 
k ra ju  przez piłsudczyznę?

— Nie.
—  A  ja k i b y ł stosunek Pużaka 

do je dn o lite go  fron tu?
—  N egatyw ny.
Dalsze py ta n ia  dotyczą oku pa cy j

ne j dz ia ła lnośc i W RN oraiz je j stosu 
ku  do Z w ią zku  Radzieckiego. O- 
skarżony w y ja śn ia , że W R N  do 
ZSRR ustosunkow ało się nega tyw  
nie, w sp ó łd z ia ła jąc  z D e legaturą 
rządu londyńskiego. R ów nież nega 
ty w n y  b y ł stosunek W RN do le w i
cow ych o rgan izac ji, rep rezentow a
nych w  K ra jo w e j Radzie N arodo
wej.

O skarżony tw ie rd z i, że w  okresie 
o ku pa c ji n ie  in te resow a ł się tym , 
czy pow o łan ie  w  k ilk a  m ies ięcy

Drukarnie»Gzyielnik<->Ksiqżka
w a k c j i  współzawodnictwa

Bez p rze rw y  w  dzień i  w  nocy, cu 21 gazet o nak ładz ie  ca 24 ń1**' 
p racu je  dz iew ięć d ru k a rń  ^C zyte l
n ik a “ . C odziennie m aszyny w y rz u
ca ją  tysiące gazet, czasopism i  ks ią  
żeli.

D ru k a rn ie  C zy te ln iko w sk ie  roz
siane są po ca łym  k ra ju ; dw ie  w  
W arszaw ie, po jedne j w  L u b lin ie , 
K ra ko w ie , Łodzi, W roc ław iu , G dy
n i, K a tow icach  i  w  Szczecinie. D ru  
k a rn ie  te dysponu'ą 671 m aszyna
m i. Sprzęt jes t p rzew ażn ie  stary, 
u ru cho m ion y  ty lk o  dz ięk i w y s iłk o  
w i ro b o tn ikó w . W  p ie rw szym  ro ku  
pow o jennym  m ontow ano m aszyny 
z na jróżnorodn ie jszych części Skła 
dowych. Dziś n ie  ma m aszyny sto
jące j bezużytecznie.

W y n ik i p rac są stale lepsze.
W  c iągu czterech m iesięcy do

starczono d ru k a rn io m  „C z y te ln i
ka “  4 m il. 094. tys. kg. pap ieru  ga
zetowego i 901 tys. kg. p a p ie ru  do 
w yko n a n ia  czasopism.

Z te j ilo śc i d rukow ano  w  czerw -

egzem plarzy i 19 czasopism o nakl 
dzie 6 m il. egzem plarzy. ,

W lip c u  ilość ta w zrosła  do 24,. 
m il. gazet oraz 6,5 m il. czasopisj11: 
We w rześn iu  doszła ju ż  do il®®0 
24,5 m il. dz ie n n ikó w  i 7,5 m il.  cza'  
sopism. O b ró t d ru k a rn i w  ty m  cza 
sie w y n o s ił w  czerw cu 109 m il- z;" 
w  lip c u  113„ we w rze śn iu  120 m 1" 
zł. W ykorzys tan ie  zdolności produk
cy jn e j d ru k a rn i waha się p rzy  ty 111 
od 98,28 proc. do 101,87 proc.

Ze w zg lędu na coraz lepsze W i' 
n ik j  prac „C z y te ln ik “  p lan u je  P®“ '  
jęcie w spó łzaw odn ic tw a p racy  
dzy sw o im i d ru k a rn ia m i, a druk®1 
n ia m i Spółdz. W yd. „K s ią żka “ . 
tychczas w spó łzaw odn ic tw o tak-e 
n ie  Is tn ia ło , z b y t tru d n o  je s t b° ' 
w iem  u s ta lić  no rm y  p racy  drukaf '  
sk ie j.

Ze s trony  „C z y te ln ik a “  do w sp ó ł' 
zaw odn ic tw a stanie 1810 p racow ń1'  
ków .

W V C H D IV jf lM /E yc«ne£

być używ ane w  te ren ie  zan im  n ie  i P° po w stan iu  K R N  tzw._ Rady Jed-
nadeśzla op in ia  Zarem by. ności N arodow e j spośród organiza

Dalsze p y ta n ia  p ro ku ra to ra  do- I c;|1 rep rezentow anych w  D e legatu
rze lo nd yńsk ie ] by ło  dyw ers ją , skietyczą k o n ta k tó w  

S ztu rm  de Sztrem a 
w y w ia d u  A ndersa na k ra j P ile c k im  
i Szelągowską. O skarżony przyzna
je, że in fo rm a c je  zaw arte  w  dostar 
czonym  im  „P rzeg lądz ie  K ra jo 
w y m “  czerpał z m a te ria łó w  nadsy
łanych  przez korespondentów  tere 
nowych.

Na py ta n ie  p ro ku ra to ra  w  ja k im  
celu w  „P rzeg lądzie  K ra jo w y m “  u - 
mieszczona została w zm ianka , że 
w o jska  zna jdu jące się na Pom orzu 
Zachodn im  n ie  posiadają zapasowej 
a m u n ic ji, oskarżony „n ie  może te 
go w y tłu m aczyć “ .

O skarżony da le j uchy la  się od 
w y ja ś n ie n ia  celowości zamieszcza
n ia  w  „P rzeg lądzie  K ra jo w y m “ te 
go rodza ju  wiadom ości.

K O N T A K T  Z P O D Z IE M N Y M I 
B A N D A M I

O skarżony przyzna je  —  na pyta  
n ie  p ro ku ra to ra  —  że spo tyka ł się 
z ja k im ś  bandytą  spod O św ięc i-

oskarżonego _ . , . -
: cz łonkam i ■ row ar\ ą . P « e c iw k o  niepodleg łościo

w e j dz ia ła lności o rgam zacji le w i
cowych.

P ro k u ra to r cy tu je  fragm e n ty  oku 
pacy jnych  w y d a w n ic tw  W RN szka 
lu jących  pa rtyza n tkę  ludow ą w  
k ra ju , szczególnie w  G w a rd ii Ludo  
w e j, a następnie A rm ij Ługow e j. 
O rgan W RN z w rześn ia  1943 r. gło 
s ił, iż  „w o js k o “  w in n o  rozp raw ić  
się z PPR, G w ard ią  Ludow ą i in 
n y m i g rupam i le w ico w ym i.

—  Czy tego rodza ju  akc ja  W RN 
była dysk redy tow an iem  oddz ia łów  
walczących z- okupąntem ? —  p y 
ta p ro ku ra to r.

O skarżony m ilczy.
—  A  na kogo o rie n to w a ł się 

W RN w  tym  okresie?
—  Na k ra je  anglosaskie — bez 

w ahania odpow iada oskarżony.
Na ty m  Sąd p rze rw a ł rozpraw ę 

do dn ia  dzisiejszego.

m an“  i  w y jaśn ia , że n a m aw ia ł go 
do opuszczenia bandy. To b y ł je 
d yn y  cel dw ukro tnego  z n im  spot
kan ia . P ro k u ra to r przygważdża to  
k ła m s tw o  -cytując w ypow iedź

r e a ig r  C o o m e t f / o

w  Legionach P iłsudsk iego .' T w ie r -  , m ia , k tó ry  nosił pseudonim  „Ro 
dz i on, że: „N ie  m óg ł odgadnąć 
w tedy, że z tego w łaśn ie  ruchu  
w y jd ą  ci, k tó rz y  odegra ją  w  życiu 
P o lsk i tak  fa ta lna  ro lę  ja ko  czyn
n ik  re a k c y jn y “ . T w ie rd z i rów n ież  
on  że „m ia ł złudzenia, że P iłsudsk i 
będzie dąży ł do oparcia  u s tro ju  
państw ow ego na zasadach dem okra 
tycznych “ .

P rzyzna jąc, że w  ob liczu niebez
p ieczeństwa ag res ji h it le ro w s k ie j 
p o lity k a  rządu  sanacyjnego by ła  po 
E tyką  k a ta s tro fy  narodow e j, oskar 
żony m ó w i o fa l i  n a s tro jó w  w ro 
g ich  wobec te j p o lity k i w  społe
czeństw ie po lsk im , jednak  przyzna 
je  się do dz ie len ia  głoszonej przez 
obóz sanacyjny postaw y a n ty ra 
dz ieck ie j.

O skarżony przyzna je  się do dzia 
łania w  ramach nielegalnej organi 
zacji W RN, do redagowania niele
galnego w ydaw nictw a AS, zaw ie
rającego m ateria ł szpiegowski, do 
utrzym ywania łączności z zagra
nicznym ośrodkiem, stara się je d 
na k  w yprzeć w spó łdz ia łan ia  z sie
c ią  szpiegowską A ndersa m im o. 
że p rzyzna je  sie do w yznaw ania  
„o H » n ta c ii anglosaskie j“ .

Jak w yznan ie  zaw iedzionego 
b rzm i jednak  skarga na anglosa
skich p ro te k to rów , na „różne de
k lam ac je  propagandowe w  rodza ju  
p rogram u B ry ty is k ie j P a r t i i P ra 
cy. ozy in n ych  frazesów, k tó re  po
zosta ły ty lk o  św is tk ie m  pa p ie ru “ .
Podobnie b rzm ią  Skargi na tzw .
M i edzy n arodów k e Soej a li styczną
„N ie  p rze w id z ie liśm y , że może być

M E C Z R U C H  — C R A C O V IA  

ZDECYD UJE O P R O W A D Z E N IU  

W  L ID Z E

R o zg ryw k i p iłk a rs k ie  o m is trzo 
stw o K la s y  Państw ow ej wchodzą 
w  fazę decydującą. N iedz ie lne  m e
cze ligow e  są decydujące n ie  ty lk o  
d la  uksz ta łtow an ia  się czo łów k i p i ł 
k a rs k ie j, ale i d la  osta tn ich  d rużyn  
w  tabe li, k tó re  rozp acz liw ie  w a l
czą o u trzym an ie  się w  e ks tra k la 
sie.

N a jc iekaw szym  i  jednocześnie 
decydu jącym  o p row adzen iu  w  ta 
b e li lig o w e j meczem jest spotkanie 
Ruch —  C racovia  w  Chorzow ie. 
P ie rw szy  mecz tych  d rużyn  w  K ra  
k o w ie  p rz y n ió s ł bezapelacyjne zwy
cięstw o  d ru żyn ie  ś ląsk ie j 4:0 (3:0). 
Obecnie Ruch n ie  je s t ju ż  tą d ru 
żyną, k tó ra  p o tra f iła  zwyciężać, 
ale na w łasnym  bo isku  m im o  wszy 
stko będzie p rz e c iw n ik ie m  b. groź 
nym  i. k ra k o w s k i a tak m usi dobrze 
popracować, by  zdobyć dw a p u n 
k ty . Form acje  defensyw ne lepsze 
są w  C racovii, ale a tak ś ląsk i m i
mo słabej fo rm y  jes t lepszy od k ra  
kow skiego. W y n ik u  te j w a lk i n ie  
można p rzew idzieć.

Mecz W is ły  z A K S -e m  w  K ra k o 
w ie, jes t d ru g im  meczem „w ie lk ie j 
(bo czołowej) c z w ó rk i“  ligow e j. Fa 
w ory tem  jes t tu  W is ła , a je j zw y 
cięstw o u ła tw i awans W arszaw 
sk ie j L e g ii,  k tó ra  pow inna  uporać 
■się z W artą  na w e t na poznańskim  
boisku.

S potkanie P o lo n ii (W -w a) z Z Z K  
(Pozn.) w  W arszaw ie należeć bę
dzie do c iekaw ych ze w zg lędu na 
w y ró w n a n y  poziom  obu drużyn. 
W y n ik  jego n ie  ma w ie lk ie g o  „c ię  
żaru ga tunkow ego“  i  na jw yże j zde

»O zsbaumych kłopotach pani Szpileczkouiej in czas e słot 
jesiennych« dowiecie się z 45-ego numeru

^ S u / i e r s z c z g f c e i “
który ukaże się 7 listopada K r 3587-0

cydu je o sy tu a c ji w  środkow e j Ź1’*1 
pie ta b e li ligow e j.

O sta tn ie  trz y  mecze niedzielo® 
Ł K S  —  P o lon ia  (B yt.) w  Łodzi> 
G arba rn ia  —  T a rn o v ia  w  K rak® ' 
w ie  i  R ym er —  W idzew  w  Rybni' 
k u  będą zacię tym ] w a lk a m i Gar '  
ba rn i, T a rn o v ii,  R ym era i bytom '
sk ie j P o lo n ii o u trzym a n ie  się W

Szczęście Fran ia “
Komedia w 3 aktach W i. Perzyńskieoo

I  nteligencja nasza rozmawia żargo- 
*  nem. „Hipoteza“ , „ewentualność“ ,
„synchronizacja“ , _ „sentymentalizm“ , 
„anekdota“ , „finezja“  —  tysiące slow 
„analogicznych“  używamy codzień. 
Inteligent je rozumie, ale osiemdziesiąt 
procent społeczeństwa ich nie rozumie. 

'Dostępną treść wypowiadamy w spo
sób niezrozumiały. Połowę słów łaciń
skich możemy skutecznie zastąpić poi 
skimi —  ale nie zwracamy na to uwa 
gi. Zróbmy eksperyment (doświadcze
nie), „przeanalizujmy" z czytelnikiem, 
który nie ukończył szkoły średniej, 
książkę czy artykuł. Ilu słów nie ro
zumie?

Pojecie żargonu można uimować sze 
rzei. Rozumuiemy mimo woli poięciami 
środowiska, z któregośmy wyszli. Nie 
przychodzi nam na myśl, że te pojęcia 
nie są zrozumiałe. dla ludzi innych 
środowisk. Klęska bankructwa nie jest 
w ogóle zagadnieniem dla ludzi, któ
rzy nie oddychali atmosferą dyspozycji 
kapitałem. Tragedia uwiedzenia na

przestrzeni życia iednego pokolenia 
straciła swą dramatyczną wymowę itd.

Patrząc na szereg wysiłków o stwo 
rżenie nowej sztuki teatralnej, sztuki 
dla nowego widza — często spotykamy 
się z tymi zagadnieniem. Autor poka
zuje środowiska albo stare i niezrozu
miale albo nowe, których nie zna, któ 
re chodzą w pożyczonych kostiumach. 
W  rezultacie —  najszlachetniejszy pa
tos ma nutę fałszu a najcięższe oskar
żenie wisi w próżni.

.O ile troska o czystość i dostępność 
ięzyka jest konieczna, o tyle mylny 
jes’ dydaktyzm dekoracyjny. N ik t z 

,nas nie oglądał wnętrza życia dworu 
królewskiego, ale też prawdziwość lub 
kłamliwość tego dworu iest obojętna 
dla widza teatralnego. W idz rozumie, 
że jest to pretekst do wypowiedzenia 
prawdy. Tak samo nie iest ważna fo
tograficzna dokładność środowiska, któ 
re oglądamy na scenie, ani nasza z 
nim poufałość, istotnie " ważna iest za
sadnicza myśl autora. Istotnie ważne

I jest czy umie tę myśl wypowiedzieć, 
czy przemawia ona do widza.

I M imo woli uwagi te przychodziły 
nam na myśl, gdy raz jeszcze ogląda 
liśmy świetną sztukę Perzyńskiego 
„Szczęście Frania“ . Dom burżuazyjny 
odsuwa się od nas w perspektywę coraz 
dalszą —  skandal towarzyski z tragedii 
zamienia się w humoreskę —  usiedze
nie, dziecko nieślubne przestały być 
hańbą. Krótko mówiąc, fabuła sztuki 
jest dla starszych wspomnieniem oby
czajowym, dla młodszych —  niezrozu 
miała. Mimo to sztuka żyje.
. Rozważać „Szczęście Frania“ ... czy 
i jak należało,by postąpić w takim wy 
oadku, to śmieszne nieporozumienie. 
Z równym powodzeniem możnaby p i
sać podręcznik dla króla Lira, zaleca
jący mu praktyczne metody postępowa 
nia z córkami.

Środowisko w „Szczęściu Frania" jest 
obce dzisiejszemu społeczeństwu, lecz 
zagadnienie Frania przemawia do każ 
dego. To zagadnienie bezradnei dobro
ci. Tęsknota do środowiska rodzinnego, 
zakochanie się w gąsce, doprowadziły 
do niewoli prostego, biednego człowie
ka. Franio nie umie być sam. Za sła
by, aby budować własne życie, garnie 
się do cudzego. Jest dość inteligentny, 
aby rozumieć, że dochodzi do kresu po

K la s ie  Państw ow ej. Faw orytę !? 
tych  spotkań są ŁK S , T a rn o v ia  1 
R ym er, a le  ze w zg lędu na wag? 
tych  spotkań P olon ia  (Byt.) i G a f' 
b a rn ia  mogą zrob ić  -nieąpodziank?- 
M u s im y  n iezapom inać o tym , że 
fo rm a  jesienna d rużyn  lig o w y 0*1 
jes t b. kapryśna, ta k  dalece, że * 
meczu na mecz nie  można p rze w i' 
dzieć co dziać się będzie na b o i' 
skach. W y n ik i mogą być zaws?® 
p rz y k ro  - sensacyjne dla  naszego 
p ilk a rs tw a .

SK ŁA D  P O LS K I N A  M ECZ  
Z CSR w  H O K E JU  N A  T R A W I*1

Dnia 14 bm. rozegrane zostań'® 
w  Pradze międzypaństwowe spot' 
kanie w  hokeju na traw ie między 
reprezentacjam i Polski i CzechO' 
Słowacji o puchar środkowo-euro' 
pejski.

Po meczu tren ing ow ym , rozegra ' 
n ym  w  Poznaniu, ka p ita n  sp o rto w i 
P Z H T  P aczkow ski u s ta lił nastC' 
pu jącą drużynę: b ra m karz  K 8'  
s-przak (Czarni), rezerw a Marze? 
(S te lla); ob rońcy: Ś m ig ie ls k i (Le'  
chia) i  M a lk o w ia k  I  (S te lla); P ° ' 
moc: B zow y (Czarni), Drzewie? 
(G KS C h rob fy ) i Z ie liń s k i (Stell®)’ 
napad: Z ie lazek (Lecha), RogoW' 
sk i (Czarni), M a lk o w ia k  I I  (Z Z K  ' ' '  
Gniezno), A da m sk i (Czarni) i  Pa" 
czkow rk ] I I I  (Lechia). Na reze rw 0'  
w ych  wyznaczono: T yczyń sk ie j0 
(C hrobry) i  b rac i F ilm ik ó w  (St®1'  
la).

O prócz spo tkan ia  międzypaństW  
wego, drużyna po lska rozegra ' i  
d n iu  16 bm., ja ko  reprezentacja  P 
znania, spo tkan ie  z reprezentacji 
Prag i. E k ipa  w y je d z ie  z  Poznan1 
w  d n iu  12 bm . pod k ie row n ic tw ® 111 
prezesa P Z H T  P ię kn iew sk iego  i  k 8 
p ita ñ a  sportowego Paczkowskie»0'

niienia, ale jego bunt załamuje się f l j 
widok ludzkich lez. Ten kto d®2?^, 
wielu krzywd, ten kto wie, jak one 
lą, cofa się gdy trzeba działać. y °  ■. 
się z obawy, że kogoś jego dział3 
zaboli. *

W  teatrze Comoedia sztuka jest i  
na doskonale. Żadna z postaci nie ,f
ętala nne^r^nm ^ »irerfirefl/ia . » itala „puszczona", wszystkie żyją- \  J  

zyslaw B o r o w y  jako Franio siW®?*.,l / l j i
postać prawdziwą j wzruszającą. ^  , 
de słowo, każdy gest przemawia , L  
raźnie. Wanda J a r s z e w s k a  
doskonalą kochającą mamą lekkoflv(/
nej córeczki, Janusz D z i e w o ń s,k 1

■i dejako pooędliwy papa stanął całko'_vl(;f- 
na wysokości zadania. Helenka W 
prętach A licji l l r s y  n-S z a n t y r 0
n y dopełniała całości. Role epizody8 £/ 
grali bez zarzutu Stanisława E n 3 j 
l ó w n a ,  Stanisława K  a w i ń s k 8 
Zbigniew K o c z a n o w i c z .  -

Reżyseria Zbigniewa Koczano?1 ^  
Na dobro reżysera trzeba zapis-1® ^  
bre tempo “ gry, pewny rysunek cha.1? ¿¡f 
rystyczny postaci i co najważn^N^ 
—  odnalezienie poezji pod pokry 
dobrotliwej ironii. Jj

Zważywszy, że teatr jest bard?8 
leko, trzeba zaznaczyć, że na 'vld 
czekają autobusy, ^



RZECZPOSPOLITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY Nr. 306. Str. M

Trzy wagony bomb choinkowych
wysiał Piotrków dc Stanów Efediioazanfah

Zakłady A m pu łe k  i B a k e litu  w  
p io trkow ie  w y tw a rza ją  rów n ie ż  m. 
1Ji- szklane bom by choinkowe, cie 
szące Się uznaniem  w  k ra ju  i  za 
Stanicą. W y tw ó rn ia  naw iązała o- 
stetnio k o n ta k t z odb io rcam i zagra 
bieżnymi. S tany Zjednoczone żaku 
p%  3 wagony ozdób cho inkowych.

Należy podkreślić, że w iosną b. r. 
P io trkow sk ie  Z ak łady A m p u łk a r-

Tajemnica radzieckich sukcesów sportowych
skie uruchom iły^ dz ia ł regeneracji j « 7  ystępy radz ieck ich  ek ip  spor- 
żarówek, k tó ry  b y ł je dyn ym  w  Pol ? ? tnw vch w  ’PaIrpa „ i p s i o
sce C entra lne j i  w y k o n y w a ł zamówię 
n ia  d la  fab ryk , in s ty tu c ji państwo 
wych i sam orządowych na Z ie 
m iach Odzyskanych. W zakładach 
pracuje k ilku d z ie s ię c iu  ro b o tn i
ków , k tó rzy  sam orzutnie po d ję li ak 
cję w spó łzaw odn ictw a pracy.

Z e w s z « £«# © w&xą$MtSkiam
A Do Łodzi przybyła delegacja cze- warzyszyli: prezes Zw iązku Straży Po- 

_ ««słowackiej straży pożarnej złożona i żarnych R.P. w iceminister Garncarczyk 
9 wyższych oficerów pożarnictwa, z oraz naczelny inspektor Straży Pożar- 

wicerninistrem spraw wewnętrznych inż. nych R.P. płk. Zdzieszyński. 
^ranciszkiem Rottem  i naczelnym in - Po jednodniowym pobycie goście cze-
spektorem pożarnictwa w  Pradze inż. , chosłowaccy opuścili'Łódź i udali się 
Janem Weissem na czele. Gościom to- i do Gdańska.

Centrale Tekstylna
Biuro H an d lu  D etalicznego

O D D Z IA Ł  W  W A R S Z A W IE

Z A T R U D N I
G ŁÓW NEGO KSIĘG O W EG O  
STARSZYCH K S IĘ G O W Y C H  
K S IĘ G O W Y C H  S A M O D Z IE LN Y C H
K S IĘ G O W Y C H  K O N TY S TÓ W  (księgowość p rzeb itkow a  opar-. 

^  na ram ow ym  p lan ie  kont).
Zgłoszenia osobiste p rzy jm u je  re fe ra t personalny O ddział

B-H.D. w  Warszawie,, u l. Ż u ra w ia  33. K r. 3761-1

PAŃ STW O W E Z A K Ł A D Y

PRZEMYSŁU UlAESIiEfiO Ir . 3
„STRAD O M “ w CZĘSTOCHOW IE  

ul. 1-go M a ja  21
f & S Z U H U J /1

Kierow nika remontu maszyn włókienniczych.
W a ru n k i wym agane: ukończona wyższa szkoła techniczna 

dz ia ł budow y maszyn, oraz d ług o le tn ia  p ra k tyka  w  warsztacie 
m echanicznym .

Podania w raz z życiorysem  i  odpisem  św iadectw  należy k ie 
rować do W ydzia łu  Personalnego w y m ie n io n y c h  Zakładów .

K r .  3762-0

tow ych  w  Polsce cieszyły się 
w ie lk im  zainteresow aniem  n ie  ty l
ko publiczności, ale i  k ie ro w n ik ó w  
naszego życia sportowego. Z aw odn i 
cy polscy, naw et n ie  s ta rtu ją cy  w  
zawodach, oraz trene rzy p rzyg lą 
d a li się z w ie lk im  zaciekaw ieniem  
pokazom doskonałych le kkoa tle 
tów . koszykarzy i s ia tkarzy, chcąc 
zdobyć ta jem nice uzyskiw anych w y  
n ików .

T a jem n ic  n ie  by ło  żadnych, bo i 
sportowcy, i  trene rzy radzieccy 
chętnie u d z ie la li w sze lk ich  w y ja ś 
n ień  na py tan ia  dotyczące s ty lu  i 
te c h n ik i poszczególnych konkuren- 
cy j, ja k  rów n ież stosowanych przez 
siebie m etod tren ingu .

Tajem nica sukcesów uzyskiwa
nych przez zawodników radziec
kich na międzynarodowej arenie 
tkw i głębiej: w  strukturze i ide
ologii sportu w ZSRR, oraz w  spo 
sobie rozwiązania wszelkich za
gadnień dotyczących rozwoju kul 
tury fizycznej.

SPORT W ŁASNO ŚCIĄ MAS

Podstawowym  założeniem sportu 
radzieckiego jes t jego masowość 
Z po jęciem  masowości często spo
tyka m y  się osta tn io także u  nas, ale 
zdaje się, że jeszcze n ie  zostało ono 
w  Polsce należycie zrozum iane. W 
ZSRR sport i  k u ltu ra  fizyczna  sta
ły  się w łasnością mas ludow ych i 
zrob iono wszystko, by  te masy m ia  
ly  możność należytego rozw o ju  f i-  

. zycznego.

S ia tka  organ izacyjna w ychow ania  
fizycznego obe jm uje  w szystkie  na 
rod y  ZSRR i  całe społeczeństwo, po 
cząwszy od zaw odnika sportu w y 
czynowego, poprzez pracow n ików  
zorganizowanych w  zw iązkach za
wodowych, wojsko, służbę bezpie
czeństwa' członków poszczególnych 
tow arzystw  sportowych, członków

kołchozów, m łodzież akadem icką i  
szkolną, aż do dzieci w  w ie k u  przed 
szkolnym  D la w szystk ich  dostępny 
jest p rodukow any w  w ie lk ie j ilośc i 
k ra jo w y  sprzęt sportow y i  wszyscy 
chę tn i m ają możność korzystan ia  
z licznych  terenów oraz urządzeń 
sportowych. Oto c y fry  zaczerpnię
te z w ydane j n iedawno pracy zb io 
row e j p t. ,,Sport w  ZSRR“ :

Tylko sześć stowarzyszeń spor
towych radzieckich zw. zawodo
wych — „Krasnoje Znam ia“, „Ło 
komotiw Wostoka“. „Łokomo- 
tiw  Centra“, „Łokomotiw Juga“, 
„Piszczewik“ i „Stachanowiec“— 
ma do dyspozycji 654 różnego ro 
dzaju boisk, 113 stadionów, 111 
hal gimnastycznych, 28 przystani 
wodnych, 65 ośrodków narciar
skich, 2 tory kolarskie i 1 skocz 
nię narciarską.

M IL IO N Y  SPORTOWCÓW
M ając s ilne  podstaw y m ateria lne  

(fundusze państwowe, zw iązkowe 
społeczne), można by ło  m yśleć o u- 
m asow ien iu  k u ltu ry  fizyczne j. N ic  
dziwnego, że w  im prezach sporto
w ych  w  ZSRR b io rą  udz ia ł n ie  set
k i,  ale m ilio n y  uczestników. Dalsze 
m ilio n y  obyw a te li m a ją  możność 
u p ra w ia n ia  codziennej g im na s tyk i 
porannej nadawanej przez rad io  i 
obow iązkową g im nastykę podczas 
specja lnych p rze rw  w  pracy zawo
dowej, dz ięk i czemu uzysku je się 
zwiększenie je j wydajności.

Wczasy pracow nicze w yko rzysta 
no na propagandę k u ltu ry  fizyczne j 
i p rzygotow anie w szystk ich  zdro
w ych  ob yw a te li do zdobycia P ań
stw ow ej O dznaki Sportowej GTO 
(„G otów  do p racy i ob rony ZSRR“ ). 
N ie  zapom niano rów n ież o g im na
styce leczniczej, stosowanej szeroko 
w  sanatoriach, szpita lach, k lin ik a c h  
i  przychodniach p rzy  leczeniu cho
rób t. zw, zawodowych oraz w  wy-

H aatodna ils ic is  
Z a k ła d y  C h e m ic z n e

'I

nROKITA”

SPÓŁ. W Y D .-O Ś W IA T . „C Z Y T E LN IK "
B IU R O  B U DO W Y D O M U  SŁOW A PO LSKIEG O

o g ł a s z a
PRZETARG  N IE O G R A N IC ZO N Y

na w ykonan ie  in s ta la c ji dźw igów  tow arow ych  i  towarow o-oso
bowych w  budu jącym  .się Dom u Słowa Polskiego w ’ Warszawie, 
p rzy  u l. P lac K az im ie rza  W ie lk iego.

P odk ładk i kosztorysowe można otrzym ać w  b iu rze  Wydz. 
‘■■Budowli Spółdz. W yd .-O św ia t „C z y te ln ik  u l Daszyńskiego 16, 
pok. 33, codziennie w  godz, 9 — 15. O fe rty  należy składać w  za
lakow anych kopertach do dn. 20.XII.48 r. do godz. 10. O tw arc ie  
kop e rt nastąpi w  tym że d n iu  o godz. 12.

Spółdz. W yd.-O św iat. „C z y te ln ik “  zastrzega sobie: prawo 
dowolnego w y b o ru  oferenta, un iew ażn ien ia  prze ta rgu w  całości 
lu b  częściowo, rozdz ie lan ia  robó t m iędzy poszczególnych ofe
re n tó w  bez podania przyczyny i  ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań 
z tego ty tu łu .

Do o fe rty  na leży dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  w y 
sokości 1% ofe row anej sum y na kon to  N r. 266 w  B.G.S. w  W ar
szawie. K  17093-1

2 wysoko kw alifikowane P IE L Ę G N IA R K I do żłóbka 

1 KSIĘG OW EG O  B IL A N S IS T Ę  na stanowisko szefa wy
działu finansowego (mieszkanie zapewnione)

3 samodzielnych K S IĘ G O W Y C H  (mieszkania zapewnione)

1 IN Ż Y N IE R A  E L E K T R Y K A
2 T E C H N IK Ó W  E LE K TR Y K Ó W , IN Ż Y N IE R Ó W  C H E M I

KÓW , TE C H N IK Ó W  C H E M IK Ó W .

Zgłoszenia z odpisam i św iadectw  k ie row ać należy do W ydzia łu  
Osobowego fa b ry k i „R o k ita “ . K r. 3758-0

' CEITRAU KRAJOWYCH 
SUR8W6ÓW W Ł Ó K I E N N I C Z Y C H

ui Łodzi ul, Południowa 49

Ogłasza przetarg na sprzedaż:
1 SAM O CHODU OSOBOWEGO „M ERCEDES“  typ. 170V
2 SAM O CHODU OSOBOWEGO „OPEL-SUPER“

które można oglądać w  garażach f irm y  przy u l. P o łudn iow e j 39 
codziennie od godz. 8 — 15.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  biurze 
'"-K.S.Wł. przy ul. P o łud n io w e j 49 do dnia 10 listopada br. go- 
dziny l l - t e j  o k tó re j to -go dz in ie  n a s tą p i o tw arc ie  o fert.

F irm a  zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta oraz un iew aż
n ien ie  przetargu bez podania powodów. K r. 3752-0

Zabrskie Zjednoczenie Priem, Węglowego
zakupi

wzgl. wydzierżawi
1 PAROW ÓZ o mocy od 200 — 300 KM , ..-osiowy na tor 785 mm.

Zgłoszenia należy kierow ać do d y re kc ji ZZPW , D z ia ł maszy
nowy w  Zabrzu, u l W olności 362. K r. 3757-0

DYREKCJA F A B R Y K I ZG R ZEB LA REK B A W E ŁN IA N Y C H  
w  Zielonej Górze

ogłasza:

Przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  in s ta la c ji e lektrycznych na siłę w  h a li g łów nej w  Z ie 
lone j Górze, p rz y  u l. Dąbrowskiego 26 w  trzech a lte rna tyw ach  a m ia  ■ 
now ic ie :

1) w ykonan ie  doprowadzeń kab low ych,
2) w ykonan ie  jedne j po łow y in s ta la c ji kab low ej łącznie z tab lica m i 

rozdzie lczym i.
3) w ykonan ie  d ru g ie j po łow y in s ta la c ji z systemem odpornego za 

s ilan ia  w raz  z od po w ie dn im i tab lica m i rozdzie lczym i.
B liższe in fo rm ac je  oraz kosztorysy ślepe i p o d k ła d k i przetargowe 

otrzym ać można w  W ydzia le  Inw e s tycy j D y re k c ji w  Z ie lone j Górze, 
p rzy  u l. Dąbrowskiego 26, gdzie też należy składać o fe rty  w  zalako - 
wanych kopertach z napisem : „o fe rta  przetargowa na w ykonan ie  i n 
s ta la c ji e lektryczne j w  h a li g łów nej do godz. 12-tej dn ia  17,X I,  1948 r . “ .

Poszczególne o fe rty  mogą obejm ować jedną z a lte rn a ty w  względnie 
wszystkie.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w a d iu m  w  wysokości 
2 proc. o ferow anej sum y na konto F a b ry k i Zgrzeb larek B aw ełn ianych 
w  B.G.K. w  Z ie lone j Górze.

Ponadto należy przedstaw ić w yc iąg  z re jes tru  handlowego, odpis 
k a r ty  re jes tracy jn e j F irm y  oraz re fe renc je ’ in s ty tu c ji, d la  k tó rych  f i r 
ma w ykona ła  robo ty  w  osta tn im  czasie.

O tw arc ie  o fe rt p rze targow ych nastąp i w  dn iu  17.XI.48 r. o godz. 14.
T e rm in  w ykonan ia  robó t ob ję tych  kosztorysem —  ja k  na jkró tszy.
D yrekc ja  F a b ry k i zastrzega sobie p raw o : w yb o ru  oferenta, zw ię k 

szenia i  zm niejszenia rob ó t oraz un iew ażn ien ie  p rze ta rgu  bez podania 
przyczyn.

F irm y  stające do przetargu w in n y  delegować p rzeds taw ic ie li pos ia 
dających pisemne upow ażnien ie do sk ładania w iążących w yjaśn ień  
i oświadczeń. K r .  3763-1

chow aniu fizycznym  dzieci.
Obok um asow ien ia sportu, n ie  o-, 

m ieszkano w ykorzystać s trony  w i 
dow iskow e j (wyczynowej), potężne-« 
go czynn ika  propagującego k u ltu rę  
fizyczną w  szerokich masach. Z  m i
lio n ó w  ćw iczących —  na jleps i za
w odn icy  m a ją  możność uzyskać re 
zu lta ty  na m ia rę  europejską a na
w e t św iatową. Ich  w a lka  o p ie rw 
szeństwo i  ty tu ł m is trza  sportu  
ZSRR podz iw iana jes t przez dz ie
s ią tk i tys ięcy w idzów . W ype łn ia ją 
ca try b u n y  publiczność, sama u p ra 
w ia ją c  różne gałęzie sportu, p o tra f i 
w a lkę  na bo isku ocenić le p ie j, n iż  
rozw ydrzona w id o w n ia  w  innych  
kra jach , żądna różnych em ocji... ale 
n ie  sportowych.

SPORT — O B O W IĄ Z K IE M  
O B Y W A TE LS K IM

-Poziom radzieckiego sportu  w y 
czynowego jest, zdaje się ju ż  dosta
tecznie znany n ie  ty lk o  w  Polsce, 
ale na ca łym  świecie, n ie  ma w ięc  
potrzeby dłużej go tu  om awiać. 
W arto  jednak zw rócić  uwagę na 
stronę i d e o l o g i c z n ą  spor
tu  w  ZSRR.

Każdy sportowiec radziecki jest 
przede wszystkim dobrym obywa 
telem i cały swój w ysiłek podpo
rządkowuje hasłu: radziecki sport 
musi być coraz lepszy i doskonal 
szy, przede wszystkim zaś musi 
być zdrowszy od sportu państw o 
strukturze kapitalistycznej —  czy 
tamy w  książce „Sport w  ZSRR“. 
To uświadomienie obywatelskie 
radzieckich sportowców jest silą 
potencjalną, która dopinguje ich 
do uzyskania coraz lepszych w y
ników.
T a k i stosunek zaw odn ików  ra 

dzieckich do up raw ian ych  dz ie 
dzin  sportu daje wspaniale rezu lta 
ty. S portow cy w  ZSRR spe łn ia jąc 
swój obyw a te lsk i obow iązek n ie  u- 
stają w  wytężone j p racy nad sobą 
i uzysku ją  coraz lepsze w y n ik i,  W  
zam ian za to państwo otacza .ich 
szczególną opieką, dając ja k  na jle p  
sze w a ru n k i p racy sportowej, a za 
w yb itne  zasług i odznaczenia i  na
grody pieniężne.

Te nagrody pieniężne, to n ie  je s t 
— ja k  się zw yk ło  nazywać u  nas i  
na św iecie — zarobek ,,zawodowy“ i 
ale uznanie rządu dla specja lnych 
zasług obyw ate la  wobec państwa. 
Spórtowcy-am atorzy w  ZSRR u p ra 
w ia ją  sport obok pracy zawodowej 
a stowarzyszenia sportowe i  pań
stwo dają w yb itn e m u  zaw odn ikow i 
je dyn ie  to  wszystko, co jest m u k o 
nieczne do u trzym an ia  się w  szczy 
tow e j fo rm ie .

T ak ie  rozw iązan ie  tru d n e j k w e 
s t i i  am atorstwa w  sporcie u m o ż li
w iło  rad z ie ck im  zaw odnikom -am a
torom  uzyskanie w y n ik ó w  n ie  gor 
szych od zawodowców, dało im  jed 
nakowe w a ru n k i i  m ożliw ości t re 
n ingu.

R E G IO N A L IZ M  W  SPORCIE
Na zakończenie w a rto  _ wspom 

nieć o c iekaw ym  prob lem ie  t. zw. 
sportów  reg iona lnych w  ZSRR. W 
zw iązku  z tym , że w  Z w ią zku  Ra
dz ieck im  żyje aż 160 różnych na ro 
dowości o odm iennych tradyc jach  
i  ku ltu rze , trzeba było  odpow iedn io 
przystosować propagowanie wśród 
n ich  k u ltu ry  fizyczne j. W ykorzysta 
no w ięc dawne, n ie k ie d y  ju ż  naw et 
zapomniane gry, zabaw y i  ćw iczę 
n ia  sprzed tysiąca la t, k tó re  obec
n ie  popu la ryzu je  się jako spo rty  re  
gionalne, nieznane na św iecie.

Rozgrywane zawody oraz m is trzo  
stw a 'odpow iada ją  psychice tych na 
rodów  i  obok dostarczania ro z ry w 
k i  spe łn ia ją  ważną ro lę  podnosze
n ia  sprawności fizyczne j wszystk ich 
o b yw a te li ZSRR, bez względu na 
ich  rasę i pochodzenie.

M IC H A Ł  W IE R ZB O W S K I

CEN TR ALA Z A O P A TR ZE N IA  P RZEM YSŁU PAPIERN IC ZEG O  
Łódź, ul. Piotrkowska 171

ogłasza

Przetarg nieograniczony
na dostawę s iln ik ó w  e lek tr. i  transfo rm atorów .

P od k ła dk i o fe rtow e odnośnie s iln ik ó w  można otrzym ać w  C enra li 
Zaop. P.P. O ddzia ł E le k tr. w  godz, urzędowych.

O fe rty  należy przedkładać w  zalakowanych kopertach w /w  C e n tra li 
do dn ia  25.11.48 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  26.11.48 r. o godz. l l - t e j  w  C e n tra li 
Zaop. P.P. ul. P io trko w ska  171.

Centra la zastrzega sobie praw o w yboru  oferenta bez względu na 
i cenę ja k  rów n ież un iew ażn ien ie  prze ta rgu bez podania podstaw 
I K r .  3760-1
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ŻE O B Y W A T E L S K A  K O M IS J A  
<ło  ̂zm ian  nazw  u lic  p rz y w ró c iła  n ie  
k tó ry m  u lico m  ich  nazw y is to tn ie  
bardzo stare, aż zapomniane. P ra k 
tyczn ie  n ie  iest to w ię c  „p rz y w ró 
cenie“  nazwy, raczej nadanie no
w e j. P om ija jąc  ju ż  koszt ta k ie j “ » m a n t ,  ouunuuzo-
zm ia ny  ( ta b lic z k i uliczne, num ery ( nym  na ca łym  św iecie  w  dn. 17 l i 
na^ domach, zm iana adresów w  W y st°P®da. G łów nym  in ic ja to re m  te j 
dzia le  E w id e n c ji)  s tw arza się w a - i i m Prezy jes t T ow arzystw o P rz y ja - 
ru n k i, w  k tó rych  bez dokładne j i  I c i° ł  M łodzieży Szkół Wyższych, 
»owej m apy m iasta  z w y k ły  warsza j k tó Fe za jm ie się n ie  ty lk o  o rg an i- 
w ia ik  n ie  będzie m óg ł n igdz ie  t ra -  i zaci^_ im prez, ale i  całą gospodar- 
i ić .  A  co za k ło p o t d la  łis tonoszów  j p ien iężną po zakończeniu a k c ji 
i  U rzędów  Pocztowych. Przesada j zb ió rkow e j.
m e je s t rzeczą dobrą. I S towarzyszenie to n ies ie  pomoc

R ZE C ZP O S P O LITA  i  D Z IE N N IK  G O SPO DARCZY N r. 306. Sta. 12

W  »Tygodn iu  Studenta«

G la rs zm  pomoże swoim
Od 15 do 21 lis topada  studenci 

ca łe j P o lsk i o rgan izu ją  doroczny 
„T yd z ie ń  S tuden ta “ , k tó ry  jedno
cześnie zbiega się z M iędzynarodo
w y m  D n iem  Studenta, obchodzo*

■Ml

Kamienny kw iat

T a  dziwna budowla, przypominająca jakiś kamienny kw ia t o rozłoży
stym kielichu —  to jeden z betonowych fila ró w  budowanego na PI. 
Kazim ierza Domu Słowa Polskiego. Na takich właśnie filarach za 
miast fundamentów oprze się cała budowla. F ila ry  takie Po raz p ie rw 
szy zostały zastosowane w  budownictwie stołecznym. Skracają one 

znacznie czas budowy, czyniąc zwp ełnie zbytecznym kopanie funda-
m en tów .

Coraz więcej zakończonych robót
na trasie „W -  Z“

Ne poszczególnych odcinkach 6- oporowego o długości 62 m tr. W są 
k ilo m e tro w e j trasy  ,,W— Z “  zakoń- j m ym  tun e lu  zabetonowano strop w  
czono ju ż  szereg p rac zasadniczych. | 12 sekcjach (każda po 12 m tr.)  na 
M. in . na  terenach Dw orca W ile ń - ogólną ich  liczbę 16. U  w y lo tu  tu -  
skiegO zabetonowano ju ż  250 m e t- ne lu  p rzy  ul. M io do w e j zakończono

m łodzieży akadem ick ie j pod wszel 
ką postacią, a w ięc  fu n d u je  stypen 
dia, subw encjonu je  „b ra tn ia k i“ , 
s to łó w k i akadem ick ie , akadem icką 
pomoc lekarską , w ychow an ie  f i 
zyczne, p rzydz ie la  doraźne zapomo 
g i oraz p row adz i bursy. W  samym 
ty lk o  okręgu  w arszaw sk im  w  ty m  
ro k u  u tw o rzono  ponad 400 stypen
d iów , wynoszących po 4 tys. zł. 
m iesięczn ie przez 10 m iesięcy w  
roku . W arszaw skie bu rsy  studen, 
ck ie  liczą  320 m ie jsc, a Ogólnopol
sk ie  sanatorium  w  Zakopanem , ob
liczone na 300 łóżek, może k o n k u 
row ać pod wzg lędem  w yg od y i  w y  
posażenia z zagranicą.

D w a są cele, k tó ry m  ma służyć 
tegoroczny T ydz ień  Studenta. O r
ganizatorom  te j im p re zy  chodzi o 
b liższy k o n ta k t społećźeństwa z 
m łodzieżą akadem icką } dlatego o r 
ganizowane będą różne im p rezy  
zbiorowe, a ponadto drogą składek 
dobrow o lnych  na lis ta ch  o fia rnośc i 
czy w  kweście u liczne j T ow a rzy 
stw o P rzy ja c ió ł M łodz ieży A kade
m ick ie j p ragn ie  pow iększyć swoje 
zasoby finansow e, by  wzm óc akcję 
pom ocy m a te ria ln e j d la  niezam oż
nych studentów .

Obu ty m  celom  służyć m a ją  o r
ganizowane w  c iągu „T y g o d n ia “  
im prezy. Rozpoczną się one w  nie 
dz ie lę  14 bm. o godz. 11, k ie d y  to 
z P o lite c h n ik i w y je d z ie  na m iasto 
b a rw n y  korow ód  10 au t i  ty lu ż  m o 
to c y k li, obwożących po m ieście 
przez k ilk a  godzin pom ysłowe m a-

pocznie się u lic z n y  bieg studentów . 
Trasę tego biegu podam y w  n a jb liż  
szych dniach. W ieczorem  20 -ty- 
sięczna masa w arszaw sk ie j m łodzie  
ży  akadem ick ie j przem aszeruje u - 
lic a m i m iasta i  z łoży w ien iec  na 
G rob ie  N ieznanego Żołn ie rza .

Zasadniczy p u n k t o f ic ja ln y c h  u - 
roczystości. to akadem ia w  „R o 
m ie “ . k tó ra  odbędzie się 17 bm. w  
M iędzynarodow ym  D n iu  Studenta. 
Na d ru g j dzień w ieczorem  w  sali 
dom u akadem ickiego na PI. N a ru 
tow icza  zespoły a rtys tyczne  s tu 
denckie  wezm ą u d z ia ł w  re w ii sa
ty ryczne j d la  stołecznych p rzodow 
n ik ó w  pracy.

W ieczór sobotni zosta ł zarezerwo 
w a n y  na w ie lk i ba ł akadem ick i w  
gm achu P o lite c h n ik i W arszaw skie j, 
a w  n iedzie lę, podobnie ja k  i w  
c iągu „T y g o d n ia “ , s tudenci w y jd ą  
na u lice  W arszaw y z puszkam i i  
będą z b e ra li na stypendia, bursy, 
le ka rs tw a  i ob iady d la  sw ych b ied 
nie jszych kolegów. N iedz ie lna kw e 
sta będzie podobnie zorganizowana, 
ja k  i  w  zeszłym  roku , k ie d y  to na 
m ieście pojawm y się ukostium ow a 
ne g ru p y  m łodzieży.

A le  akc ja  grom adzenia fu n d u - czterdziestka.
ZOW nbPimTP W +vm m in i i 1

ile kalkuluje się
—  Najlepiej kupić po prostu spiff’ 

tusu —  powiedział JZomcio. —  Z ber 
tamy ,,tatę z mamą" i wypijemy P° 
kieliszku. Jajfuś też miał chrypkę ir 
zeszłym tygodniu, bo zasnął przez lUe' 
uwagę na ulicy —  i  przeszło mu P° 
spirytusie jak ręką odjął.

M yśl wydawała się słuszna. Poszli^' 
my więc do sklepu Państwowego Prze- 
myslu Spożywczego.

—  Czterdziestkę spirytusu poproś1' 
my —  powiedzieliśmy chórem. —  ^  
wynos.

Panienka zza lady obrzuciła nas 'lek
ceważącym spojrzeniem:

—  Czterdziestkę7 Pół litra kalkulu
je się lepiej. Ćwiartka kosztuje 370 d, 
pół litra 640!

Wymieniliśmy z Rometem błyskawic2 
ne spojrzenia. Jeśli druga ćwiartka ko
sztuje o loo zł taniej od pierwszej, 
trzeba być analfabetą ekonomiczny 
żeby...

—  Daj pani pól litra  —  powiedział 
poważnie Romcio. —  Żartowaliśmy Z t4

k ie ty  i  dekoracje. O godz. 13 roz- I kow y.

szów obejm ie w  ty m  roku  rów n ie ż  
i  w o j. w arszaw skie  i b ia łostockie . 
Rozesłano ju ż  do w szys tk ich  g n rn  
15.000 l is t  o fia r, a do w szystk ich  
po w ia tow ych  m ia s t w o j. w a rszaw 
skiego w y je d z ie  w  ciągu tego „T y 
godn ia“  re w io w y  te a tr  s tudenck i 
i  ró w n ie ż  s tudenck i te a tr K u k ie ł-

(m s)

Pomóżmy odbudować wyższe uczelnio
Apel organizacji gospodarczych

Stołeczny Kom itet Odbudowy W ar pracy z prośbą o złożenie fantów, 
szawy, poza gromadzeniem fundu- Akcja ta w inna być poparta przez 
szów na Stołeczny Fundusz Odbu- .wszystkie zakłady pracy, 
dowy Stolicy, od m aja b.r. zbiera | 
środki finansowe na cel specjalny, i 
Jest nim  odbudowa gmachów wyż

Wracaliśmy do domu pełni radości 
życia. 100 zł to niby nie jest wielo, 
ale zawsze przyjemnie na monopolu 
zarobić. Dostać premię —  ściśle bio
rąc...

W  godzinę później byliśmy jeszcze 
tego samego zdania.

Ale teraz już nie jesteśmy. Po litrze 
„ taty z mamą" przewieziono nas bo
wiem (280 zł) do doktora w celu prze 
płukania żołądka (2.000 zł) wodą z my 
dłem.

Czyli że zysk jest żaden. Z a ro b i
liśmy 100 zł przy kosztach własnych  
2280!

N ie kalkuluje się!
M E G A N

budowę m u ru  oporowego o długoś 
c i 53 m etrów . Na zachodnim  k ra ń  
cu tra sy  W—-Z, po obu stronach u l. 
B ie la ń sk ie j ułożono 200 
bież. jezdn i.

ró w  bież. je zdn i now e j u lic y . Na 
m oście Ś ląsk im  zakończono u k ła 
danie k o n s tru k c ji trzeciego i  czwar 
tego przęsła. Ggółem dotychczas u - 
e taw iono 1.500 ton  k o n s tru k c ji, co 
s tanow i ok. 30 proc. całości m ostu.

Po s tro n ie  w arszaw sk ie j zabeto
nowano p rzyczó łk i w ia d u k tu  nad 
W isłostradą. W ia d u k t m arienszta
c k i m a gotowe oba f i la r y  i  jeden 
przyczó łek. P rzy  Pałacu pod B la - j W ydz ia ł Wodno- M e lio ra cy jn y  Za 
chą kończy się betonow anie m u ru  ‘ rządu M ie jsk ie go  za ją ł się remom

szych uczelni warszawskich. Do 
te j pory na ten cel zebrano 4 m ilio  
ny zł. Fundusz ten /na być powięk 
szeny dochodami specjalnej lo terii 
fantowej. Ilość i jakość fantów za
decydują o rozmiarach loterii i w y i — J j " “ » » " J i
sokości w pływ ów  pieniężnych. W  rą „odbyła się w  dn. 4 bm. pod prze

_ T~1 .a _ - WOdll 1 CtW^TTI DrP,mipiPa .T

Inwestycje za miliard zl.
z funduszów SF0S w 1949 r.

Na osta tn ie j, p ią te j sesji Naczel 
ne j Rady O dbudowy W arszawy, k tó

związku z tym Izba Przemysłowo- ' w odm etw em  prem iera  Józefa C y 
Handlowa, Izba Rzemieślnicza oraz [ r «n kiewicz-a, uchw alono p lany  in -  
¡Zgromadzenie Kupców m. W arsza- w estycy jne  na ro k  przyszły. W  roku 
w y apelują do swych członków o ,10,19 z. funduszów zebranych w  spo 
poparcie akcij zbierania fantów lo *ecznej. akcji odbudowy W arszawy 
feryjnych. Od dnia 6 do 15 bm. aka ' ' y t .a s'ó m iliard  200 m il. zl. na inwe 
deraicy wyższych uczelni stołecz- f^ycje stołeczne. Głównym projektemderaicy wyższych uczelni stołecz- i f tyc,e st° teęzne. Głównym projektem  

m e tró w  | nych odwiedzać będą przemysłowe, k*ory b idzie realizowany, jest dal- 
I handlowe i rzemieślnicze warsztaty

Pompy na Gocławiu osuszą tereny budowlane

O m £ś  w  s io B s c ig
M U Z E rM  WOJSKA POTS^TEOO: Wy- 

łtaw a poświęcona 5-letnfej rocznicy 
*,B itw y  ood Lenino«'.

M U Z E U M  NARODOW E: Wystawa
Książki Radzieckie.1 1 pokaz malarstwa 
rosyjskiego. Zb iory  stałe: malarstwo 
polskie, obce i sztuka gotvcka. Muzeum  
otwarte codziennie godz. 10—13 w sobotę, 
niedziele i święta godz. 10—19. W ponie- 
a^iRłki Muzeum zamknięte 

K lub  Młodych Artystów i N aukow 
ców (Królewska 13) W ystawy: „Śląsk 
w  obrazach. Symon. P ietk iew ieżow ej“ i 
»»Rysunki J, Lenicy*'.

T(SB«łV
P O LSK I (Karasia 2) :  godz. 18 Akade- 

in ia, poświecona 31-ej rocznicy Rewo
lu c ji Listopadowej.

R O ZM A ITO Ś C I TMarszałkow- 
RK̂ r 19 -Szelmostwa Scapina"

rKrólewska 13>: nieczynny 
TEA TR  M A Ł Y  (Marszałkowska ®1V o 

godz. 19 „Faryzeusze i grzesznik czyli 
aama z winogronem**. 

t e a t r  p o w s z e c h n y  (ZamolRłdege 
, i9 ■•Poi3i'óż Pana Perrichon" 

TE A TR  NO W Y (Puławska 39): o godz. 
19 „Dom O tw arty“ .

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (Mokotowska 13): 
p godz. 19 „Kobieta we m gle".

COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz. 19 
».Szczęście Fran ia“ .

TE A TR  D Z IE C I W A R SZA W Y (YM CA):
«  godz. 12 „Budowali most“ (przedsta
w ienie dla szkół).

W RÓBELEK W A RSZAW SK I (Zygmul)' 
towska 8): rew ia p. t. „Konferencia  
O N Z", pocz. 17.15 i 19.15, niedziele i 
tw ięta 15, 17.15 i  19.15.

K i n a

STYLOW Y (Marszałkowska 112): Prze 
czucie", pocz. 13, 15, 17, 21 Zw. Zaw. 19.

A K TU A LN O ŚC I Nr. i Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 47, pocz. seansu 
o godz. I I .

SYRENA (Praga. Inżynierska 2): „Le
nin w  październiku“ , pocz. 12.30, 14.30, 
10.30, 20.30. Zw . Zaw. 18.30.

TĘCZA (Suzina 4): „Ostatni etap", 
pocz. 15.30, 20.30. Zw  Zaw. 18-ej.

mm

A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Zakazane 
Piosenki“ nowa wersja, pocz 12.15, 14.30, 
16.45, 21.15. Zw Zaw 19.

P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „Lenin w  
październiku“ , pocz. 12.30, 14.45, 19.15,
21.30. Zw . Zaw. 17.

P O LO N IA  (Marszałkowska 56): „B iały  
Kłęb', pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. W,

W  d n iu  7 b m . (n ie d z ie la )  u s ły s z y 
m y  m . in . n a s tę p u ją c e  a u d y c je :

12.04 K o n c . m u z . p o p u l. l e k k ie j ; 
13.15 A u d . s ło w n o -m u z . d la  p rz o d o 
w n ik ó w  w s i z P u s tk o w ia ;  14.00 ,W  
ro c z n ic ę  w y d a n ia  d e k re tu  K o m is a rz e  
L u d o w y c h “  p o g .: 14.10 „O  L e n in ie “  
a u d . d la  d z .; 14.30 K o n c . P o ls k ie j K a 
p e li L u d o w e j;  15.00 „ W  o k o p a c h  S ta 
l in g r a d u “  s łu c h .; 16.00 K o n c . muz. 
s ło w ia ń s k ie j z p ły t ;  17.00 W  ro c z n ic ę  
R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j,  k o n c . 
O rk .  P o ls k ie g o  R a d ia :  18.20 F ra g m . 
p o w . A le k s e g o  T o łs to ja  p .t. „D ro g a  
p rze z  m e k e “ ; 18.35 U tw o r y  F r .  C h o 
p in a  z p ły t ;  19.00 I r e n a  E ie h le ro w a ; 
19.05 O d m e lo d ii d o  m e lo d ii:  19.35 
„C z a ro d z ie js k i b ę b e n “  aud . ro z r y w k o 
w a ;  20.00 D z. w ie c z .; 21.00 K o n c ! m u z . 
r a d z ie c k ie j;  21.25 W ia d . s p o r t. ;  21.35 
L u d o w a  m u z . n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h , z 
p ły t :  23.00 O s ta t. w ia d .;  23.10 M u z . 
le k k a ;  24.00 H y m n .

Przez lśniązką
do pogłębieniu przyjaźni

W  na jb liższą n iedzie lę  w yruszy  
na m iasto  ok. 100 udekorow anych 
samochodów ciężarowych, k tó re  w  
różnych punktach  s to licy  . u rucho
m ią  lo tn e  stoiska sprzedaży k s ią 
żek i  w y d a w n ic tw  rad z ie ck ich  i 
po lsk ich  o  tem atyce  radz ieck ie j.

tem  is tn ie ją ce j na G ocław iu  s tac ji 
pomp.

W  I I I  k w a rta le  bieżącego ro k u  
przeprowadzono rem o n t w ew ną trz  
ny  bu d yn ku  s ta c ji »pomp i za insta 
low ano pom pę o w yd a jn ośc i 2,3 
m. sześć, w ody na sekundę. Pompa 
ta, obok daw ne j za insta low ane j 
pom py o w yda jnośc i 1,6 m. sześć.

ralnego NR O W  oraz uchwalono za
tw ie rd z ić  m iejscowe p la n y  zagospo 
da row ania  przestrzennego miasta 
W arszawy i  zespołu m ie jskiego.

M M a w s z t w a
WMMSZAWW
T Y N K IE M  SIĘ  K R Y JE  N O W ^

sza budowa trasy W — Z oraz po
wiązanie kom unikacji m iejskiej z , 
tą trasą. D rugą p rzew idz ianą  in w e - budynek K C  PPR przy  A l. S ta lina, 
stye ją  jest. dalsza przebudowa ul.
M arsza łkow sk ie j. Poza tym i w ykań
czane będą ob iek ty , k tó ry c h  odbu
dowę rozpoczęto w  bież. ro k u  (Po
lite c h n ik a , U n iw e rsy te t, Pałac S ta
szica itp .)  G dyby jednak zb ió rka  na 
Społeczny Fundusz O dbudow y Sto 
lic y  przekroczy ła  1.200 m il.  zł., nad 
wyżkę do wysokości 72 m il. zł. prze 
znaczy się na rozbudowę trasy  
W— Z.

Na te j samej sesji NROW  zat
w ierdzono sprawozdan ie K o m ite tuna sekundę, u m o ż liw ia  pom powa- „ r  u sprawozdan ie K om ite tu

n ie  w ody naw e t podczas w ysokiego W y ' onawcze§° 1 Sekretarza Gene- 
stanu w ó d  na W iśle.

D la ca łkow itego  odw odn ien ia  n i 
z in y  G ocław skie j zostanie w yb ud o 
w a n y  jeszcze jeden katnał odw ad
n ia jący . W  początkach przyszłego 
rc^ku opracowane zostaną szczegóło 
w e p la n y  dotyczące bu dow y tego 
kana łu , k tó ry  będzie odprow adzał 
wodę bezpośrednio do W is ły .

A k c ja  ta pozw oli uzyskać w  p rzy  
szłości cenne te reny pod zabudowę.

w zn ies iony  w  re ko rd o w ym  tempi® 
k ilk u  m ies:ęcy w  ub ie g łym  sezonie 
budow lanym . Od s trony  A l. Róż za 
kończono już  n iem a l ca łkow ic ie  ro 
bo ty i trw a ją  one jeszcze na fro n 
ton ie, w ychodzącym  na ul. Szope
na.

W IE L K I G M A C H  „P O L IM E X U “ 
p rzy  u l. Czackiego je s t już  na ukoó 
czeniu. Że lbetow a k o n s tru kc ja  ju *  
dawno jest gotowa, a na niższych 
p ię trach  b ie li się ściany. W  poło
w ie  m arca dom  będzie oddany do 
użytku .

Cześć ofiarnej pracy
przy budowie Domu Siewa Polskiego

Na te ren ie  m onum enta lne j b u d o -, sunę li się p rzodow n icy pracy;
tr TA niw» i ł  01 1 ̂ .l_t__ _ ttt_ rł -■ - i  • » 'w y  Dom u Słowa Polskiego w  W ar 

szaw ie odbyło się uroczyste w rę 
czeń e nagród uczestn ikom  p ie rw 
szego etapu w spó łzaw odn ic tw a p ra  
cy.

Na czoło w spó łzaw odn ików  w y -

W y ś c ig i  k o n n e

utu lił jji/,uuuw m L^ pićttjy.
cie,śla S iid rzyńsk i, k tó rego  zespół 

w yko n a ł 214 proc. norm y,
zbrojarz Baryła, któ rego  zespół 

w yko n a ł 169 proc. no rm y  i  
betoniarz Aebcing, któ rego  zespół 

w yko n a ł 213 proc. norm y.
Z as ług i czołowych p rz o d o w n ik a ^  

podn iós ł d y re k to r oddz ia łu  hW 
PPB, inż. Rzeczkowski, po czyh1 
po w rę czen iu  nagród do zeb ran y^1 
o rze m ów ił przew odniczący Korni-*0 
tu  B ud ow y  Dom u S łowa. P o lsk ie^0 
— Jerzy Borejsza, k tó ry  powie”

W D Z IE Ń  G O N IT W  JESIENN YC H  f B iriH ilka. D w ukrotnie zawiódł dobrze 
Program pierwszego, z czterech dn i! zapowiadający się R ym n o b f Na plat- 

dodatkowych sezonu jesiennego jest, jak  nym miejscu może sie znaleźć bhU a-
było zresztą do przewidzenia, n ie z b y t ,jący  bez p o w o ż e n ia  ¿ In  P in g -P o n a i— —  u e rzy  d o i
urozmaicony. Na start w ysyłają stajnie A liant. In teresujący zesnół trzylatków d z ia ł m  in  *
do wszystkich konkurencji konie na ogół, wystąpi w  e rn itw  J  s h  f l S i  '

W°S5,1?e- a ■ d ■ - - 1 P0 torzT zrobił' “  tatnio l i ta ® ! ” Dom  Słowa P olsk iego“  będzle
stansie 2 s m ’ m 4' w ’ ^ e m k o n n e l ”erunTe t 1“ 2-6 tyTn razem lepiej się uda Łańcu- g igantyczną fa b ry k ą  z a tru d n ia ją ; W  lepsza ^ ea T S z iw J r T !  ^  ^ b o t n ik ó l ,  fab ryką . R *
rissima i dość szybki Poświst, który w  w  wyścigu W  ostatnich dwóch l o n f  '
ostatnim wyścigu potknął się na plocie, twach biorą udział starsze koriie!^ W gó- 

w yPa'^ek ten nie zaszkodził mu, nitw ie 7-ej wyróżnia się Lump (znaidu- 
Poswist może wygrać wyścig. Dosc li-  i e sie obecnie w dnbrpi 
czny i nierów ny zespół dw ulatków  za- finiszować Tastarnia htt p,otJ a.fl
Pisano do gonitwy 5-ej. N iezłe występy « “ “ t S “  t  )  szans 
m iała na ogoł B łękitna R apsodia. W  lep- na. Na płatnym  miejscu może s il z^a-
szych towarzystwach występowały H a l- leźć « „ m i i .  J - ° ze sl? zna-
------ ■ i • icp
szych towarzystwach występowały H a j
nówka, Harpun i K utno. Dobrze zapo
wiada się Efeb. T ypu jem y Hajnówkę  
przed Efebem.

W gonitw ie arabów rozegrają wyścig 
m iędzy sobą Dam a i M iech S m iłow sk i. 
Ostatnio zrobiła dobry wyścig M im onka, 
którą należy uwzględnić przy typowa
niu. Faw orytem  publiczności w  drugiej 
gonitwie na kró tk im  dystansie 1.006 m.
bedzie niewatedtwte w rę b ia ją c a  <&•

leźć Sybille d'Or.

TY P U JE M Y :
1. Dama, Miech Smiłowski.
2. B ir ik ilk a , Rymanów, A liant.
3. Fidelitas, Storno, Bastanza.
4. Rarissima, Poświst.
5. Hajnów ka, Efeb, Kutno.
6. Łańcut, P ika, F ilm .
7. Luimp, Dtina, Sybille d<Oir.
8. Pro&a, Sołfataya, M ara.

ra produkow ać będzie se tk i ty s ić ' 
cy książek, m ilio n y  gazet i  czaso' 
p ism  Przez pracę p rzy  budoWie 
tego ośrodka, z k tórego p ro m ień ’0 
wać będzie m yś l po lska, prayczY' 
n iac ie  ■ się do podniesien ia o ś w ia t  
i  k u ltu ry  najszerszych mas ro b o t
n iczych".

Uroczystość zakończyły  przeh>ó' 
W lenia p rzo d o w n ikó w  pracy, 
rz y  w e zw a li ro b o tn ik ó w  do rozsz^' 
rżen ia w spó łzaw odn ic tw a i  prze“ '  
te rm inow ego  w y k o n a n ia  p lanu  
b ó it


